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pada 4ce tarasami w dół zbocza gór, są idealnym terenem do 
kì partyzanckiej, z czego w pełni korzystają Chińczycy. 
| || EEAAM=""ROZ"EE | WEZ TAP TOP TE PLZ AEE 


Fencję i Stany Zjednoczone 


| atakuje zawzięcie prasa hitlerowska 


Jakl prasy u emieckiej, skiero- 
saie początkowo tylko pod ad- 
Gm Asglii, jako odpowiedź na 
(efowlcte w sprawie niemieckiej 
no y%ki anivsernickiej, rozszerzy- 
y lę obecne ua Francję i Stany 
Zjejoocone. Zwłaszcza w odnie- 
Fenu do Stanów Zjednoczonych 
4 brale pogorszenie stosunków 
De wyrażny charakter, 

Wladomoś podana przez Nie- 
jackie Biuro Informacyjne. dono- 


antyżydowskich, również ostre wy 
stąpienia przeciwko Stanom Zjed- 
noczonym. 


ORGAN PPS. 


Rok XXI -== KX 330 ' 
Niedziela 20 Listopada 1938 
Cena numeru 15 gr. 


Drobne 


Komunikaty rządowe stwierdza 
ją, że nie zaszło na frontach hisz- 
pańskich nic godnego uwagi. 

Radiostacja marynarki. rządowej 
nadała komunikat Ministerium O- 


brony Narodowej, według którego 
w Barcelonie wybuchł gwałtowny 
pożar, przybierając olbrzymie roz 
miary, W szeregu miejsc nastąpi- 
ły liczne eksplozje. 


„Czerwone Lance" w akcji 


í fensywa Ch ńczyków trwa 


SZANGHAJ. (ATE.). Wedłag komu- 
| nikatu chińskiego, szczegó nie uporczy- 
iwe walki rozgrywają się w rejonie ko- 
lei Kanten-Hankou, gdzie działają zna-| W okolicy Juszan działają 
czne siły japońskie. partywanckie „czerwonych lanc. 

Na południn ofenzywa chińska roz-| Komunikat chiński donosi. że w cią- 
wija się w kierunku na Szumde. gu ostatniego tygodnia prowincja Sze- 

Na frencie kantońskim samoloty chiń- |czuan była widownią licznych nalotów. 
skie dokonały nalotu na zajęty przez |-amoletów japońskich, Chińskie działa 
Japończyków 'Samszuj, zrzucając znacz- |zenitowe strąciły 8 samolotów  japoń- 
ną ilość bomb. skich, Chińskie dzisła zenitowe strąciły 

Na północny-zachód od Hankou wal-|$ samolotów japońskich, 
ki wznowiły się około Huantsiaopu, na} W pobiżu Bocca Tigris wysadzona 
północ od Tsinszan. Górzysty teren-w |na ląd posiłki japońskie w liczbie 
tej okolicy nie duje Japończykom: mo- | 10.000 ladzi. które zostały prawdopódo- 


po Zeh dniach walki Japończycy stra- 
ili około 1.000 żołnierzy zabitych i 


rannych. 
oddziały 


źżliwiże wykorzystania, swej przewagi | bn*e ściągnięte z Amoy. 
technicznej Kozgorzały równięż wslki | OGhińskie operacje wojskowe. mające 


na południu od Wuhu, położonym ma jna ces? oskrzydłenie Kantonu, uwień- 
rzece Janó Tso, nz południu od Nanki-.| uzese sę pomyślnym rezultatem: Poza 
nu. W ciągu dnia wężorajszego Japoń: |iym na terytorium pomiędzy Kantonem 
czycy stracili tu przeszło 100 żołnierzy. || Hone-Kongiem czynne są chińskie od- 


W prowincji Hupei. pod m. Banjan | działy partyzanciie 


czajne gł. 40, 


Nekrologi 
wyraz gr. 15 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ | 


ODZIANIN 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do dono zł, 2.50 mie: 
sięcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ojłoszań; Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w. texście gr 53. zwy- 
do 109 mm. gr. 20, - 

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada 


powyżej 100 mm gr, 3). 


Most na rzece Ebro wysadzony podczas działań wojennych, 


EE EE i w a 


Żydom nie wolno 
nosić mundurów wojskowych 


18 b. m. na zasadzie którego Ży- 
dom, należącym swego czasu do 


_0 wolność prasy 


ząca o wezwaniu do Berlina am-| ` 


asadora Dieckhoffa, a zwłaszcza 
omentatz wspominający o. „dziw 
ym stanowisku, Stariów' Zjedno- 
zonych, wobec wewnętrznych 
rypadków Niemiec" wywolata w 
erlińskich kołach politycznych 
rrażenie, że jest to odpowiedź na 
syjazd ambasadora Wilsona. 
Piątkowa prasa poświęca obok 
szefegu artykuiów sKierowanych 
yrzęciwko Francji na tle poiemiki 
ż pfasą francuską, w sprawie zajść 


ZEE ZDROWO DZ REZ 


Lówieneie wykładów 
naPolitechn.ce Lwowskiej 


W następstwie niedopuszczalnych 
emonstracji niektórych grup mło 
zieży akademickiej -na* politechni* 
e. lwowskiej, rektor Politechniki 
owskiej zawiesił wykłady i ćwi 
enia'aż do odwołania, (PAT.). 


a 

STA IASZYTACA 
W wywiadzie: udzielonym „Uj 
agyarsag*, premier węgierski 
mredy oświadczył m. in, że bę- 
tuje dążył do: przeprowadzenia 
Jreformy. procedury - parlamentar- 

j*, umożliwiającej jak najwięk- 

4 szybkość- pracy izb ustawo- 
A qwezyche 

Premier pragnie wyeliminować 
rzewlekłe dyskusje oraz ograni- 
:zyć prace parlamentu do uchwala 
1ia, ustaw zasadniczych, wytycza- 
jących tylko główne: kierunki i o- 
kreślających. samą istotę danego 
problemu przy czym wypracowa” 
nie szczegółów nałeżałoby do Rzą 


. Nagle wyłoniła się sprawa- de- 
kretu prasowego w Polsce. Pro- 
jekt był przygotowywany w -ciszy 


i dyskrecji kancelaryjnej, i dopie-|! 


ro gdy był już całkiem gotów, 
wieść o dekrecie zaalarmowała 
społeczeństwo. Nawet organizacje 
dziennikarzy nic o przygotowywa 
nym dekrecie nie wiedziały. Do tej 
chwili (gdy to piszemy) redakcje 
nie mają jeszcze tekstu projektu. 


Znamy tylko w przybliżeniu 
treść. W piątek; bowiem odbył się 
w gmachu prezydium Rady Mini- 
strów.w Warszawie „„podwieczo- 
rek” dla prasy, z częścią (wedle 
wyrażenia p. premiera) „wokalną“ 
t. zn. z referatem p. min. Grabow- 
skiego. 

P. premier zapewnił nas, dzien- 
nikarzy, że- nowy dekret bynaj- 
mniej „kagańcowym* nie jest: jest 
„ŚREDNI*,, (Przeż Sejm puścić 
projektu p. premier  Składkowski 
nie chce, bo, takie sprawy, powia- 
da, do Sejmu się nie nadają). De- 


| kret jeszcze nie jest podpisany — 


mówił p. premier, — to tylko pro* 
jekt. Wobec tego p. premier zapro 
ponował zebranym dziennikarzom, 
by w formie pozytywnej zgłosili 
poprawki. Uczynić to było trudno, 
bo nie mieliśmy TEKSTU dekre- 
tu. P; premier zgodził się na to — 
że organizacje dziennikarskie zgło 
szą swe zapatrywania (w formie 
konkretnych poprawek). Te po- 
prawki — jak dowiadujemy się — 
zostały zgłoszone, Czy zostarią u- 
względnione — nie wiemy. 

Na piątkowym .„podwieczorku** 
p. min. Grabowski zreferował treść 
dekretu (projektu), nie przedkłada 
jąc atoli brzmienia dosłownego. 
Naturalnie. uwypukla  „wolnościo- 
we” (jeśli tak można się wyrazić) 
strony projektu. Ale przyznał w 


Projekt dekretu prasowego 


końcu, że niektóre postanowienia | 
dekretu są „dość uciążliwe“ dla, mieszczenia własnych oświadczeń 
prasy. (czy artykułówj do 300 wierszy w 
Ale'na czym polega istota pro- | miejscu takim, które jest przezna: 
jektu? Bez tekstu w>rękach trudno czone dla spraw ważnych. Nie tru 
go streścić — można tylko powo- | dno zrozumieć konsekwencje tego 
ływać się na referat p. ministra. | stanu rzeczy. Mogą to być artyku- 
Rozumiemy dobrze, że faktyczny ły kierunkowe, zgoła „partyjne“ w 
stan wolności prasy w Państwie, | bieżących sprawach politycznych. 
zależy nie tylko od litery prawa, I jak często mają się ukazywac 
ale przede wszystkim od systemu podobne „artykuły”? W wypadku 
i od ludzi, kierujących tym syste- | krańcowym można sobie wyobra- 
mem. zić mechaniczne (częściowej zglaj 
Nie wynika stąd jednak, że lite- | chszaltowanie prasy — przy pomo 
ra ustawy jest obojętna.  vWcale| cy artykutów nadesłanych... Wszy 
nie. żałujemy tylko mocno, że wła | stko zależy od wykonania, natural 
Śnie tej litery projektu dotychczas nie, ale furtka ustawowa bardzo 
nie znamy. niebezpieczna. 300 wierszy — to 
Cały szereg postanowień projek pół stronicy dziennika! 
towanego dekretu (mimo optymi-| Przewidywana jest możliwość 
stycznych wywodów p. ministra | pozbawienia redaktora jego stano- 
Grabowskiego, mających _„osło- | wiska, — w razie jeśli po 3-krot- 
dzić* dziennikarzom sytuację) na. | nym skazaniu za przestępstwa pra 
suwa bardzo poważne zastrzeżenia | sowe zostanie uznane, że ma się 
Wymienimy zaledwie kilka, do czynienia ze złośliwą tendencją. 


P. premier uzyskuje prawo u- 


Samochody pancerne zaczynaja być coraz „popularniejszym* po- 
jazdem na ulicach Palestyny, Oto jeden z tych wozów z zaiogą an- 
gielską na ulicy Tel-Awiwu. > 


Łatwo pojąć, jakie tu może być 
pole do nadużyć! 

Prawo kolportażu może być 
odebrane temu, kto przy kolpor- 
tażu prowadzi „agitację polity- 
tyczną*, Ale przy kolportażu (uli- 
cznym np.) prawie zawsze coś się 
wykrzykuje, prawie zawsze jest 
jakaś „agitacja”. 


nictwom. 

Grzywny nakładane na redak- 
tora za „nieoględność"* są niezmier 
nie wysokie (do 3000 zł.). Defini- 
cja faktycznego redaktora jest nie 
jasna i może dać powód do niepo 
rozumień (instytucja „odpowie- 
dzialnego* redaktora zostaje znie 
siona). 

I tak dalej, Bez tekstu w rę- 
kach niepodobna dokladnie sfor- 
mu'ować wszystkich zarzutów. P. 
remier oświadczył, że prasa i tak 
jest „uprzywilejowana*, bo mia- 
ła możność wysiuchania referatu 
o projekcie. 

Żaiujemy bardzo, że prasa — 
na czas — nie moga zaznajomić 
się z tekstem i zająć s.anowiska. 
O wielkiej roli wolnej prasy w no- 
woczesnym  spoleczeństwie nie 
potrzebujemy chyba się rozwodzić 
— rzecz to znana. Nawet kwietnio 
wa konstytucja 1935 r. uznaje w 
art. 5 „wolność słowa“ przy czym 
„granicą tej wolności ma być. do- 
bro powszechne”. Ale w:aśnie to 
„dobro powszechne“ wymaga sze- 
rokiej woiności prasy. Zw:aszcza 
w kraju, w M.órym w-instytucjach 
ustawodawczych reprezentowany 


j jest tylko jeden od'am opinii. 


Do projektu dekretu- wrócimy. 
Walka o wolność prasy w Polsce 


Dziennik urzędowy Rzeszy ogła 
szą dekret kancierza-Hitlera z dn. 


W ten sposób 
możnaby odebrać kołporiaż ca- 
łym organizacjom, catym stron- 


| 


armii cesarskiej, nowej armii Rze- 
szy, armii austriacko © węgierskiej 
oraz Austriackiej Armii Zwiążkó* 
wej, posiadającym: prawó nosze 
nia munduru przywilej ten zostaje 
cofnięty. - (PAT). 


8 STRON 
zawierać będzie 


nasz numer włorkowy 
„Świat pztrzy 
w osłupieniu" 


Do głosów oburzenia z powodu 
prześladowań Żydów w Niem- 
czech przybyły ważkie głosy 2-ch 
członków gabinetu Anglii: mini* 
stra Indyj lorda Zetlanda | kancie 
rza skarbu sir John Simona, ž2d- 
nego z głównych twórców umowy 
monachijskiej. 

Zetland odparł twierdzenie min. 
Goebbelsa, że Anglia nie powinna 
interesować Się tymi sposobami, 1 
oświadczył, iż cały świat cywilizo 
wany patrzy w osiupieniu na ma- 
sowy mściwy odwet, jaki rząd nie 
miecki stosuje przeciwko tysiącom 
niewinnych ludzi. 


Kanclerz skarbu podkreślił, że 
wyniki. konferencji monachijskiej 
przyjęte zostały przez ludzi dobrej 
woli, jako podstawa międzynaroda 
wego porozumienia. Te widoki 
zaćmione zostały wypadkami, któ 
re głęboko wstrząsnęły światem. 
Mściwy odwet na dziesiątkach ty- 
sięcy Żydów niemieckich, którzy 
nie ponoszą żadnej winy za zbro- 
dnię paryską, wywołał przerażenie 
i współczucie dla ofiar, Sprawa lep 
szego porozumienia międzynarodo 
wego, wymaga, by na to oburze- 
nie opini: świata zwrócono uwagę, 
gdyż może ora mieć poważne Koń 
sekwencje międzynarodowe. 

Kanclerz skarbu oświadczył, ŻE 
Rząd angielski zdecydowany jest 
uczynić maksymalny wys.lek, by 
przyjść z pomocą prześladowanym 
W tej sprawie kanclerz skarbuza 


jest częścią ogólnej walki © de- pewmił, że Rząd złoży. z począte 


mokrację. k so 


kiem przyszłego tygodnia oświad= 
czenie w Izbie, 


s? 


2 p 


Rozdzwięki wrdd radykałów francuskich | Odpowiedź japońska na notę ame! ME y 


PARYŻ (PAT). Po zaakcepto- 
waniu w czwartek przez komitet 
wykonawczy partii radykalnej 
polityki Rządu premiera Daladie- 
ra, premier złożył w piątek z 
kolei oświadczenie przed klubem 
parlamentarnym stronnictwa, ce- 
lem uzyskańia od klubu aprobaty 
dła polityki gospodarczej Rządu. 
P-emier podtrzymał w pełni swe 
dotychczasowe wystąpienia, zazna 
czając jednakże, że gotów jest 
pójść na poważne kompromisowe 
złagodzenie niektórych postano- 
wień dekretów gospodarczych, jak 
np. dekretów o podwyżce podat- 
ków bezpośrednich, czy też de- 
kretów o pomocy państwa dla sa: 
morządów. Przemówienie swe pre- 


mier- zakończył apelem do zaufa» |iż lewica partii radykalnej z p. 


pia swych kolegów klubowych. 

Po wystąpieniu premiera, klub 
uchwalił rezolucję, wyrażającą za» 
ufanie dla Rządu pod jego prze- 
wodnietwem. Pomimo, że rezolu- 
cja, ta podnosząc jedynie kwestię 
zaufania dla Rządu pomija kwe- 
atig zaufania dla nowej polityki 
finansowej min. Reynaud, około 
10 deputowanych z b. min. Cotem 
na czele głosowało przeciw tej re- 
zolucji. Wśród opozycjonistów 
zn'ileźli się wybitni przedstawicie- 
le lewego skrzydła partii. Koło 15 
deputowanych powstrzymało się 
poza tym od głosu. Przebieg po- 
siedzenia klubu parlamentarnego 
stronnictwa radykałów wskazuje, 


| DIUWAL: 


GILZY PATENTOWANE 


Nowa koncepcja — Najwyższej 


surowce 


klasy 
Nieszkodliwy NARXOTYX o bardzo subtelnym zapachu 


NOWOŚĆ! 
Pecinta dekrelon 


A. WOŹNIAK i 5. KAMIŃSKI 


MYSE GILZOWY” 


lrdngowym Daladier 


Manifestacje komunistów. Akcja socjalistów 


PARYŻ (PAT). Komuniści zorganizo- ; dz. 26 listopada, jako dzień akcji pro- 


wali w okolicach Placu Włoskiego ma- 
cifestację, wymierzoną przeciwko dekre- 
tom łinansowym. Policja, która rezpę- 
dziła S-tysięczny tłum manifestantów, 
aresstowała 12 osób, w tym radnego miej 
skiego — komunisię, który kierował de- 
monstracją. Jednocześnie partia komu 
piełyczna zapowiedziała akcje prolesta- 
cyjną przeciw polityce gospodarczej Rzą. 
da prze. organizowanie specjalnych kom 
fereneyj dla robotników przed fabrykn- 
imi pe takończeniu pracy. 


lesiacyjuej przeciwko dekretom finanso- 
wym, 4 Generalnej Konfederacji Pra- 
cy grożą iż w racie konieczności akcja 
protesiacyjna może przybrać charakter 
ukcji strajkowej. 

Poza tym klub parlamentarny Partii 
Socjulistyrznej pchwalił zorganizować 
we wszystkich większych miastach Fran- 
cji tournee, w ktrym wzięłoby udział 
170 posłów i sanatorów socjalistycznych. 
Tournee te odbyłoby się 3 i 4 gro- 
dniu, te $ w przededniu zebrania się 


Kongres Generalnej Konfederacji Pra- | izh, 


W, ebcedujący w Nantes, wyznaczył na 


Francuska Rada gabinetowa 


obraduje 


PARYŻ (PAT). W piątek po 
południu odbyłc się posiedzenie 
rady gabinetowej, poświęcone wy- 
łącznie omówieniu aytuacji mię- 


Czy Belgia 


dzynarodowej w przededniu wizy- 
ty angielskich mężów stanu. Głów 
nym punktem obrad było expose 
ministra Bonnet, 


wycofa się 


z komitetu nieinterwencji 


BRUKSELA (PAT). Wedle u- 
porczywych pogłosek Belgia za- 
mierzą wycofać się z komitetu nie- 
interwencji w Londynie, Belgij. 
skie koła gospudarcze nalegają na 
nawiązanie stosunków z Rządem 
w Burgoa .co napotyka na opozy- 


cję lewicy. Belgia zatym wycofu- 
jąc się z komitetu, pragnęłaby za- 
manifestować, iż jej stanowisko 
wobec obu rządów hiszpańskich 
nie posiada charakteru polityczne- 
go i polega jedynie na wzgiędach 
gospodarczych, 


Kres kłopotom 


i udręce, 


Gdy Gaz w kuehni 


i w łazience. 


Porzila wyborca rządu Ctamhorla. na 


LONDYN, (ATE). Wczoraj Od. 
były się wybory uzupelniające w 
2-ch okręgach Bridgewater į Don 
caster. Wybory te przyniosły po. 


rążkę Rządowi premiera Cham. 
berlaina. 
W okręgu Bridgewater, który 


dotychczas był reprezentowany 
przez konserwatystę, mandat uzy 
skal postępowy kandydat aiezą. 
Jeżny, znany publicysta. i dzienni. 
karz, wśpółpracownik organu li- 
beralnego „News Chronicle“ Ver. 
mon Bartlett, Jest rzeczą znatnien 
ka, że zarówno stronnictwo libe- 


ralne, jak į partia pracy nie wysta 
wiły swych kandydatów i paleciły 
głosować swym zwolennikom na 
Bartletta. Byia to więc, jak gdy. 
by próba „Frontu . Ludowego” 
przeciwko gabinetowi Chamber. 
laina, Podczas ostatnich wybo- 
rów w 1935 r. kandydaci libera. 
łów i Partii pracy w Okręgu Brid- 
czwartek uzyskali razem 13.600 
głosów, zas obecnie Vernon Bart. 
let zdobył 19.540 głosów, uzysku. 
jąc o 2.300 głosów więcej, aniżeli 
jego kontrkandydat konserwatyw 
ty Amory, 


Cotem na czele zdecydowała się 
pójść na otwartą walkę z premie» 
rem Daladierem. 


TOKIO (ATE). 


Spraw zagra niczny 


Ministerstwo |] czonych Grew odpowiedź japoń- 
ch komunikuje, | eka na notę z dnia 6 października 


że w piątek o godz. 22-ej według |b. r. w sprawie interesów amery- 
czasu lokalnego została doręczo- | kańskich w Chinach. 


ua ambasadorowi Stanów Zjedno- 


Kwawe LIŚCIA MA 


BUDAPESZT (ATE). Z Ungva- 
ru donoszą, że powstanie karpato- 
ruskie, którego głównym ośrod- 
kiem były dotychczas miasta 
Huszt i Nagyszólós rozszerzyło 


Czy nastąpi 


Rusi Podkatpar die 


się obecnie na miejscowości Nagy- 
mihaly, Homoanua i Mezólabore. 
We wszystkich tych miejscowość 
ciach doszło do krwawych starć. 


wojsk węgierskich na Rusi? 


RZYM, (ATE). Nadeszłe tutaj 


informacje z Budapesztu donoszą 


z powołaniem się na źródła miarodajne węgierskie, że rada naroda- 
wa karpatoruska w Huszcie skierowała do dowództwa wojsk wę- 


gierskich na pograniczu prośbę © 


interwencję militarną Węgier, by 


położyć kres stanowj chaosu i terroru, jaki ogarnął Obszar karpato- 
ruski pozostały przy Czechach. Według tych iniormacyj rząd wę- 
gerski nie powziął jeszcze decyzji W kołach miarodajnych jednak 
zwracają z naciskiem uwagę na to, że rozwój wypadków na Rusi 


Podkarpackiej doszedł do takiego 


naprężenia, iż państwa graniczą- 


ce nie mogą pozostać obojętne. Sytuacja określana jest pako po- 
ważna, 


Ww odpowiedzi tej Rząd japoń- 
ski wyraża ubolewanie, że nie mo- 
że zagwarantować respektowania 
intereców amerykańskich w Chi- 
nach ze względu na działania wo- 
jenne, prowadzone w bardzo sze- 


dza, że obecne operacje „Ą 
w Chinach nie mają- prece! 
w dziejach Japonii. Wobec Ś!. 
sytuacji w Chinach stosowan, $ Z 
rych zasad jest, niemożliwe. 
Tym nie mniej Rząd jaf 
wyraża  gutowośóć  nawiż A 
współpracy gospodarczej z i 
mocarstwami po zakończenił 
łań wojennych i powstaniu; „2 


sem "Rege ryqody p pei KE 
OE OE t: 
Pa zawarcin traktata handlowego i 
angieisko-amerykańskiego `i 
Wymiana depesz Ik 


LONDYN (PAT). Z okazji pod- 
pisania angielsko - amerykańskie- 
go układu handlowego nastąpiła 
wymiana depesz pomiędzy lordem 
Halifaxem a sekretarzem stanu 
Hullem. W depeszy swej lord Ha- 
lifax wyraża zadowolenie z powo- 
du powodzenia rokowań oraz na- 
dzieję. iż układ przyczyni się do 
wzmożenia handlu dzięki obniże- 


Peluomocnictwą 


rządu Czechosłowackiego 


PRAGA (PAT). Przedłożony 
parlamentowi projekt ustawy o 
pełnomocnictwach składa się z 
trzech artykułów i zawiera nastę- 
pujące postanowienia: art. l — 
prezydent Republiki upoważnio- 
ny jest do wydawania w drodze 
dekretów na jednomyślny wnio- 
sek Rządu w nowym brzmieniu 
przepisów konstytucji Republiki 
czeskosgłowackiej t innych ustaw 
konstytucyjnych, których wyma- 
gają nowe stosu 

Art. 2 — Rząd upoważniony 
jest a” do czasu, kiedy umożli. 
wione będzie wykonywanię wła- 
dzy ustawodawczej według zmie. 
nione; konstytucji do wydawania 
w drodze rozporządzenia wszyst- 
kich potrzebnych zarządzeń, któ- 


konstytucji. Zarządzenia te wyma- 
gać będą zgody prezydenta, który 
je podpisuje wespół z rządem. 

3 — przepisy o nadzwyczaj 
nych pełnomocnictwach według 
nstawy o ochronie państwa, mają 
by uzrane za część składową ni- 
niejsze) ustawy, 

KLUB SŁOWACKI 
PRAGA (PAT). W piatek ukon- 
stytuował się w parlamencie klub 
posłów słowackich Partii Ludo- 
wej ks, Hlinki pod przewodnic- 
twem premiera Tiso. Zastępcą 
przewodniczącego klubu zostal 


«wybrany minister Teplansky, Klub 


AUTONOMIA SŁOWACJI 
PRAGA, (PAT). Dnia 17 bm. w 
godzinach popołudniowych odby- 


reby wymagały ustawowego ure- | ło Się posedzenie komitetu kon. 
gułowania, s wyjątkiem zmiany ' Stytucyjno - prawnego, który ©. 
KOZĘ ZE PROZY ZA AKT POOR PDA >" n a T OODZZ DCZTZZ A A W RZEK 


Klasowy ruch metalowców 
na Sisku Zaclzańskim 


Po przyłączeniu do Polski Zie- 
mi Zaolzańskiej į po ziączeniu 
miejscowej klasy pracującej z kla- 
są pracującą w Polsce, Związek 
Robotników Przemysiu Meialowe 
go w Polsce nawiązał koniakt z 
robotnikami, zatrudnionymi w 
przemyśle hutniczym i metalur- 
gicznym, oraz odbył w paździer= 
niku į w listopadzie b. r. Szereg 
posiedzeń, zebrań i dwie konie- 
rencje na tym terenie, 

Związek zalożył swe oddziały: 
w Trzyńcu, Cieszynie, Frysztacie 
i Boguminie. Robotnicy gromad- 
nie przystępują do klasowej orga 
mizacji motalowców, do której 
już przed 20 laty należeli, wraca- 
ją do swej organizacji macierzy- 
stej, aby zasilić szeregi klasowe- 
go zorganizowanych robotników, 
aby współnymi siłami walczyć o 
ideę i dobro klasy robotniczej. 

Mimo szalonej agitacji, jaką 
prowadzą związki „ozonowe* i 
mimo szykan, jakie stosują prze- 
mysłowcy na tym terenie, organi- 
zacja nasza z każdym dniem 
przybiera na sile i staje się naj- 
poważniejszym czynnikiem w wal- 
ce o polepszenie bytu. 

Jak wiadomo w dniu 5 
da b. r. Komisja Arbitrażowa wy- 
dała orzeczenie, którym częścio- 
wo reguluje stosunki zarobkowe 
w przemyśle hutniczym i górni- 


nawczy w wysokości 10% dotych 
czasowych obowiązujących plac 
robotniczych. Z orzeczenia tego 
robotnicy nie są zadowoleni, gdyż 
nie daje ono całkowitego wyrów- 
nania strat, jakie ponieśli przy 
przewaluiowaniu korony czeskiej 
na złote polskie (piszemy © tym 
na innym miejscu), 

Związek Roboiników Przemysłu 
Metałowego w Polsce wystąpił z 
projektem umowy dla hut żelaz- 
nych i przemysłu metalowo-prze- 
twórczego na Śląsku Zaolzańskim 
i będzie się wzorował ma umo- 
wach, jakie obowiązują w hutach 
żelaznych i w przemyśle prze- 
twórczym w całej Polsce. Wzo- 
rowanie się na umowach już u 
nas obowiązujących jcst uzasad- 
niecne, albowiem umowy te opar- 
te są ną pewnych zasadniczych 
podsiawach, które zostały uzgod- 
uione i ustalone przez kilkakrot- 
ne ich zawieranie, Przemawiają 
za tym także warunki i metody 
pracy, które nie różnią się od wa- 
runków w naszych hutach i w 
przemyśle przetwórczym. 

Tak w hutach, jak i w prze- 
myśle przetwórczym już po- 
„| przednio obowiązywały umowy 
zbiorowe, a więc warunki pracy 
i płacy „określone w poprzednich 
umowach, powinny być także bra 
ne pod uwagę, 


czym, przyznając dadatek wyrówi 


Londynu. Zakończywszy rozmo- 


bradował nad projektem ustawy 
autonomii słowackiej. W posie- 
dzeniu tym wzięła udział większa 
liczba członków Rządu. M. in. rów 
nież minister finansów dr. Kalkus, 
który brał udział w uregulowaniu 
rozdziału ciężarów finansowych 
między kraje historyczne a Sło. 
wację. = 


e w = 


nin barier celnych, ZArazem l" 
Halifax uważa układ jako pe'a 
kład rezultatów obuatrdtnej |, j 
brej woli oraz decyzji przezWy w 
kania trudności. Sekretarz Ą 
Hull wyraża w odpowiedii po , 

kowanie, podnosząc ducha dol k 


woli i wzajemnego ieni $ 
którym toczyły się tama ' 
Hall wyraża nadzieję, że uk . 


przyczyni się do wzrostu dobre ` 
tu obydwu krajów. > 


Opieka | 
© E 
nad wychodźcam:* 
SZTOKHOLM (PAT). Op: 
kowano sprawozdanie komi 4, 
Nansenowskiego, wedle któreg: 
latach 1925 — 1937 komitet uii” 
lil pomocy 1.300 tys uchodźce:, 
z czego było 700 tys. rosjanć 
oraz 500 tys. greków, ormim i 76 
garów, zaś 100 tys, uchodźców + 
nych narodowości, 27 


CHORZY NA PŁUCA. 


Każdy, kto elerpi na kaszel, bronchit, 


zaflegmienie 


chrypkę, Le? 
oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym 
kiem na choroby płucne okazał się preparat FAGASOŁ. Przy użychu 
FAGOSOLU zmniejsza się kaszel, FAGASOL dostać można we wszyst i 


Ko ere H. ROZENSTADTA — PL. GRZYBOWSKI M 
Skład główny: apteka H. ROZENSTADTA — PL. GRZYBOWSKI „2 


Zakończenie rozmów z Franco 


na temat nieinterwencji 
Przedstawiciel Komitetu Niein- cował on raport, który będzi 


terwencji Hemning powrócił do 


wy z władzami w Burgós, opra- 


Sprawy żydzwskie : 


przesłany Rządem państw, bion 
cym udział w Komitecie Nieinie 
wecji, (PAT), M 


me- M 


LONDYN (PAT). W kołach był dłuższą konferencję z posłem 


parlamentarnych oczekują, że w 
poniedziałek w Izbie Gmin Cham- 
berlain wygłosi przemówienie, w 
którym wystąpi z propozycjami, 
mającymi na celu ałatwienie emi- 
głacji żydowskiej i osiedlenia się 
Żydów na pewnych terytoriach 
zagranicznych i kolonialnych. 
BRUKSELA (ATE). Premier 
i minister spraw zagr. Spaak od- 


Zemsta h 


SALZBURG (PAT), Niemiec 
kie Biaro Informacyjne donosi: 
Trzech wyższych oficerów b. aust- 
riackiej armii związkowej etanęło 
przed miejscowym sądem przysię- 
głych, oskarżeni o dokonanie mor 
edrstwa. Oficerami tymi są: kapi- 
tan Franciszek Rosenkranz, pod. 
pułk. Ferdynand Celar oraz gene- 
rał Józef Stochmal. Z aktu oskar- 


ilin. Opieki Społeczne 


na Slasku Zaolzańskim 


W piątek bawił ma  tlerenie 
Śląska Zaolsańskiego, p. minister Opieki 
Społecznej Zyndram Kościałkowski w 
towarzystwie Głównego Inspektora Prs 
cy dys. Klota. Bodge w Cieszynie, Kar 
winie i Trzyńcu minister sapoznał się 
szczegółowe se uprawami, dotyczącymi 
warunków pracy i „emobków robotni- 


itlerowców 


na of.cerach austriackich 


holenderskim. Konferencja ta d 
tyczyła sprawy uchodźców żydov? 
skich z Niemiec. Premier poż 
kreśliŁ że Belgia otworzyła dwg 
obozy dla uchodźców, które mog | 
pomieścć po 1.500 osób i doda 
że Rząd belgijski jest 5% wzią 
udział w akcji międzynarodowe 
celem rozwiązania zagadnienia a 
chodźców żydowskich. 


m gó — A J 


żenia wynika, że gen. Stochmal w 
r. 1934. gdy narodowi = „socja 
ci opanowali przejściowo m 
scowość Lambrechthausen, w ka 
ju Salzburg, wydał rozkaz niebr. 
nia jeńców i wystrzelania wszys - 


kich narodowych „socjalistów. 


Represje Czechów. 
wobet Polaków 


MOR. OSTRAWA (PAT). Cze. 
skie władze policyjne wydały in- 
strukcje, zabraniające wydawanią 
obywatelom polskim kart przemy 
słowych i koncesyj handlowych. 


Żydzi w Gdańsku nie mogą 
chodzić do kin 


GDAŃSK (PAT). Z inicjatywy 
gdańskiej izby kultury właścicie- 
le kin gdańskich uchwalili odmó. 
wić Żydom wstępu do kin. 


ARRE WW Łodzianin 


L. TRAJSTMA 


m PIOTRĘKĘOWSKA 81 w 


emi 


Wa W ż 


s KI AAEE ZOZ TZT SE zz, 
Wszelkich towarów po BARDZO NISKICH CENACH! 


A SPRZEDAŻ RESZTEK 


EE 


i tronnictwo Demokratyczne w Łodzi, gaz== 


w sztat À 
JBYW:ATELEL samochodowe p.t. OSKAR SCHLABS 5soea.,7 
| Wchodzimy na arenę 


z ul. Piotrkowskiej 183 na ul. Ks. Skorupki 19, tel. 245-73 
Mityczn ego niosąc hasło: 


EMI HAIEN 
łowieka do Zbisra robotników intelektualnych 


Reż wykarczowoi paco Robotnicy Adelianga poprą 
Ime p.zjednoczeni Idziemy do wyborów mzem| listę PPS i Klas. Zw. Zaw. 


I wne Prawa— -el i 
pikała Pasto scen z P. P. S. i Klas. Zw, Zaw. ro 
Jesteśmy demokrate „|zumiejąc, że w dzisiejszym 
Y wowcami w każdym świecie rzeczywistości polskiej 
l. szego uczucia „id uwidacznia się coraz wyraźniej 
oś encie naszej świadej istnienie dwóch tylko dokładnie 
ol Tworzymy organi E, odgradzających się od siebie 
isłtwa, które so zadii obozów politycznych. Jeden—to 
atępełnianie, luki pół świat pracy, świat postępu spo- 
IK szym wachlarzu polityczr łecznego apartege na posza- 
ol} przeżarciu rdząśz nowaniu prawa Człowieka 
ij szeregów obozuń — świat Demokracji. Drugi — 
"li postępu. p to świat Reakcji — Obóz 
Przyszłość naszą wí mniej lub więcej zamasko- 

ize walki o takie wanego totalizmu. 

“alne i ustrojowe Wszystkich, którzy pragną, 
by w gospodarce miejskiej gó- 


dze duchowe | materialne 
Interesy najszerszych warstw 


W fabryce Adelfinga, przy |wyborach dnia 18 grudnia r. b. 
ul Srebrzyńskiej 32/34 odbyło|i poprzeć listę P. P. S, i KI. 
się zebranie robotników, na/Zw, Zaw. oraz stanąć do pracy 
którym po omówieniu spraw |agiłacyjnej na rzecz tejże listy, 
fabrycznych przedstawiciel | Wykonując uchwałę Głównego 
Związku tow. Stawiński zrefe- | Komitetu Wyborczego zebrani 
rował sprawę, nadchodzących | postanowili uiścić w najkrótszym 
wyborów samorządowych. Ro-|czasie opłaty na fundusz wy* 
botnicy jednomyślni: postano* |borczy listy P, P. S. i KI Zw. 
wili wziąć gremialny udział w Zawodowych. 


Błniały rzetelną | Walka z błotem na | KOMUNIKAT 
rował nie interes przywilej. ulicach i podwórzach |7 obranie Młodzieży PPS 


owane dzisiaj Gl 1 I 
| założenie kom akiej czy innej elity, ale inte-| Wskutek ostatnich opadów! W poniedziałek, dnia 21 li- 
A- „Państwa jesti res najszerszych warstw obywa- | atmosferycznych na podwórzach |stopada rb. o godz. 19-ej pun- 
+, rem wszystkie teli bez różnicy wyznania i PO- Ti ulicach łódzkich utworzyło się tkualnie w sali Dosu Związ- 
pik . | chadzaśa wzywamy by czyn i błoto, które nieraz przykro da* |kowego, przy ul. Wysokiej 45, 
Dążyć będziemy wysiłkach | ym udziałem swym dopomogli wało się we znaki przechodniom. | odbędzie się ogólne zebranie 
JĄ 6 do złagodzen po do E o Demali ze wyc po pra RIoŁóW Łódzkiego Wydziału 
p aieh kontrastów do redu- ego, u prowadzeniu inspekcji, wydał Młodzieży PPS z następującym 
4 różnie a5 nych, | grudnia wi wszystkich OKFĘ- |zarządzenie nakazują e dozor- oranda aa dj 
ageh dziś nadmiar od nę-| g3ch na listę Nr. 2,na której w|com zmywanie nawierzchni) 1. Zagajenie i wybór Prezy- 
ałerialnej z jedtej strony, okręgu kszym, Il-gim i X-tym asfaltowej wodą, zaś nawierz- | dium, 
atelektu | stajemy obok przedstawicieli chnie brukowane i 2. Referat organizacyjny, 


wa- 


1 ly koryfeuszć podwórza 

+ ij duchowej. Wszech- P.P.S. i L. or R do walki | mają być dokładnie czyszczone | 3. Referat przedstawiciela 
ego Klłunerstwa drugiej. pd it pes a każdego czło- przy pomocy mioteł, w celu Egz. ŁOKRPPS p. t. „Mło- 

| 7 szeągólności yć be- wieka. rony i opieki w przy- niedopuszczania do tworzenia dzież Socjalistyczna w akcji 

| lz =mygt. zw.rasizffim, jako | szłym £ rządzie m, Łodzi. się błota. wybacza": 

M « hajjalitawszą iorm$ współ- Nie żyje Demokracja Zarządzenie to obowiązuje już! 4. Dyskusja nad referatami. 


5, Wnioski. 


|'zesnej 


arbarzyńst: od poniedziałku rano. 


ierz Wolności — 


W piach naszychw przy-| 
złym m orządzie fminnym , Kolebka Wielkości! Li- anan atn ataei a EP e r DZ BE PEC "SETWZ 
ipieraćjię będziemy fa zasa- 
po yyqik aiao yel zejwiary Komisja Organizacyjna | Robotnicze Tow. Służby zz] 
jolityeggj, pieszym rze- Społeczne Ę 
lzie połfynaniami Miizżymi kie- Stronnictwa Pe zed 
'owaćldzie zawsezrozumie- Demokratycznego * 
lie prajdy, że gosfłdarka sa- w Łodzi. Poradnie Świadomego Macie- 


i rzyństwa im dr. Budzińskiej- 
Łódź, w listopadzie 1938 roku. |Tylickiej w Łodzi, czynne są: 

5 Rybna 2 4 w środę i sobotę 
EE WETWE WEEK | 18 wieczór. 


i | j PIOT<KOWSKA 90, TEL. 155 Lubelska 7 w czwartek 7—8 
LI ; |. RATUJE POŃCZOCHY wieczór. i s 
mujemy równicę farbujemy| Porady lekarskie w zakresie HTE 
nie odbieramy i odsyłamy.  |ciąży i zapobiegania ciąży. 
Porady przedślubne. 


a najwię 
ego Świa 


orzął 
a po 
mieć D 


go ośrod- 
acy musi 
ina uwa- 


BF 


Dodno 
pode 


—— * SZRK ZETA NIE JTZ POZZO WZ Z AEE ZZOZ WAN ZOZ ERIE AED 
Drugi po „TRĘDOWATEJ! film ze złotej serii filmów polskich, Według 
głośnej powieści znakomitej autorki polskiej Marii Rodziewiczówny 
W zruszająca karta z ży 1a młodej kobiety, która nie 
zaznała miłości, w rolach gl: ANGEL BNGELÓWNA, 
ĆWIKLIŃSKA, BRODNIEWICZ, JUNOSZA-STĘ- 

. POWSKI, ZELWEROWICZ. 


c 
i 3 11 Listopada 16 
(dawn. „Mirz ż“) 


INOTEATR DZIŚ — RUTH CHATTERTON I ADOLF WOHL-BRUECK w filmie p. t: 
s € 


f S FN Mocny erotyczny dramat nie- 
4 B4, 4 s winnej dziewczyny, doświad- 
» | 5 czonej kobiety i prawdziwego 

o ha $ - mężczyzny. 


PRZEJAZD Nadprogram: KRESKÓWKA KOLOROWA „3 MUSZKIETEROWIE*. 


Poraz pierwszy w Łodzi! Poraz pierwszy w Łodzi! 


15 U| Zbrodnia w Monte Carlo 


tzątek o go e 4-ej W soboty 
iedziele o gūlfinie 12-ej , 
A 


ny od 50 gr— ala wentylowana 


Szal ruletki opętał milionerów. 
W rolach głównych: Warner Oland, Keye Luhe, Virginia Fidol 


SEZ o e ar] oraz dudatki PAT-a, 


Naprogram: komedia 


D OSre M U I za E 


«= 


ły ran je i Lampy š% wszelkich marek itypów na długoter= 


Wszalki sprzęt eiektro-radjotechn. © minowe spłaty nanadchodzący sezon 


ZE zs SE A ATN E ET AGR RE E ES ES a A SE E AEE AE ANA NE ZF. TWE rn ae SE 
N ze N A Skład Elektro-Radiotechniczny ŁÓDŹ, 
SM =- Radic- Aparaty y` sq. PIOTRKOW 
tel 


Jakób Lajb 


DZIŚ i dni następnych! 
Królewna gwiazd 


SHIRLEY TEMPLE 


w wzruszającym do łez fiimie p.t. 


E 


sz = tel 


CAPITOL 


; B 


Odbito w Drukarni - 


| nych, w Ameryce — dwie stolice europejskie — Londyn i 
|wypuściy już fteraz na ekrany to cudo. 


Demon gry wciska narzędzie zbrodni młodemu człowiekowi. 


PTZ WSZ 1 Eh j zz 


Odwiedzenie mojegobo- 
SKA 50 gato zaopatrzon. składu 
„nieobowiązuje do kupna 


el. 152-02, 110-88, Filii nieposiadam | Warsztaty reparatyjne 


SE SERGI Z POR TZ ZPR T 


TREK. EOR 


āe 


Po sukcesach, jakie odniósł 


ierwszy długometraż 
film Walta Disney'a, R 5 E ONTE 1 


zrealizowany nową metodą w barwach natural- 
Paryż — 
CE W. Londynie film ten jest 
już 8 tygodni w kinie New Galery na Regent Street. 
GR Takiego sukcesu filmo- 
wego, jaki odniosła 
„Królewna śnieżka” nie 
pamięta nikt z kino- 
manów Londynu, Mimo, 
jż film znajduje się na 
„ekranie od 8 tygodni do 
{dziś bilety wykupywane 
EJ | są conajmniej na tydzień 
$ jnaprzód. Przez pełne 8 
Ltygodni wysprzedane 
były wszystkie seanse 
do.ostatniego miejsca, a 
kino zmuszone było do 
zainstalowania specjal- 
nej centrali technicznej $ 
gdla odbierania zamó- PR 
- 5 iwień na bilety. E żę 
Kilkakrotnie wzywać musiano policję, by powStrzymała tłum, który 
gwałtem usiłował dostać się do poczekalni kina, A trzeba zwrócić uwagę 
na to, że kino ma 1.40) miejsc i że przeciętna cena za bilet wynosi 1 
funt!!! 

W Paryżu powtórzyły się dosłownie te same sceny, co w Londynie. 
Kino „Marignan* zapłaciło za ten film najwyższą cenę, jaką kiedykol- 
wiek zapłaciło kino w Európie, a mianowicie cztery miliony franków. 
Rzecz prosta, film ten biegnie we Francji w wersji francuskiej, gdyż, 
jak zgodnie orzekali wszyscy kierownicy wytwórni RKO, i wszyscy 
krytycy w całym świecie, film jest zbyt piękny malarsko, by narażać 
widza na odrywanie oczu od ekranu i czytanie napisów. Z tego też 
powodu Disney zdecydował się na robienie wersji kilkujęzycznej, m. in. 
stworzona została wersja polska pod kierownictwem prof, Ryszarda Or- 
dyńskiego w opracowaniu wybitnych artystów oraz chóru Dana. 
Wszystkie roboty techniczne związane z wersją polską, wykonane zo- 
stały w Ameryce. $ 

„Królewna Śnieżka“ Disney'a otwiera nową epokę kina, jako dzieło 
całkiem nowe, nie przypominające niczem tysięcy dotychczasowych 
najlepszych nawet filmów. Łatwo zrozumieć, że uzyskanie „śnieżki* 
do wyłącznego wyświetlania nie było sprawą łatwą. Na podstawie de- 
cyzji osobistej Disney'a wytwórnia RKO. Radio Films oddała „śnieżkę* 
do wyświetlania kinu „Casino“ w Łodzi. 

„Królowa śnieżka“, wśród doskonale dobranego repertuaru kina 
„Casino“ stanowić będzie osobną, chlubną kartę. Premiera odbędzie się 


wyświetlany 


| już jutro, t, j. w poniedziałek, dn, 21 b, m. 


| == DZIAŁ LEKARSKI == 


TREPMAN 


i specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych. 


ZAWACZKA 6, 


i 
| 
: tei. 234-12 
I 
| 


E. Wołkowyski 


Spec. chor, wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 
wznowił przyjęcia 


CEGIELNIANA 11. Telefon 238-02. 
Przyjmuje od godz. 8—12 od 4—9 w. 
w niedzielę i święta od 9—1. 


PAULINV LEWI 


Specjalność chorób kobiecych 
I akuszerla 


Śródmiejska 28 telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz: 


| przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w. 
| w niedziele i święta od 8—1 w poł. 


| DR. 


REICHER 


i specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznyck i seksualnych. 


Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-98. 


Przyjm. od 8—11 r. i 5—8 wiecz. 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


JA. LUBICZ 


Chor. skórne weneryczne i seksualne 
Piłsudskiego 69 
(róg Narutowicza) tel. 141-32 


od 8—10, 12--2, 5—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—11. 


DOKRTÓR 


KLINGER 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SEKSUALNYCH | SKÓRNYCH 
(włosów) 

przeprowadził się na 


ul. Przejazd 17 
GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 I ed 
TREE | €—8. Tel. 132-28. 
JERZY SUDY Ajsza ” PRZYCHODNIA 
choroby kobiece | położnictwo WENEROLOGICZNA 


LEGJONÓW 11. Tel. 115-27 leczenie chor. wener. | skórnych 
godz. przyjęć 8—10 i 4—8. _ |ZAWADZKA 1, telef. 122-73 


DR. NIEWIAŻSKI (eeyona od 8r. do 9 w. PORADA 3zi. 
MED. | 
spec. chorób wenerycznych Dr. RUNDSZTEIN 


skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40, | AKUSZER - GINEKOLOG 
POMORSKA 7, Telefon 127-84 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9, | 
w miedzielę i święta od 9 do 1 pp.| 

nn  PtZYJM. Od 7—10 r, i 4—8 wiecz. 
PORĄDNIA 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA | wENEROLOGICZNA 


ui. PIOTRKOWSKA 152, fr. 2 p. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 9—2 
i od 3—8 wiecz. 


Dr. 


Łucia Makower 


choroby skórne | weneryczne. 
Leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. wenerycznych 
skórnych i seksualnych, 


Kobieta - lekarz przyjm. od 11—1 
i od 3—5 czynna od 9 rano do 9 w 


Porada 3 złote. 


DR. 


„| 6-go Sierpnia 7, tel. 232-34, | a 
z | Przyjmuje od8—11 r, i od 5—8 wiecz. A. Goldsztein 


spec. choroby wewnętrzne 
przeprowadził się naul. Kilińskiego 82 
(róg Przejazd) 
tel. 250-70 


aaaea (Przyjmuje od 3—4 od 6.30—8 wiecz. 


ER ZZ Gz W 


Reżyseria; ALLAN DWAN 
W pozost. roli gł.: 
JEAN HERSHKOLT Ceny miejscna 


Nadprogram: Wspaniały dodatek wszystkkie 
kolorowy WALT DISKEY'A 


oraz kronika i tygodmk PAT. seanse od 


gr. 


— 


ucowej Fiotrkowska b5, kecakici copew.ecziey Wincenty Stawiski 


— a w w 


Towarzystwo 


Uniwersytetu Robotniczego 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


v 


Dziś o godz. 19 w sali Teatru Polskiego przy ul. Sródmiejskiej 15, odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMIA 


dla uczczenia 20 rocznicy Niepodległości Polski 
Przemawiać będą: ADAM PRÓCHNIK, ANTONI PURTAL 


Część artystyczna: „Historia 
Eugeniusza Ajuenkiela — 


walk proletariatu w poezji i pieśni* w opracowaniu 
w wykonaniu Łódzkiej Sceny Robotniczej i chóru 


T.U.R. oraz orkiestra dz. „Bałuty“, P. P, 5. 


Bilety w cenie 25 gr. i 30 gr, do nabycia w lokalu TUR i w lokalach dzielnic PPS. 


Z życia robotników okregu łóczkiege 


Zgierz 


Czeladź rzeżnicza w szeregach 
Związku Klasowego 


Na terenie m. Zgierza w dziale | 
pracy rzeźniczej panowały sto- 
sunki średniowieczne i patriar- 
chalne. Nie było organizacji 
zawodowej, zdolnej do obrony 
interesów  czeladników, całe 
życie towarzyskie, koleże skie 
i organizacyjne skupiało się 
w cechu pod patronacką opieką 
mistrzów, wyzyskujących w nie- 
miłosierny sposób czeladź, | 

Przy cechu rzeźniczym istniał , 
t, zw. Wydział Czeladzi Rze- 
mieślniczej w Zgierzu, założony 
w roku 1932. 


Wpływ decydujący na ten. 
Wydział Czeladzi mieli majstro- 
wie, których kurator obecny 
na zebraniach miesięcznych. 
czeladzi pilnie baczył, aby ro-| 
botnicy nie pomyśleli o popra 
wie swego bytu, o zwiększeniu | 
zarobków, o zmniejszenie nie- | 
raz 16-godzinnego dnia de 

| 


Na przestrzeni 6 lat istnienia 
tego wydziału, ani na jednym 
z zebrań miesięcznych nie | 
podniósł się głos, protestujący 
przeciw nieludzkiemu wyzys-. 
kowi mistrzów, którzy przy | 
nieprawdopodobnie długim dniu | 
pracy potrafli tym wykwalifi- | 
kowanym robotnikom płacić od. 
8 do najwyżej 20 złotych ty-, 
godniowo. Zebranie zaczynało | 
i kończyło się staroświeckim; 
„z kunsztym panowie” lecz za 
kunszt ten, nabyty w twardej 
szkole nikt płacić nie chciał, 
Wyrażano zbiorowe podzięko- 
wania prezesowi za jego projekt 
opodatkowania się na zakupie- 
nie mszy za umarłych członków 
Wydziału Czeladzi, lecz o losie 
żywych nikt pomyśleć nie chciał, 

Jak skandalicznie była pro- 
wadzona gospodarka pieniężna 
Wydzialu to świadczą o tym. 
rozliczenia, które dokonywano | 
jedynie i wyłącznie na zebra” | 
niach miesięcznych, bez prowa*, 
dzenia jakichkolwiek ksiąg, 
kwitariuszy i t, p. Nie trzeba 
dodawać, że była to domena 
wpływów najczarniejszej reakcji 
endeckiej, 


Pabianice 


Niespotykany wyzysk w firmie 
Hajer i S-ka 


W firmie Hajer i Sp. farbiar- 
nia i wykończalnia zarobkowa, 
panują średniowieczne warunki 
pracy. Robotnicy — w okresie 
sezonu — zmuszani są do pra- 
cy po 12 — 18 godzin na dobę, 
Kobiety zatrudniane są w ciągu 
nocy. Firma nie honoruje -orze-, 
czeńia z dnia 2 sierpnia 1937r. 
Robotnicy zarabiają po 25 śr. | 
na godzinę, a stawka jest 4,70 
gr. dziennie, Warunki higienicz- | 
ne i bezpieczeństwa pracy są. 
niemożliwe, co zostało stwier- 
dzone podczas inspekcji fabry- | 
ki w dniu 17 b, m. przez in- | 
spektora pracy p, inżyniera T. 
Gierałtowskiego. Podczas tej | 
wizytacji i spisywania protokułu | 
jeden z spółwłaścicieli p. Fogiel | 
zachował się arogancko, za co 
został upomniany przez przed- 
stawiciela inspekcji pracy. | 

Należy nadmienić, że jest to | 
spółka, której właścicielami są 
p.p. Stawiszewski — Polak. Fo- | 
giel — Żyd i Hajer — Niemiec. | 
Taka to międzynarodówka ka- 
pitalistyczna zgodnie wyzysku/e 
robotników. | 


GRAND-KINO 


Początek 12, 2, 4, 6, 8, 10 


di NUTLUJTUM 
Pd EA Ak Z AA AA PP 


PRAWO DO 
SZCZĘŚCIA 


Wolna przeróbka powieści | 


DOŁĘGI - MOSTOWICZA p. t 


azjysascznuzazzza 
Peera aaa 


Lecz od pewnego czasu wy- 
zyskiwani czeladnicy zaczęli 
innym okiem patrzeć na otacza- 
jące ich zjawiska. Blisko Łodzi, 
wiadomości o walkach rzeźni- 
ków łódzkich z wyzyskiem ka- 
pitału uświadomiła ich, że 
miejsce ich nie jest we wspól- 
nym obozie z wyzyskiwaczami, 
lecz po przeciwnej strony bary- 
kady. I oto po raz pierwszy 
na zebraniu w dniu 16. X. r.b. 


RJ 
+ 
t 


„OSsTaTNiA 
BRYGADA | 


"Wyż : : -|W rolach głównych: Gorczyńska, 
licznie zebrani członkowie Wy AA EO! imiosza=Sto" 


działu postanowili zerwać z o- powski, Sielański | 
RA Senni pa a i po ETTIR i | 
referatac rzewodniczącego |17" 28 

Wydziału Czeladzi Maatale- 12 PREKEBY miejsc 859r.17,09 
rza M, i sekretarza Związku 
Łódzkiego tow. Wolframa po- 
stanowili przyłączyć się jako 
sekcja do Związku Robotników 
Przemysłu spożywczegow Polsce 
oddział _Mięsno - Wędliniars ki 
w Łodzi, aby walczyć o pod- 
wyżkę płac, 8 godzinny dzień 
pracy, ustawodastwo socjalne 
it p 

W sprawie tej Walne Zebra- 
nie udzieliło pełnomocnict wo 
Zarządowi Wydziału. 

Sprawę ostatecznie załatwio” 
no na zebraniu w dniu 30,X. 
38 r. Zebrani jednomyślnie po- 
stanowili przejść w szeregi Związ- 
ku Klasowego z całym mająt- 
kiem ruchomym, pieczęciami. 
sztandarem i kasą. 

Uchwała ta została całkowi- 
cie wykonana, 

Obecnie majstrowie, z pod 
których opieki wydostali się 
czeladnicy stają na głowie, aby 
przywrócić stan poprzedni. 

Policjanei chodzą po człon- 
kach straszą, ciągną do komi- 
sariatu, spisująjakieś protokuły, 
domagają się wydania majątku 
mimo iż Walne Zebranie zu- 
pełnie legalniei prawnie uchwa- 
łą powziętą, sprawę tę przesą- 
dziło. Chcemy przestrzec p.p, 
majstrów, aby dali pokój swym 
wyczynom, gdyż w przeciwnym 
razie ogłosim, w prasie listę 
agresywnych, wzywając klasę 
robotniczą Zgierza do bojkotu 
ich zakładów, 


Komunikat 


We wtorek dnia 22 b. m. o 
|godzinie 3 pp. w sali dzielnicy 
Fabrycznej przy ul, Fabrycznej 
7 odbędzie się 


Ogólne Zebranie | 


Członków Zw. Chemicznego 


zatrudnionych w hucie „Geha”, 
Sprawy b. ważne. 
Obecność wszystkich obowiąz* 
kowa, 


Zarząd, 


ZACHĘTA 


Dziś I dni następnych! 
I. Wielki film miłości, tajemnicy 
* | przygody p. t. 


OSTATNIA NOC_ 
SKAZAŃCA 


w r.gł.: rasowy amant Robert Tay- 
lor, Barbara Sandwick i Victor Mc. 
Langlen. - 
II. Dzieje dziewczęcia w niebezpie- 
czńym wieku, którą opanował głód 
miłości p. t. 


Piętnastolatka 


w roli głównej: Bonita Granwiie. 
Nast. program: Więzień Królewski. 


Skład wózków i łóżek żelaznych 


„Polon“ 


wł. 

M. Szeinberg 
Śródmiejska 12, 
tel. 172-13. 
Ceny niskie- 


kwo RAKIETA 


SIENKIEWICZA 40. TEL, 141-22 
DZIS PREMIERA! 


JEAN ARTHUR 
! RAY MILLAND 


w najwspanialszej ko- 
medli muzycznej p, t. 


Panowie ci, w niedługim cza- 
sie wyzyskując robotników do- | 
robili się własnych, luksusowych; 
limuzyn, a przedtem bowiem 
nic nie posiadali, gdyż sami 
byli robotnikami. 

Na skutek wniesionego pisma 
przez Zw. KL. Włókniarzy w 
Pabianicach do insp. pracy bę- 
dą przeprowadzone wizytacje 


Pablanie, celem uzdrowienia ANONIMOWY 


tych skandalicznych stosunków, | 


RADIO 


NALEŻY KUPOWAĆ TYLKO 


u FACHOWCA 
DOGODNE RATY 
RA 


DIO-REICHER 
Piotrkowska 142 
Pracownie Jubliersko - Zegar- 
mistrzowska Andrzeja 18, przyj- 
muje wszelkie reperacje wchodzą- 
e w zakres jub.-zegarmistrz, Wy- 


konanie solidne i punktualne. Ceny 
niskie. 


TE 


Za gotówkę i na raty ubrania, 
paita męskie i damskie z towarów 
bielskich poleca Magazyn D. Josko- 


wicza, Nowomiejska 8, w bramie. 
Przyjmuje obstalunki. Ceny konku- 
rencyjne, 


Łodzianin 20.XI. 


wencji Inspekcja Pracy zarzą” 
dziła szczegółowe badanie wa- 


Posiedzenie fachowej 


komisji przędzalniczej 


W siedzibie Zw. Przemysłu 
Włókienniczego odbyło się po- 
siedzenie komisji mieszanej, z 
udziałem przedstawicieli zw. 
zaw. oraz zw. przemysłowych. 


Komisja zajęła się opracowa- 
niem szczegółowych przepisów, 
normujących kwestię obsługi 
maszyn w przędzalniach czesan- 
kowych (wełny). 


Na wstępnym posiedzeniu 
ustalono wytyczne norm obsłu= 
gi maszyn dla przędzalni posz- 
czególnych typów, po czym 
dalsze rokowania odroczono do 
przyszłego tygodnia. Komisja ma 
ustalić również normy obsługi 
na oddziałach pomocniczych 
przędzalni czesankowych, albo- 
wiem nieuregulowanie tej spra- 
wy daje możność konkurencji, 
przez zmniejszanie obsługi ze- 
społów przędzalniczych, oczy- 
wiście przy większym wyzyskaniu 
sił poszczególnych robotników. 


Cud kinematografii! 
Pierwszy długometrażowy film 


WALTA DISNEY"a 


Premiera JUTRO 
w Kinie 


„CASINO” 


O odpoczynek 
świąteczny dla piekarzy 


Zrzeszenie czeladników pie- 
karskich prowadzi akcję o u- 
ńnormowanie odpoczynku świą* 
tecznego zgodnie z obowiązu* 
jącymi przepisami. 


Na ostatniej konferencji od- 
bytej u Inspektora Pracy nie. 
zdołano osiągnąć porozumienia, 
utrzymano więc dotychczasowe ` 
zasady, a mianowicie, że przer-, 
wa w pracy trwać będzie od 
god iny 20-tej w soboty da p 
20-tej w niedziele. 


PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim Tym, którzy wzięli udział w pogrzebie NIEOD ŻA- 
WANEJ PAMIĘCI 
Tow. ROMANA 

„O. K. R. P. P. S., dzielnicom P, P. S., Związkom Zawodowym. 
Młodzieży Socjalistycznej, Czerwonemu Harcerstwu, Stronnictwa De 
mokratycznemu, Robotniczemu Tow. Służby Społecznej, Gimnazjum 
; zynana Społecznemu, Robotniczym Klubom Sportowym, Robotn. Tow. Tury: 
przed godziną 0 w poniedzia- słycznemu, oraz przyjaciołom i znajomym Zmarłego, a w szczególności 
lek tak, że w drodze wyjątku dzielnicy „Zielonej” PPS. i Towarzystwu Uniwersytetu Robotniczegć 


god ą się na rozpoczynanie — składaz głębi serca podziękowanie 
pracy w niedzielę o 23-ej o ile | A 
w soboty utrzymana będzie za- Gusława Moskiewiczówna 


sada zakańczania pracy O GO” | HiZuyzTKZZRZW KOWNO URO E 
dzinie 21-ej. i 
Na skutek ponownej inter- OGERE RETE E RRR 
Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijenielę, iż z dniem 70 października br. mój 
3 46 został ig- 
: Salon p.f. „Okrycia Damskie" Peson zu 
i ta, tej tawie rozstrzy= E 
Że spór w najbliższych dniach | Piotrkowskiej Nr 110 na ulicę Piotrkowską Nr 124 
EEA | siadam naskładzie wielki wybórnowy ch modeli nasezon jesienno zimowy. 


zzz Ac 


Czeladnicy jednak nie aż 
się na te warunki, wskazując, 
że zgodnie z przepisami praca 
nie może być rozpoczynana 


runków pracy w  piekarniach 


w da = "PRA: 


Żeńskia Kursy Kroju, Szycia, 
Modelowania i Modniarstwa (nau- 
ka kapeluszy). Anny KARBOWIAK | EE 


Łódź, ul. Sienkiewicza 89 m. 6. Za- P A R A S O L E G E T R Y 


pisy codziennie. 
z własnej wytwórni poleca E. KADYŃSKI, Łódź, Piotrkowska 82. . 
Sklep w podwórzu. 


BEZ GOTÓWKI! NA RATY 


Kto chce się ubrać modnie na do- 
godnych warunkach niech wstąpi 
do firmy 


„ODZIEŻRAT* 


9 PLAC WOLNOŚCI 9 
w podwórzu parter na lewo 


Konfekcja damska, męska i dziecinna 
przyjmuje również obstalunki. 


GERT TEE TRREZOKE ZENTZENY 2 2 TZZZTECZECA 


Przedsiębiorstwo 
dia HANDLU RATALNEGO 


„3TELL 46— Łódź — 


Plotrkewska 120 
POLECA: 


w podwórzu 

BIELIZNĘ DAMSKĄ i MĘSKĄ 

POWLECZENIA — RĘCZNIKI 

FIRANKI — WYŻYMACZKI 

KOŁDRY — PORCELANĘ i tp. 
CENY PRZYSTĘPNE. 

RATY og 1 zł. TYGODNIOW 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego nr 74-76, telefon 129-88 
Dojazd tram. 5, 6, 0i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 
-E 


Dźwiękowe 
K "ho goa 


— 


Dziś | dni następnych! 100%/, film wiedeński wielkich 
wrażeń artystycznych. Reż. Max Neufeld twórca „Csibi“ 


TONI Z WIEDNIA 


= r maj 


Julia Janssen i Hans Olden 
oaz o, „Wiener Saengerknaben" 


chór gy 


Ceny miejsc: 1—1.09, 11—0.90, 111—0.50. Kupony ulgowe po 

70 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek 

przedstawień w dni powsz. © g. 4 w niedz. i święła o g 12. 
E 


Kopernika 16, tel. 140-72 


Początek w dni powszednie o godz, 
2 pp. 


> Z 
Dziś 
Najgienialniejsza artystka współczesna 
PAULA WESSELY 
w najnowszej i najoryginalniejszej kreacji w ostatnim filmie wiedeń- 


|'"..« „CÓRKA ZNACHORA” 


W niedziele i święta o godz. § 
12 w poł. - W rolach głównych męskich: Atlila Hörbiger I Peter Petersen. 


a 


WIĘC 


opra 


Dziś poraz 


łk. — 


Dźwięxowy kinc-Teatr 


„URANIA 


Tel. 107-34 
Początek codz, o 4-ej w Święta, 
soboty i niedzielę o 11,30 


Dziś 2 poranki 11.30, 1.30 
na wszystkie miejsca gr. 54 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 
PORAZ PIERWSZY W ŁODZI 
Dramatyczne walki białego oficera wojsk kolonialnych - zbuntowa: 
nymi bandami ARABÓW wszystko to zobaczycie w filmie p. t. 


ZEW PUSTYNI ©" 99 PAUL ROBENSON 


i HENRY WILCOXON 
Miłość, młodość, awantura.. 


r. KONIEC PANI CHEYNEY 


w rolach głównych koncertowe trio filmowe 
JOAN CRAWFORD, WILLIAM POWELL i ROBERT MONTGOMERY 
Następny podwójny program: 


„ZAGINIONA DŻUNGLA” i MASKARADA” 


ostatni! 


Cegielniana 2. 


„Komcepcja” zasadnicza pū- 
blicystyki OZNowej jest barczo 
prosta. Wciąż ta sama: Pań- 
stwo — to my, OZNowcy. W 
każdym razie my przede wszyst 
kim! Nasza metoda „zjednocze- 


nia narodu” jest jedynie słuszną | lących problemów palitycznych, nieraz, 
metodą. A więc — wszyscy do|i socjalnych. 
OZNul A kto nie może — niech | mienić stą 
do kwestii nowej demokratycz-| nie na 
nej ordynacji wyborczej. Po orę | tarnych pom 


My,|dziu p. Prezydenta OZN musiał | sa 


idzie posłusznie za OZNem. 
Partie? To upiory przeszłości, 
groźne dla Państwa. 


| e mi 


EE ACAIB 
drogi 


Su. 


Lud—Państwo—Kultura 


w etapie II (eksperyment z „Fa 
langą" łaszystowską); a i w o- 
lizm' 
niewyraźne albo wyraźnie wste 


becnym etapie III (neonacjona- | nej 
To zajmuje stanowisko | rokich mas, 


czne w szeregu najbardziej pa- | wniosku, © 


ZNowcy, reprezentujemy cało | się zgodzić na zmianę ordynacji, 
kształt polskiej racji stanu. Sy- | ale nie mówi o niej prawie nic... 
tuacja międzynarodowa jest po- | Stosunek do mas pracujących, 


ważna — a więc do O 
dacy! 

Tak pisze codzień w nama- 
szczonym, słodkawym, uroczy- 
stym tonie prasa OZNowa, A 
czasami dodaje — dla czytelni- 
ka, „obarczonego” sumieniem 
demokratycznym, parę słów o 
demokracji, — z pobłażliwym 
uśmiechem, Celuje w tym „Ku- 
tier Poranny". Demokracja? 
ależ oczywiście! ale — nowa, 
„zorganizowana"; „kierowana ”; 


„zespolona. Broń Boże, nie 
zwyczajna, wolnościowa. Bo 
przecie prof. W. Makowski już 


wiano! trz książkę „My i 
y', str. 72), jak złudną jest 


PROSZEK DO PIECZENIĄ 
CUKIER WANIUN OWY 


PEGGY U ini KpE 


wolność, „Wolność, powiada,| Fabryka: Lwów, Janowska 24, 


polega na tym, aby człowiek 
czynił to, czego chcieć powi- 
nien”, A czego chcieć „powi- 
nien” — naplepiej wie OZN. 


Takim jest OZN. Nie trudno 
się domyśleć, co ukryte jest za 
tym parawanem pięknych słów. 
Po prostu — ELITARNA kon- 
eepcja Państwa. Chodzi o rządy 
danej, określonej „elity”*. Mówi 


t trudny i zawiły, trze 


mieć dobrze czytać. To tak jak 
— wedle anegdoty — rzecz się 


ma z językiem angielskim: pi- 
sze się „Manchester”, a 
się „Liwerpuł””.. P> 


Nie trudno więc zrozumieć, 


że to elitarne stanowisko musi 


kratyzacji 


w 


A co najmniej 
UPRZYWILEJOWANIA włas- 


nego OZNowego stanowiska, 


pują całości zagadnienia. Nasze 
hasta: LUD, PAŃSTWO i KUL- 


TURA! 


nie zgodny z intencjami szero- 
kich mas. Naturalnie, OZNowy 


żachnie z obu- 


był 3 etapy: już w etapie I (de- 
klaracja 


wisko prawicowe; tym bardziej 


płk. Koca) zajął stano- 


NTZBZEZ 74 PATA ECEE 

sunkiem z góry, stosunkiem | polem klas „wyższych" itd. Bez 
iście przede | wolności nie ma twórczości 
wszystkim biurokratycznej, Lud, | kultury, — mimo, iż prof, Ma- 


„opieki“, 


jako podmiot życia publicznego 
dla OZNu nie istnieje, 

Punkt drugi: PANSTWO. Na 
turalnie, dla OZNu to niejako— 
„specjalność zakładu”. „Pań- 


stwo“? — szczerze się z 


ność! Państwo — to my! 


Wystarczy wy-| stwo; zg 
le niechętny stosunek | z ludem, starając się je oprzeć 


nawia się w cytowanej książce 


społeczeństwa, do jego wiary 
i entuzjazmu, do jego swobod- 
inii i organizacji, do sze- 


W ten sposób dochodzimy do 
którym pisaliśmy 
że WZMACN Y Pań 
starając się je powiązać 
biurokratycznych i eli- 
ysłach, lecz na ma- 


I wreszcie punkt trzeci: KUL- 
TURA. OZN zajmuje się także 
„kulturą”, wiadomo, i niedawno 


u, ro-| wiejskich i miejskich, jest sto- | nawet uchwalił na swej Radzie 


Naczelnej plan kierowania „ca- 
łością” polskie kultury „z jed- 
nego yte dyspozycyjneśo . 
lieujący. O. Z. N. bowiem — 
choć może sam rzadko się 
przyznaje — znajduje się JF 
suggestią ideologii i urządzeń 
państw 


deklaracji lutowej płk. Koca). 
OZN woli zajmować się tymi 


pomysłami, niż up. faktem, że | 


w Polsce mamy 23% (blisko 
ćwierć ludności w wieku powy- 
żej lat 10) analiabetów; że po- 
ziom nauki w szkołach po- 
wszechnych obniżył się straszli- 
wie; że oświata stała się mono- 


1 
kowski sentymentalnie zasta- 
nad znikomością wolności i r: 


wiada: gdy siądę w automobi], | 
jakże mało mam wolności (str. 
dziwi—|71), bo „muszę pod grozą kary 
ależ Państwo to nasza specjal- | śmierci — chyba gdybym odstą- 
My |pił od zamiaru posuwania się 


właśnie dbamy o Państwo prze- | przy pomocy maszyny — oprzeć 


de wszystkim — wbrew 
brze. Ale jak jest obiektywnie 


Zna mi prawg stopę 
tyjnikom”! itp. my to x3 biedna wolność! — rozezula się 


na pedale, regulu- 


gazu” itp. Ach, 


Naturalnie, w nasz cbiektywizm | p. profesor — prawie nie istnie- 


OZNowiec nie uwierzy. 
świadek: fi 
nowi pozn. 
premiera 


je (fantastyczną 
Eai współpracy 


Du 


społeczeństwa, mówił, nic! na- |od iskry”. 
wet dobrego budżetu nie da się | z własne 
ułożyć! I p. Kwiatkowski pro-|i chara 
zresztą) | dzik! Zapomina p. profesor, że 
OZNu, | może wybrać kierunek drogi — 
ow- | sa prawo lub na lewo.. A „śrub. 


ZAK mcd M: 


Ale oto|je. Wbrew „wujaszkowi Monte- 
łuchajmy się to: | skiuszowi”, „Marna niewola — 
ański Brat p. wice- | wzdycha OZNowy 

Kwiatkowskiego. Bez | zależność od śrubki, 


ideolog — 

od linki, 

„Składam im ofiarę 
wolności. Zabawny 


terystyczny przykła- 


mu tylko pomoże szybciej 


el | 


a KAI ma 1 TEn - 


Wiktoria Muklanowicz 
(1876-1938) 


Kledy przed półtora taty poświę 
dia OARA Sodolski Publicz- 
nej m, st. Warszawy i doborowi 
duchowemu tamtejszej załogi bi- 
bliotecznej krótki przyczynek na 
łamach „Tygodnika Ilustrowane- 
go“, przyczynek między innymi po 
dyktowany troską, czy Wiktoria 
Muklanowicz, która nie umiała ti- 
pomiuać się o siebie, przy odby- 
wającej się tam zmianie stosun- 
ków nie zostanie zwolniona, nie 

spodziewałem się, że w tak rych- 
tym czasie rozstanie się Z życiem 
i że przypadnie mi pożegnać ją 
nie nad Jej mogitą, lecz w druku. 

Piękna to była postać — PIĘK- 
NEM DUCHOWYM. 

Jedna z tych idealistek, ` które 
żyją, ażeby wierzyć w wielkie I- 
dcały i ufać, wierzą zaś i ufają, bO 
bez wiary w lepszą przyszłość ży- 
cie straciłoby dla nich cały swój 
urok. 

W mlodych tatach tkwiła w pót- 
legalnej 

księgarni pani Lisowazkicj wysyła- 


ła dobrane komplety do bibliotek 
na wszystkie strony — na wieś i 
do miasteczek. W latach rewolucji 
w mieszkaniu swoim miała składy 
„bibuty*, t j druków nielegal- 
nych partii PPS. Gdy zmuszona 
była przeprowadzić się do innego 
lokalu, trzeba było aż furgonu, a- 
żeby uprzątnąć te skarby. Do „bab 
ci — tak zwano starszą panią Mu 
klanowicz — wędrowały świeże 
druki na przechowanie. Nadto 
panna Muklanowicz, spokojna, zró 
wnoważona w swoich ruchach i 
słowach roznosiła brauningi; w 
eleganckiej 1 młodej damie nikt nie 
domyślałby się, iż niesie krwawe 
narzędzia. Po przejściu owych cza 
sów niespokojnych weszła do Bi- 
blioteki, która, z imcjatywy prywa 
tnej powstawszy, z biegiem czasu 
z miewielkiej czytelni rozwinęła się 
w poważną książnicę i znalazła po 
mieszczenie w gmachu dla niej u- 
fundowanym przez p. Kierbedzio- 


pracy oświatowej — z| wą. Podjętym obowiązkom odda- 


ła się z właściwym sobie niewybu 


ną w tych samych zastępach zamie 
mit na pracę oświatowo - kultural- 


jaca się po salach spokojnie, stała 
się duszą całej załogi bibliotecz- 
in tyt te Hoy wśród praco- 
pracowników zw. 
duchowy, który nie pc Fonta 
swoich na rzecz biblioteki. Pobie- 
rał wynagrodzenie za swoją pra- 
cę, ale pracował nie według jego 
rozmiarów, lecz zgodnie ze swoim 
umiłowaniem pracy społecznej. 
Niestety, nie mogę dać szczegóło 
wszej opowieści o wysiłku tej si- 
laczki w tak ch czasach, ja- 
kimi były rok 1905 i lata następne. 
Wiktoria Mukłanowiez nie fubiła 
mówić o sobie I u swoich czynach. 
Była nad wyraz skromna į obca 
zamiłowaniu do szukania wawrzy- 
nów, Rzucam więc na Jej 
tylko tych kilka słów hołdu dia jej 
piękna duchowego, 


L. KRZYWICKI 


oczywiście mocno tota- 


jednocześnie porażką demokracji 


: | mowach piętnuje prasę krajów dę- 


strzeżenia przeciwko OZNowi 


WE. „elitarnym“ metodom. 
obec tego idziemy WŁASNY- 
MI DROGAMI — w imię inte- 


resów ludu, Państwa i kultury. 


Nie wyczerpuje to sprawy, na- 
turalnie, ale dostatecznie okre- 
śla istotę naszego stanowiska, 
jako demokratów i socjafistów. 
Koordynacja sił narodu i Pań- 
stwa na trudnym zakręcie dzie- 
jowym, w ciężkiej sytuacji mię- 
dzynarodowej? Uznawaliśmy ją 
zawsze. Ale koordynacja 


społecznych w wolności i pra- 


totalnych (przypomnij- | SE 
my sobie np. końcowe ustępy Ę 


wach nie jest tym samym, czym 
są elitarne i biurokratyczne me- 
tody OZNu. 

„Tępawi siostrzeńcy Monte- 
skiusza" — pisze prof. Makow- 
ski — zapomnieli o granicach 
wolności. A nam się zdaje, że 
p. profesor wraz z całym OZN- 
nem zapatrzył się w swą kocha- 
ną „śrubkę ' (biurokratycznąj 
i zapomniał, czym są wolność 
i prawa ludowe dla Państwa. 
Tak, dła Państwa, panie + 
sorze! K. CZAPIŃSKI. 


Refleksie 
Konsek 


Wybory się skończyły. Rozpa. | 
i wiele innych pism zastanawia 
się, czy można je uważać zą zwy 


sił | cjęstwo Rządu i O. Z. N-u.? 


Moim zdaniem, kwestionować 
tego nie należy. W życiu i w wal- 
ce trzeba umieć spokojnie aene 
klęskę, a ze zwycięstwa trzeba 
eg zawsze wyciągać KONSEK. 
WENCJE. 5 

Kiedy czytałem wyniki obu mi- 
Lata d niedziel miałem uczucie 
ulgi, odetchnąłem: „No, naresz- 
cie! Teraz chyba skończy się już 
ta „konsolidacja“ — i te wieczne 
zupowiedzi i samochwalstwa: co 
to będzie, gdy osiągną „zjednocze- 
nie narodu“! 

No, i osiągnęli je. Jeśli bowiem 
naród skupił swą opinię w 67 
procentach i jeśli dwie trzecie do- 
rosłych obywateli obojga płci sta- 
nelo na „wspólnej jednolitej plat- 
formie" i wybrało reprezentację 
sejmową „jednolitą* w 90%, to 
trzeba przyznać, że rezultat ten 
powinien zaspokoić... najśmielsze 
oczekiwanie, Dotąd chyba nigdy 
nie udało się w Polsce osiągnąć 
takiego stopnia „zjednoczenia“ o- 
pinfi i takiej „konsolidacji“. 

No, ale to OBOWIĄZUJE. Ci, 
którzy osiągnęli te „nadzwyczaj 
na**rezultaty, nie mogą już dalej 
„gadać”, lesz muszę stanąć do 
dzieła. Mając taką potężną siłę, 
muszą przystępić da realizowania 
swych obietnic; — muszą podno- 


sié istotnie WZWYŻ Polskę, ży- | rów. 


tość 


zo 
iza ow’ _ 
podob” Slog 
Kowa w awe” 


wencje 


cie wsi polskiej i polską kulture. 
Niech to robią powoli, ale niech 
ROBIĄ — tak, by przyznać to mo- 
gli nie tylko... SAMI RZĄDZĄCY 
z LUDZIE ELITY, bo oni są i be 
dą zawsze zadowoleni, — lecz 
WIEKSZOŚĆ NARODU—U DO- 
ŁU. 

zekać, aż odczudzieje reszta 
tw dalszym ciągu — nie patrząc 
na osiągnięte już rezultaty — wzy- 
wać de „konsolidacji“ jeszcze te 
brakujące 33% — byłoby lekko- 
myślnością, która — zamiast zbli. 
żyć — mogłaby tylko oddalić od 
celu. 

Dalsza agitacja za „konsolida- 
cję“, zamiast codziennego wykazy+ 
wania istotnej poprawy — może 
przecież odrobić wszystko, co do 
tąd zrobieno, Jeśli „ozonowi” zwy 
cięzcy, którzy „zjednoczyli* ?4 
opinii narodu, w dalszym ciągu 
cheg prorekować i malować ptos 
ty, by nie było z poza nich widać 

lskiej RZECZYWISTOŚCI, — 
Ę nie było widać, że dochód spo- 
by nie 
i akcji dobroczynnej w zimie dla 
Ya miliona proletariatu, ani nie. 
dożywienia wsi, ani analfabety« 
zma — żo już driś możną stwier- 
dzić, że zwycięstwo swoje przega» 
dają tak, jak przegadał je BBWR. 
Dzisiejsi zwycięzey znajdą się wó- 
wczas w roli bankrutów, lub — 
by się ratować — zechcą sięgnąć 
siłą po laury totalnych dyktato- 
m t. 


MATERIAK MELYN 


CENY 


£CIALNRB 


WIELKI WYBÓR KUPONÓW - 


BITTER, BIELAŃSKA 2 


FABRYCZNE 


m, 4, tel. 11.63.19 
troat 


NA WEZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ 


faszyzm... cenzorem prasy europejskiej 


Nie trzeba dowodzić, że każdy 
postęp zaborczości faszyzmu jest 


na wszystkich polach dzlałalności 
ludzkiej. Już po „anszłusie* Au- 
strii, Hitler piorunowaj na prasę 
krajów demokratycznych, która 
jakoby oczernia Niemcy. Pe Mo- 
nachium ataki ną prasę niezalęż- 
ną wzmogły stę, Hitler w swych 


mokratycznych, jako trucicięla a- 
pinii i podszczuwacza de wojny, 
wskazując na wzniosły przykład 
Niemiec, gdzie prasa nie może u- 
prawiać propagandy wojennej, je- 
śli Rząd sobie tego nie życzy. 

Wynurzenia Hitlera i jego po- 
mocników nikogoby nie intereso- 
wały, gdyby, niestety, nie znajdo- 
wały chętnych i nawet gorliwych 
wykonawców po za krajami fa- 
szystowskimi, Strach przed fa- 
szyzmem ma już cechy psychozy. 
Każdy grymas niezadowolenia 
na twarzy dyktatorów „osi“ staje 
się bodźcem do krępowania wol- 
ności słowa w krajach demokracji. 
Jeszcze dwa lata temu Rząd 
szwedzki na skargę Goeringa na 
prasę szwedzką, opisującą szcze- 
góły z jego pobytu w Szwecji cza- 
su wojny, odpowiedział z godnoś- 
cią, że w Szwecji prasa jest wol- 
na i że Rząd nie może jej zabro- 
nić pisać tego, czego ona chee, 
Dzisiaj prasa w całej Skandynawii 
nakłada na slebie tłumik 1 stara 
się być „neutralną, jak polityka 
zagraniczna państw skandynew- 
skich. Gorzej jest w Szwajcarii, 
gdzie powołano do życia „komisję 
doradczą prasy“, ciało, które pod 
tą niewinną nazwą możę stosować 
sankcje przeciw pismom, nie ma- 
jącym szczęścia podobać się fa- 
szyzmowi. 

Ale nie można się dziwić ma- 
łym państwom, skoro taka potęga, 
jak Anglia, ulega terrorowi mo- 
ralnemu faszyzmu, Churchill za- 
powiadał w swej mowie parlamen- 
tarnej po Monachium, że w Anglii 
nastąpi pod naciskiem Hitlera o- 


graniczenię swobód konstytucyj- 
nych, To na razie nie nastąpiło 
i łatwo nie pójdzie, Ale już min. 
Halifax w Izbie Lordów prosił 
mówców, by w dyskusjach o poll- 
tyce zagranicznej mieli wgląd na 
sytuację i łagodzili swe wyrażenia 
o niektórych państwach. Już lar- 
dów się poucza „dobrego tonu* w 
dyskusji! A prasa angielska, zna- 
na z karności i wyczuwająca ma- 
stroje „u góry”, stała się dość po- 
wściągiłiwą w krytyce faszyzmu. 
Dopiero ostatnie pogromy żydow- 
skie w Niemczech wyprowadziły 
ją z równowagi. 


Jeszczę tu i owdzie rozlegają 
się chwalebne słowa peru i pro- 
testu, Tak np. mężnie przeciw- 
stawia się zakusom „zglajchszal- 
towania" prasa Belgłi. W odpo- 
wiedzi na oświadczenie Ribben- 
tropa: „Jestem przekonany, że każ 
dy Rząd dobrej woli jest w stanie 
skłonić prasę do zajęcia takiej (to 
znaczy profaszystowskiej) posta- 
wy“, — prezes syndykatu prasy 
belgijskiej, Paweł Henen, napisał 
w „La Piandre Libre“: 


„Czyśmy nie byli dość obiektyw 
ni w stosunku do NiemiecT To jest 
możliwe, a nawet pewne, Ale to 
się dzieje dla tego, że Niemcy nie 
okaząty obiektywizmu wobec Cze 
chów, żydów, katolików, dla tega, 
że micsprawiadłkwość, gwałt, nia- 
nawiść 4 tyrania budzą w nas od- 
razg i waniecają bunt w nasrych 
sercach. Min. Ribbentropp może 
rozkazywać swej „zglajchszaltowa 
nej" prasie Ro mtej stronie Renu, 
to jest jego rzecz i dopóki Niem- 
my na to się godzą i to znoszą, qe- 
go — prawo, Ale naszym prawem 
jest robić u siebie co się nam podo 
ba, bos zabieyania o pozwelente 
w Berlinie, a nawet w — Brukse- 
li“. 


Przedstawiciele prasy belgij- 
skiej w wyniku jednomyśinej u- 
chwały władz syndykatu uprzedzi- 


l | 


li sekretarza ministra spraw zagr. 
że dziennikarze z góry odrzucają 
samą możliwość dyskusji o insty- 
tucji w rodzaju komisji prasowej 
w Szwajcarii, 


Dzielna obrona prasy belgijskiej 
zrobi swoje, mimo, że min. Spaaka 
nadchodzą stale przedstawiciele 
państw faszystowskich ze skarga 
mi na tę prasę, Ale małą Belgia 
nie decyduje sama o swym losie, 

(imb.). 


zaa CPE WSIO PRZE TO TZZEDY ZE DYW TOŃ 


Najlepsza obrona to 


2) 


Browning „PIORUNS 
ściśle wg. rysunku z bezpiecznikieni! 
Sensacyjna noweść 193811 Fason bel- 
gijski! Typ 6-co m/m! Repetuje się 


w. „mm ozkaznzni a 


BEZ 


przed każdym strzałem | automaty. 


cznię ca łuski! Huk ogłusza” 
jacy! Idealna obrona przed napa- 
dem! Wykonanie luksusowe: lufa 


pięknie oksydowana, ec, kryte 
iśniącym bakelitemi aga 250 gr., 
250 gr, dług. 10 cm. szer. 7 cm, 
Gwarancja fabryczna na 5 lat! Cena 
tylko zł, 6.96, 2 sztuki zł, 13.50, Set- 
ka naboi syst, „Flobert“ zł, 2.65, 
Płaei się przy odbiorze. Adres, 
Przedst „PERFOUJWATCH*, 
Wydz, 84, Warszawa, ul. Mariańska 
11 — L UWAGA: Wystrzegajcie 
n. taniej tandety, polecanej przez 
pokątnych sprzedawców! ajele 
wszędzie w sklepach tylko autama- 
tów „PIORUN” 6 bezpiecznikiemi 


„Fod nowymi wodzami 
z nowymi wychowawcami... 


Jak głęboko i boleśnie cała 
Francja odczuła swoją porażkę, 
o tym świadczy między innymi 0- 
statni nuimer miesięcznika „Le 
Nouvelle Revue Frangaise'* (Nowy 
Przegląd Francuski). Julien Ben- 
da zamieszeza w tym numerze ar- 
tykuł o demokracjach mieszczań- 
skich wobet Niemiec i rzuca pyta 
nie: „Czy burżuazja (rancuska po 
sunie swą ulegiość wobec Reichu 
aż do przyjęcia faszyzmu, a miano 
wicie aż do stłumienia wolności 
słowa, aż do zniszczenia systemu 
reprezentacyjnego i przyjęcia ra- 
sizmu?”* Kończy swój artykuł bar 
dzo znamieęnnie, po francusku, 
zwracając się przeciwko tym, co 
bez przekonania .sławią „uratowa 
nie pokoju”. „Nie wiem dlaczego 
muszę myśleć o tych młodych ko- 
bietach, które miewają tysiące ar- 
gumentów, aby dowieść, że zer- 
waniu z kochankiem są bardzo ra 
de, podczas gdy ich oczy są pelnt 
łez”, 

Znakomity publicysta ł krytyk 
literacki, Jean Schlumberger, Al- 
zatczyk z pochodzenia, w artyku. 
le „Przeciwko upokorzeniu* wywo 
dzi bardzo tralnie, że Niemcy nie 
byliby poszli w niewolę Hitlera, 
gdyby niewola upokorzenia nie 
byla dla nich boleśniejszą od ka- 
żdej innej niewoli. Już zresztą To- 
masz Mann powiedział nam jakim 
straszliwym ciosem dla narodu 
niemieckiego była porażka po ty- 
lu niesłychanych cierpieniach, a tu 
jeszcze kazano im uważać się za 
wrogów rodzaju ludzkiego, za bar 
barzyńskich Hunnów. Hitleryzm 
to wybuch szału wściekłości prze- 
ciwko całemu światu, to „jazda 
ma tygrysie", z którego zsiąść nie 
można, jak się wyraził wielki nie 
miecki pisarz katolicki, F. W. Fo- 
erster. 


Schlumberger przypomina, że i 
dzisiaj nie ma Francuzów, którzy 
spoglądając w czasy przed wielką 
wojną byliby gotowi bić się o 
głupstwa i drobiazgi, a jednak li- 
cznę ustępstwa nawet w sprawach 
drobnych pozostawiają poczucie 
nieufności i słabości przy ocenia- 
niu samego siebie. W każdej po- 
rażce jest pierwiastek upokorze- 
nia, zaś „upokorzenie Francji jest 
całkiem świeże i nie przestaje bu- 
dzić zdumienia. Nie chodzi o to, 
aby to upokorzenie rozpraszać 
wykrętami į bagatelizowaniem, ale 
przeciwnie, trzeba dokładnie zdać 
sobie sprawę z jego rozmiarów, 
określić jego granice.“ Publicysta 
ten wywodzi, że pokój, którego 
jedynie pragnąć można, to pokój 
aktywny, życie w atmosferze za- 
sad, których się broni, gdy zacho- 
dzj potrzeba. 

Jeszcze ciekawsze, moeniejsze 
i wymowniesjze rzeczy znajdują 
się na końcu tego numeru w prze- 
glądzie prasy, w uwagach i nota- 


tach. jest tu między innymi 


się tchórzliwie przed każdą posta- 


cią walki, niby barany bezwolne 


i zrezygnowane. 


W przeglądzie prasy jest try- 
wek feljetonu znakomitego pisarza 
francuskiego Henry de Moenther- 


lanta. Feljeton ów został wydruko- 


wany w katolicko - mieszczańskim 
tygodniku „Candide“, ale z bardzo 
charakterystycznymi skreśleniami. 


Montheriant jest w alzackim Me- 


tru i tam 26 września pisze: „Po 


kolacji, na wielkiej pustej ulicy roz 


lega się g'os oratora, wypelniają- 


cy cały sklep. Radio podaje mowę 
Hitlera, w której jakoby wypowia- 
dał wojnę. Choć nie rozumiem po 
niemiecku, zatrzymuję się i shu- 
cham tego głosu przenikliwego... 
jak blisko jest ten głos! Pan woj- 
ny jest tuż, o trzy metry ode mnie, 
w tym pokoju, który ju:ro rozwa- 
ią jego pociski. My zaś, słuchacze, 
jesteśmy celem tego głosu. Raz za 
razem wybuchają okrzyki: „Heilt“ 
i „Sieg!“ Powstaje łoskot morza... 
Spędzonoe tam masę ludzi, aby 
wywrzeć wrażenie na przeciwni- 
ku? Ale ta masa spotka się niewąt 
pliwie z inną masą. A następnie, 


prawdę rzekiszy, entuzjaści nie im- | 


ponują mi. W grancie rzeczy i tam 
jest tylko stado zbaraniałe i nic po 
za tym. Strona magiezna tej ecte- 
monii, gesty czarownika, bęben s 

mojedzki, nadający rytm oklaskom 
budzą we mnie odrazę. Zbyt jasno 
widzę sznurki, za które się tu po- 
ciąga...* 

Tygodnik „Candide* wydruko- 
wał takie wrażenia pisarza, ale 
skreślił zdecydowanie jego uwagi 
wymierzone przeciwko  tehórzo- 
stwu Anglii, która pociągnęła za 
sobą Francję we wstyd i hańbę. 
Montherlant przeslał miesięczniko 
wi „N. Revue Francaise" te us ępy 
skreślone dla dowolnego skorzysta 
nia z nich. Czytamy tedy: „29 wrze 
śnia. Czterej zebrali się o godzinie 
pól do czwartej. O piątej ktoś po- 
wiada: — Rząd prosił przez radio 
aby o pół do czwartej zachowano 
minutę miłczenia. Co za pocieszna 
wojna! Już się nie ważą modlić, 
więc wymależli minutę milczenia i 
inne małpiarstwa. Gdy im się cza- 


sem udaje coś dobrego, to nazy-| ka 


wają to cudem: np. „cudem Mar- 
ny“. 

Pod datą 2 pażdziemika Mont- 
herlant pisze: 


Obstrukcja zatruwa organizm 


Niewydalone I rozkładające się w 
kiszkach zaległości trawienia powo- 
dują różne objawy chorobowe, Spraw 
ność organów trawienia jest warun- 
kiem zdrowia. Zioła Magistra Wol- 
skiego ze znak ochr. „Gastrosa* ne- 


gulują działanie żołądka | kiszek, la 
żo- 


godnie przeczyszczają dlatego 
stosuje się je przy zaburzeniach 


„O- 
świadczenie Szkoły Socjologii", w 
którym powiedziane wyraźnie, że 
to, co prezes ministrów nazwał | 
męską postawą pełną godności, 
było raczej wyrazem konsternacji 
i tchórzostwa i że dni wrześniowe 
świadczą o zniewieściałości męż- 
czyzn, którzy wobec możliwości 
walki i śmierci stają zupełnie bez- 
radni i nie widząc wielkich po- 
wodów do staczania walki cofają 


„Dziecinne manife- 


stacje tych „ilegmatycznych“ pa- 
nów z lzby Gmin nie przeszkadza 
ją mi uważać, że jeśli nawet An- 
glia wyszła z tej sprawy bez szwan 
ku, to bynajmniej nie powiększona. 
Ce do nas, Francuzów, lepiej nie 
nie mówić. Szalejcie, ile się wam 
podoba, biedni wyspiarze, wodzeni 
za nos i wyprowadzani w pole, 0- 
słabieni, policzkowani, przyjmują- 
cy swą porażkę i upokorzenie z 
wybuchami radości godnymi nie- 
wolników. Depczcie s e maski ga 
zowe, glupcy, bo i dzisiaj wieczo- 
rem, jak wczoraj, będzie na stole 
befsztyczek, a potem pod pierzyn- 
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RADIOS YL 


ay ca 
Doświadczenia... 


warunki ratalne. 


WARSZAWA ŻELAZNA 72, żel. 329-45 poleca najnowsze 
modele radloodolorników 


na rok 1934. Najdogodniejsza 
SOLION4 — rACHOW 4 UB- EUSA. 


„Gazeta Polska“ bardzo sąbie 
chwali belgijską „politykę neutral- 
ności". 

Przypomnijmy... 

Jakże te było W R. 1914? 

Było tak... 

Neutralność Belgil gwaranto- 
wały wszystkie wielkie mocarstwa 
sąsiednie. W ybuchła wojna. P. 
Bethmann - Holwegg, kanclerz 
Rzeszy, powiedział: niepodobna 
dła SKRAWKA PAPIERU (gwa- 
rancja neutralności belgijskiej) 
przeszkadzać genialnym pianom 
wlasnego sztabu generalnego. 


KORONA R 


ADIO DLA CIEBIE! 


Wyjątkowa selektywna superheterodyna,. 
Model 1939. 7 obwodów. 5 lamp oszezęd- 
nościowych. Pierwsza rata 15.50 płatna 


o» NOWYM ROKU 


Dła wszystkich dogodny długoterminowy By- 
stem ratalny. Na teleloniczne wezwania (334-24) 


wysyłamy 


przedstawidel. 
RAUGU= sALON 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
KOkunA, al 


APARATÓW 


berta 3 


kę, najmilsi. Ale pogadamy jeszcze 
jutro. Bo czy chcecie, czy nie chce 
cie, tchórzłiiwi głupcy, przyjdzie 
dzień, gdy zapach krwi przygluszy 
zapachy waszego tchórzostwa..." 

Najwymowniejsza jednak w tym 
numerze „N. R. Fr,“ jest „Modli- 
twa za towarzyszy po mobilizacji 
we wrześniu 1938“ A. M. Petitjea- 
na. W tej „modlitwie“, która zwra 
ca się raczej do człowieka, niż do 
Boga, autor jej wypowiada wielki 
bó! poniżenia i wstydu Francji. jest 
w niej ustęp godny przytoczenia: 
„© Panie, daj, aby pod nowymi 
wodzami i nowymi wychowawea- 
mi, a jeśli łaska Twa jest całkiem 
wietka, o Panie, pod nowymi pisa- 
rzami, z pomocą Twoją tak gibką 
i tak ludzką (albowiem nienawi- 
dzisz praw śpiźżowych podobnie 
jak i ludzie), nie dawali się zasko 
czyć żadnemu przeznaczeniu, żad- 
nej śmierci, żadnej potwomości 
świata”. 

Oto jak w duszy francuskiej od- 
bija. się to „uratowanie pokoju”, 
które niczego nie uratowało i ni- 
komu nie przyniosło pokoji, ale 
jakże wielu przyniosło ból, żal i 
uczucie piekącego wstydu! 


PAWEŁ HULKA-LASKOWSKI. 


Uwaga! 
Zwracamy uwagę czytelnikom na 
ogłoszenia w dzisiejszym numerza 
F.my M. Spandorf, skład towarów 
gainateryjnýei, Kraków, ul. Grodz- 


Nieletni gangsterzy 


zorganizowali napad 
w stylu amerykańskim 


młodocianych bandytów 
samochodowych mało w okoti 
cy Huettenberg (Karyutia) samo- 
chód osobowy i pozbawiło życia kil. 


jscowości 
gdzie ustawili na drodze z 
nego drzewa zaporę i oczekiwali na 
nową ofiarę, 
Około godziny 8-mej wieczorem po 
jawił się samochód urzędu pracy w 
Judenbergu. Jadący samochodem 


ły energiczny pościg. 
Bandyci po dokonaniu drugiego na 
uprowadzo- 


jako zakładnik na 


, pozostał 
zaś zbiegli w okoli- 


szosie, bandyci 
czne pola. 

W późnych godzinach wieczornych 
udało się patrolowi policji wpaść na 
trop 
oni do 
bić strzałami 


3 
il 


Jugendburga obu bandytów. 
z nich liczy lat 20, drugi zaś 


i 


w 
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Trzeci rok męczeństwa i chwały 


— Hasło? 

== jeden rok. Odzew” 

— Męczeństwa i chwały. 

Tak opisuje William Forrest, ti- 
serat i publicysta angielski, krótkie 
dialogi, jakie szofer wiozącego go 
samochodu odbywał nocą w listo- 
padzie 1937 roku z patrolami na 
ulicach Madrytu. 

Już od dwóch lat kwatera głó* 
wna obrony Madrytu ustala co noc 
hasło dla tych, którzy muszą wy- 
chodzić na ulicę po zgaszeniu świa 
teł i odzew dla patrolujących mi- 
łicjantów i żołnierzy, 

Od dwóch lat nad tym miastem 
powiewa transparent, głoszący: 
„Madryt będzie grobem  faszyz- 
mu!“ | od dwóch lat faszyzm na- 
daremnie lamie zęby na Madrycie. 

Czegóż to zbrakło napastnikom, 
że przełamać oporu obrońców nie 
potrafią? Mają broń najlepszą w 
świecie, w zakładach Kruppa i fa- 
brykach włoskich wyprodukowa- 
mą; mają pod dostatkiem amuni- 


cji; nie brak im nigdy samolotów 
ani benzyny; nie wiedzą co to 
glód; mają liczne, kilkudziesięcio- 
tysięczne oddziały „ochotników“ 
niemieckich i włoskich, którzy na 
rozkaz swoich wodzów przybyli 
„zlikwidować* ludową Hiszpanię; 
przede wszystkim zaś 

mają sumienie i ctykę co pozwa 
lają własnymi i obcymi dłońmi 
mordować bezbronnych rodaków; 
mają „miłość bliźniego”, która 00- 
zwala bombardować bezbronną lu 
dność cywilną, mordować kobiety 
i dzieci, wyrzynać Hiszpanów, bro 
niących Hiszpanii przed wrogiem. 

Za granicami Hige unii mają je- 
szcze sławetną, jednostronną „nie- 
interwencję”, blokadę wybrzeży, 
poiężnych sprzymierzeńców — Hi 
tiera i Mussoliniego, w rękach któ 
rych Chamberlain i Daladier są ty! 
ko igraszką, oraz cały międzynaro 
dowy obóz reakcji wszystkich ko- 
lorów. 

Brak im jednego: mas hiszpań- 


skich, które by zechciały poprzeć 
ich zdradzieckie poczynania. 

Cóż przeciwstawiają tęmu żela- 
znemu taranowi obrońcy rytu? 
Dwie tylko rzeczy — świadomość 
słuszności swej sprawy i zapał plo 
mienny. 

To świadomość słuszności spra- 
wy każe milionowemu miastu oka- 
zywać bezprzykładne w dziejach 
bohaterstwo. 

Tylko powszechne, głębokie 
przekonanie, że wałka toczy się o 
rzecz najistotniejszą — © wolność, 
bez której żyć nie warto — mogło 
„zestrzelić myśli w jedne ognisko* 
i dać Madrytowi pancerz, którego 
niemieckie | włoskie pociski nie 
przebiją, pancerz zapału. 

Pisać o bohaterstwie Madrytczy 
ków można bez końca; wiele już 
zresztą całych tomów na ten te- 
mat napisali naoczni, bezstronni 
świadkowie. Przykładów nie bę- 
dziemy więc mnożyl, mna jedno 
przecież wskażemy. 

Oto w Madrycie po dzień dzi- 
siejszy znajduje się jeszcze 50.000 
dzieci do lat pięciu! Pomyślmy, że 


ich matki, „proste kobiety z li- 
du“, nie tylko nie są czynnikiem 
osłabiającym ducha obrońców, ale 
przeciwnie — kroczą częstokroć, 
głodne i słabe, w pierwszych sze- 
regach walczących, mając przeciw 
sobie groźnego, tzbrojonego po t- 
szy przeciwnika i po stokroć od 
niego straszłiwszą myśl, że teraz 
może, w tej samej chwili gdy są tu 
taj, na przedmieściach Madrytu, 
nikczemny wróg bombarduje z po- 
wietrza śródmieście, morduje bez- 
bronne dzieci. 

Czyż dziwić się trzeba, że mając 
takich obrońców Madryt nie it- 
padł? Że nie chce słyszeć o ustęp- 
stwach, a broni się dzisiaj tak jak 
przed dwoma laty? Że choć zbie- 
dzony i wyg!odniały, przecież du- 
mnie odesłał generałowi Franco 
chleb, przysłany „łaskawie” dla 
przekupienia obrońców? 

Dzisiaj wiemy już wszyscy, że 
Madryt urósł do rozmiarów sym- 
bolu wielkiej, bohaterskiej, pełnej 
bezgranicznego poświęcenia walki 
demokracji z faszyzmem, 


a stosunek do sprawy hiszpań- 


Po paru miesiącach zakomuni- 
kowai z miną tajemniczą posłom 
do „Reichstagu“: moi panowie, 
wiem z pewnego źródła, że gdy- 
byśmy nie byli wkroczyli do Bel- 
gii, toby Francuzi wkroczyli; kto 
pierwszy, — ten lepszy. Hr. von 
Westarp, wódz „wszechniemiców* 
był szezery, jak złoto, oświadczył 
w „Reichstagu“ w dniu 17 listo- 
pada 1915 r. dosłownie: 

„Beźxzowie, TAK ZWANI Bel- 
gowie, — to plemię mieszańców. 
Nie mają żadnych danych dla 
egzystencji samodzielnej. Dziwię 
się, że p. Scheideman (ówczesny 
przywódca S. D. niemieckiej — 
przyp. nasz) interesuje się ich lo- 
sem“. 

Tak oto wyglądały rezultaty 
bełgijskiej polityki neutralności z 
przedednia sierpnia r. 1914... 

Winston Churchill, który lubi 
ajoryzmy, określił POLITYKĘ 
NEUTRALNOŚCI słowami nastę- 
pującymi: 

„Polega ona właściwie na pro- 
pozycji, zwróconej do obydwu są- 
siadów: moi kochani, bądźcie łas- 
kawi, bijcie się NA MOIM TE- 
RYTORIUMY"—. 

Bardzo oryginalne pojmowanie 
„racji stanu* własnego Państwa. 
Nasi królowie w epoce Saskiej 
uprawiałi politykę dosyć podobną. 

$s 
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P. Watery Slawek bardzo sobie 
chwałił ordynację wyborczą z r. 
1935. Przeżył teraz doświadczenie 
niezbyt przyjemne. Trudno. Stało 
się. Ale opowiadają nam, że do 


pewnego działacza społecznego na 
prowincji przybył dnia pewnego 
pewien  wysłunnik „organizacji 
miarodajnej*. Poprosił uprzejmie 
o zgodę na postawienie do Sejmu 
kandydatury onego działacza, . 


DZIAŁACZ odimówił: 


„widzi Pan, ja tu mam swoją 
robotę; dobrą robotę; a to na pa- 
rę miesięcy; chodzi tylko o zmidnę 
ordynacji wyborczej”... 

WYSŁANNIK uśmiechnął się: 

„a ły, Jojne, o te wojne 
bądź spokojne... 

DZIAŁACZ — mimo to — 
mówił. 


od- 
yy 

Starożytni mawiali, że „HISTO- 
RIA — TO NAUKA ŻYCIA*, 

Sceptycy mawiali, że „NAURA 
IDZIE W LAS“. 

jeżeli mowa o neutralności bel- 
gijskiej — NAUKA POSZŁA W 
LAS. 

Gdyby tak samo POSZŁA W 
LAS w sprawie zmiany POLSKIE] 
ORDYNACJI WYBORCZEJ, — 
byłoby BARDZO NIEDOBRZE. 


ARCHJWISTA. 


SWETRY 


JULIUSZ NACHT 


Kraków, Stradom 5 


= prada go legendarny skat 


= 30 milionów funtów w ziemi 


W Moaambiku przygotowuje kapitan 
angielskiego J. G. W. Leiipolt wyprawę 
celem odnalezienia skarbów kacyka ple- 
mienia mawzyńskiego Matabelów, 
mieszkującego W poładniowoj B 


ea 


alai — Lobensala. 


beagas“, której zmajdowały się 
rzad y pa, miejeca, gdzie 
darb oraz dane » je 
go wartości. 


Skarb ma się składać z 14 wozów ko- 
Ści słoniowej, 2 wozów piasku złotego 
oraz dużej ilości diamentów. Wartość 
ekarbu przedstawia pokaźnę kwotę 30 
milionów fumiów angielskich. 


bandytów. Otoczeni bronili się| Kacyk Lobengula obawiając się © ca- 


meee KACHEN oies 


sm 


skiej stał się ogniową próbą i kry- 
terium prawdziwej demokratycz- 
ności na całym świecie. 

Na przykładzie hiszpańskim krze 
pnie i dojrzewa międzynarodowa 
solidarność  proletariaiu, która, 
choć ze wszystkich sił tłumiona i 
niszczona przez reakcję, wybuchła 
jednak jasnym płomieniem Guada- 
tajary i stałe daje znać o sobie w 
sposób mniej lub bardziej jawny. 
Dziś już nikomu mówić nie trzeba, 
że Hiszpanie waiczą nie o swoją 
tylko wolność, nie o swoje tylko 
życie. A 

Nie ma też nic przesady w roz- 
piętym ostatnio nad Alcala transpa 
rentem: 

„Madrid, nuestro Madrid, ejem- 
plo al mundot“ 

Co po polsku znaczy: Madryt, 
nasz Madryt przykiadem dla świa 
ta. Tak jest naprawdę i dlatego 
los demokracji w najbliższej przy- 
szłości tak ściśle jex związany Z 
obroną Madrytu, z tym czy Madryt 
przetrwa rok trzeci. 


WIKTOR GROSZ. 


bengula wymordował ich podsiępaie w 
pobliżm miejsca, gdzie skarb zakopane 
i tamie zostali oni pogrzebani. 

Kapitan Leitpołt twierdzi, że miejsm 
zakopania skarbów zostało już przes 
niego ustalone podczas poprzednich po 
szukiwań. Obecnie zamierza ea przystę 
pić do odkopenia skarba, jednak licey 
się z trmdnościamni i kosztami, 


Śnieg na pustyni 
Libijskiej 


Na pustyni Libijskiej spadi śnieg, 
który w szeregu miejścowości jak 
np. w Marsa, Matruch i Sollum 
nad Morzem Śródziemmym pokrył 
całkowicie ziemię, 


Nikt z Beduinów mie widział 


ani- | w życiu swoim śniegu, prócz:po- 


rannego szromi, 


= 


Komunikat 


Już ukazała się broszura p. t.: 
Objaśnienia Ustawy o wyborze 
radnych gromadzkich, gminnych 
i powiatowych. | 

Ta aktualna i bardzo ważna dla 
każdegu działacza wiejskiego bro- 
szura jest zarazem niezaetąpio- 
nym przewodnikiem w nadcho- 
-dzących wyborach wiejskich. 


Cena 10 gr. za egzemplarz. Przy 
zamówieniach ponad 20 egz. or- 
ganizacje otrzymują po 7 gr. Za- 
mówienia wraz a gotówką należy 
nadsyłać na adres Sekretariatu 
Generalnego CKW, PPS., W-wa F, 
Warecka 7, lub na konto oazekowce 
PKO. 3.174. | 


Sekretariat Generali 
CKW. PPS. 


Pokwitowania 
Na głodne dzieci Hiszpanii 


M. R. zł. 1.50. 


S. S. — zamiast kwiatów na ro- 

cznicę Ślubu rodziców zł. 5. 
Dr. Matcusz Berger — Delatyń 
zh 1. 


Na Samorządowy Fundusz 
Wyborczy, 


Bezimięnnie -zł. 4. 


san 


jubileusz 50-cioletniej pracy scenicznej 


Dnia 23 Sismi na scenie 
Teatru Narodowego w Warszawie 
edbędzie się jubileusz 50-lecia 
pracy społeczno - artystycznej Jó- 
zeja Śliwickiego, znakomitego ar- 
wysty i reżysera, założyciela i pre- 
mesa honorowego Związku Arty- 
stów Scen Polskich. 

QOdegrana będzie tragedia Sło- 
wackiego „Mazcpa* w wykonaniu 
ke >” cyz artystów scen 

a miamowicie: królem 
kodzie jabilat — Józef Śliwioki, 
wojewodą — Adwentowicz, Ame- 


Józefa Śliwckiego 


Osterwa, dekoracje St. Jarockie- 
go. 
Należy oczekiwać, że obowiązek 


uczezenia zasług znakomitego ar- 


tysty w dn. 23 listopada w sali 
Teatru Narodowego zgromadzi 
wszystkich tych, którzy by chcieli 


złożyć hołd jednemu z najzacłu- 
żeńszych przedstawicieli spółcze- 


mej sceny - polskiej: 


Józef Śliwicki modził się w War 


szawie dnia 26 grudnia 1867 roku. 


Prasę sceniczną rozpoczął w Kra- 


kowie dnia 5-go września 1885 r. 
w Teatrze Starym, w którym to 
Teatrze, a później w Nowym prze- 
pracował 13 lat. Zaangażowany 
na osiem występów do Warszawy 


do ówczesnych Teatrów Rządo- 
wych, po raz pierwszy wystąpił 


w Teatrze Letnim dnia 4 sierpnia 
1896 r. w roli Zbigniewa w „Ma- 
zepie* W roku 1898 został zaam- 
gażowamy na scenę Teatrów Rzą- 
dowych, a w roku 1905 został mią- 
nowany głównym reżyserem dra- 
matu i Komedii (Dyrektorem), 
które to obowiązki pełnił przez 
dwa lata. W roku 1908 został reży 
serem, którym był z roczną przer- 
wą w roku 1916, do roku 1924, 

Grał gościnnie w Łodzi, Lwo- 
wie, Wilnie, Poznaniu, Toruniu, 
Kijowie i Krakowie. 

W roku 1902 i 1903 brał udział 
w tajnych koncertach w Wilnie 


| mich ldónanaci 4 


ią — Romanówna, Macepą — 
Qsterwa, Zbigniewem — Węgrzyn, 
kawtelanową—Ćwiklińaka, Chrzą- 
eka — Zelwerowicz, Chmarg — 
Brydziński, Księdzem —Stanisław 
ski, Paskiem — Dominiak, Goń- 
szen — Hnydziński. Reżyseruje — 
pn adi 


SKŁAD TOWARÓW 
GALANTETYJNYCH 


M. SPANDORFA 


- w Krakowie, ul, Grodzka 60 
poleca jako specjalność: torebki dam 
skie, wszelkie wyroby skórzane oraz 


2 bu maj 


C OrADKOWE™. 


są przyczyną powstawanie róż» 
mych chorób, odbierają opetyt, 
tworzą zła pczemianą materii, 
Noleży dbać o normalna lum 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
grzez regularne wyprótnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA ŁAUERA 

sosula się przy obsteukeją 
normują trawienie, czyszczą las 
dnia I bezbolesnie, przeciwe 
ziałają tworzeniu sią iluszczu, 
Sidoli subsiancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenie. 
Stosowane są również skutecz» 
mie w cierpienioch woatroby 
nerek i pęcherza, kamicy 
tólciowej, reumatyżmie, ortres 
tyżmie, hemoroldach I otyłości. 


(ZIOŁA Z GÓR HARCU 


" Zwycięzca 


Hej, co się dzieje na Bogal 
zmykających pełna droga.. 
Biegną baby, starcy, dzieci, 
uciekają w prawo, w lewo... 


A przed siebie pędzi wprost, ("Dra LAVERA -+ 

Z- pyska toczy mu się piana; GOA EIA ZE Ea 

bieży bestia bólem gnana.. L OOH TTE KO A DBA DOE x. 
sg ay całą wieś.. 100 ai} e» oz. lag PE 
"Wszystko się schowało gdzieś... ||. „| = apars a 693 

Chiopy, baby uciekły. lalala) o Miraa zza Wat 


szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


NOWO OTWARTY 


skład towarów galanteryjnych 


w Krakowie 


gery ul. Grodzkiej Nr. 60 poleca bieliznę damską 1 męską, pić 
Skarpetki, ręka rękawiczki, krawaty, parasole oraz terebki damskie sę, 


kie wyruby skórzane. 
Oudasennia nowości. 


Ceny najniższe, 
M. SPANDORF, KRAKÓW, ul. Grodzka 60. 


Słówko Cambronne'a 


Słówko ło, składające się tak 
w języku francuskim jak w pol- 
skim z pięciu liter, jest niesłycha- 
aie popularne we Francji od cza- 
su bitwy pod Waterloo. Niektórzy 
twierdzą jednak, że Cambronne, 
wezwany do złożenia broni, po- 
wiedział z godnością i namaszcze- 
niem: „Owardia umiera a nie pod- 


daje się!“ Prawdopodobnie jed- 
nak ci, kórzy twierdzą, że wściekły 
generał cisnął przez zęby oblega- 
jącym go nieprzyjaciołom ten po- 
gardliwy wyraż, mają więcej racji. 
Słówko to — „Le Mot de Cam- 
bronne“ jest tyułem niedawro wy- 
danej książki Saszy Guitry, ozdo- 
bionej drzeworytami Guy Arnoux. 


PÓŁ D 


sieja. 


ARMO 


Z powodu kryzysu 5 
cennych książek tylko za zł. 3.85. 
Oto one: 1) ADWOKAT 1 DORAD. 
CA DOMOWY. Wzory odwołań po- 
datkowych, sądowych, skarg eądo- 
wych, podań do władz i urzędów. 
Sprawy egzekucyjne,  majątkowę, 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spad. 
kowe, kredytowe, wojskowe, małżeń- 


Wzory umów Eos ofert, podań o pracę i t p. 2) NO- 


WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, ofert, 
podań i t p 3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept i przepisów 
ma różne choroby i dolegliwości, 4) TANIA KUCHNIĄ NA 


Setki cennych przepisów. 5) Dr, Ostrowski: IDEALNY SR» 

BIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd. 1938 z ilustracjami, Cały 
tytko zł. 3.80. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: Wyd, „PER 
WATCH" Da 8%. Warszawa, ul, Mariańska 11 — 1, 


CZASY. 
DEK 


FECE - 


at E r A A Sa ZA „zd a R a WADĄ W waz L Ba ARA a m LAK! OMAŚÓDMŻ 
u NN MĄKA 


na ezkołę polską, w okresie, gdy 
nie wolne było mówić na 

Wilna po polsku. Był jednym 
z imicjatorów Wielkiego Wiecu 
Protestacyjnego w Teatrze Wiel- 
kim w dnia ll-go listopada 1905 
roku. 

Jako jeden z założycieli Związ- 
ku Artystów Scen Polskich jest 
jego niestrudzonym działaczem 
i opiekunem. W najtragiczniej- 
szych, grożących niechyhną ruiną 
chwilach, zjawia się, by mmiłowa- 
ną instytucję ratować, poświęca- 
jac jej wszystek czas i wszystkie 
siły. 

W uznaniu zasług, poniesionych 
dla Organizacji w dniu 5-go lipca 
1922 roku zostaje powołany do 
grona Członków Zasłużonych Z. Á- 
S. P., zaś w dniu 19 kwietnia 1924 
roku VI Walny Zjazd Delegatów 
mianuje go członkiem  honere- 
wym. Z. A. S. P. 

W roku 1929 XI Walny Zjazd 
obdarza kolegę Józefa Śliwickie- 
go najwyższą godnością — Prze- 
wodniczącego Honorowego ZASP. 

W uznaniu zasług, poniesionych 


dla dobra sztuki polskiej zostaje 
odzmaczomy: Oficerskim Krzyżem 


Polonia Restituta, Krey- 
żem Zasługi i Złotym Wawrzynem 
Polskiej Akmdemii Literatury. 


SKŁAD TOWARÓW 
GALANTERYJNYCH 


M. SPANDORFA 


w Krakowie, ul. Grodzka 60 


poleca bieliznę męską, krawaty, 
skarpetki. Wielki wybór — ceny 
najniższe. 
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A paczka na 30 litrów wody 
> oto właściwa miara! 


Do moczenia bielizny używajcie „AE NK Os 


X pawilon propagandy i sztuki w Warszawie 


Adam Rychłowski, KRAJOBRAZ. 


Wiadomość o znacznym sukce- 
sie malarstwa polskiego na mię- 
dzynarodowej wystawie paryskiej 
przyjęto w naszym środowisku do- 
syć obojętnie. Ta atmosfera chło- 
du i obojętności, w której dziś 
niestety żyje i pracuje artysta pol- 
ski, ma jednakowoż tę dobrą stro 
nę, że pozwala twórcy na skupie- 
nie się w sobie, na całkowite wy- 
życie się w swej szucę — zdala od 
blichtru życiowej kariery i chocho- 
lich. patyków  drobnomieszczań- 
skiej ideoiogii.  Artysta-plastyk 
daje dziś z siebie wszystko, na co 
go tylko stać — a daje aż nadto 
wiele, nie żądając wzamian nic 
i nie gorsząc się nawet protekcyj- 
nym wyróżnianiem literatury, na- 
wiasowo mówiąc znacznie gorzej 
u nas postawionej, aniżeli malar- 
stwo idące w pierwszym rzędzie 
plastycznej kultury świata. 

Opinia ta nie jest bynajmniej 
przesadzona. Dość przejść się po 

obecnym Salonie I.P.S-u, by u- 
przytomniwszy sobie współczesne 
wysiłki innych narodów (poza 
Francją) na tym polu — utwier- 
dzić się w tym przekonaniu. Nie 
ma wprawdzie na tym Salonie ma- 
łowanych plotek ani pornogralii— 
nie ma tam również kokieteryjnej 
pozy w stosunku do aktuatnych 
zainteresowań powszechności — 
ale są za to: śmiałość decyzji, 
uparta ciągłość wysilonej pracy 
i dyścyplina malarskiego rzemio- 
sła — co wszystko razem wziąw- 
szy przyczyni się niewątpliwie do 
zapewnienia temu malarstwu trwa 
łych podstaw ideowych ma diugie 
„| lata. 


Malarstwo polskie XIX stule- 
cia obfitowało wprawdzie w nader 
cudowne improwizacje, wydało 
wysokiej miary indywidualności 
twórcze — ale mimo te nie stwo- 
rzyżo godniejszej uwagi tradycji, 
która stanowićby mogła pożywkę 
dla przyszłych pokoleń. Z braku 
własnej tradycji malarskiej, zwra- 
cają się nasi artyści do Francji, 
gdzie wiek dziewiętnasty zazna- 
czył się niebywałą erupcją przo- 
dujących światu talentów w- epo- 
kowym dziele budowy nowego sty- 
lu, który jest nasz, który repre- 
zentuje poczucie piękna w naszej 
epoce, a którego istotne przestan- 
ki niestety nie zdołały jeszcze do- 
trzeć do świadomości plastycznej 
polskiego ogółu. 

Podstawą kierunkową tego ma- 
larstwa, jego myślą przewodnią 
jest przede wszystkim dążność do 
przywrócenia barwie należnego 
szacunku. Punktem wyjścia w bu- 
dowie obrazu sztalugowego jest 
tu więc kolor — a nie linia, ani 
w ogóle forma rysunkowa — co 
absolutnie zmienia plastyczną treść 
malowidła. Ową dążność do wy- 
rażania kształtu kolorem, posiadali 
również formiści — ale ich stosu- 
iek do płaszczyzny obrazu dopt- 


SRŁAD TOWARÓW 
GALANTERYJNYCH 


M. SPANDORFA 


w Krakowie, ul. Grodzka 60 


poleca pończochy, rękawiczki, bie- 
lznę oraz wsżelkie nowości dła Pań. 


Wielki wybór — omy pajulisze, 


szczał do głosu głównie czynniki 
dekoracyjne, co bądź co bądź war- 


tości przestrzenne wyobrażonego, 
na płótnie kształtu znacznie przy- | 


tłumiało, To bezwzględne wyspe- 
cjalizowanie się w kierunku barwy 
u naszych malarzy, nie zawsze 
spotyka się z należytym zrozumie- 
niem wśród ogółu przyzwyczajo- 
nego do graficznego traktowania 
życiowej treści malowidła. Lecz 
obraz nie jest ilustracją, ani ma- 
lowanym reportażem — a wyjawia 
nam swoją tajemnicę tylko wtedy, 
gdy niezależne od przedstawionego 
na płótnie przedmiotu potrafimy 
uchwycić jego plastyczny język— 
orkiestrację koloru, światła, mas 
i linii. 

Tegoroczny Salon I.P.S-u zo- 
sta] znacznie przyspieszony — 
mimo to ogólny poziom wystawy 
jest nader wysoki. Uderza w tej 
imprezie przede wszystkim stop- 
niowe wynurzanie się poszczegól- 
nych indywidualności twórczych, 
gdzie ogólnie przyjęta estetyka 
i dyscyplina malarska mie stano. 
wią przeszkody w formowaniu się 
osobistego stylu i odrębnych wła- 
ściwości malarza. W pracach prof. 
Pękalskiego J. Sokołowskiego, 
styl ów ustawicznie tężeje i po- 
dobnie jak w malowidłach Jama 
Cybisa, Gepperta, Hryńkowskiego, 
Kossowskiego, Z. Pronaszki, To- 
morowicza, Wolffa i Żuław- 
skiego, bardziej osobistego nabie- 
ra wyrazu. Metody czystego im- 
presjonizmu ustępują powoli miej- 
sca kolorystyce bardziej skompli- 
kowanej, gdzie ujawnia się w ca- 
łej pełni stan psychiczny i malar- 


| 


Jerzy Ascher. 
WYJŚCIE Z K4PIELI. 


wadowskiego i kilku innych mala- 
rzy — widać znaczne uspokojenie 
i zrównoważenie środków arty- 
stycznych i pogłębienie malarskich 
założeń — jakkolwiek drogi tych 
artystów prowadzą do różnych ce- 
lów, a skala poruszonych przez 
nich zagadnień jest nierównomier 
na. |Interesującym nabytkiem na 
Salonie są malowidła Z. Ruszkow- 
skiego oraz portret nięski Asche- 
ra — a krajobrazy weneckie Barto 
szka, ma dobrej tradycji malar- 
skiej oparte — dają korzystne 
świadectwo orientacji plastycznej 
malarza. Poza tym dtżo jest prac 
szczęśliwie pomyślanych i zreali- 
zowanych — wymienić wszystkie 
nie sposób, chociaż w pełni na to 
zasługują. 


ska natura artysty, Podobnie w| © rzeźbie i grafice na Salonie 
pracach Arcta, Bielskiej, Fedko-|w następnym sprawozdaniu. 
wicza, Rabinowicza, Trachtera, Za K. Winkler. 
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Listy z Francji 


PIERWSZY DZIEŃ OBRAD. 


Stara stolica Bretanii, ośrodek 
przemysłu zachodu Francji i jeden 
z wybitniejszych centrów zabyt- 
ków historycznych — Nantes — 
gościnnie podejmuje XXXI Kon- 
gres C. G. T. Niedawno wykoń- 
czony olbrzymi gmach Champs de 
Mars, mogący pomieścić swobod- 
nie 20,000 osób, przystosowany zo 
stał do potrzeb półtora tysiąca 
delegatów i setek gości, przyby- 
tych ze wszystkich departamentów 
Francji i central ruchu zawodowe- 
go zagranicy. 

Kongres jest pierwszym spotka 
niem delegatów od chwili zjedno- 
czenia francuskiego ruchu zawo” 
dowego, dokonanego w Tuluzie. 
jest — rzecz prosta — wyrazem 
zarówno ogromnego wzrostu po- 
tęgi C. G. Tọ, której liczba człon- 
ków doszła w r. 1937 do pięciu mi 
lionów, wysuwając centralę fran- 
cuską na czoło organizacyj zrze- 
szonych w Międzynarodówce, — 
jak też z drugiej strony trudnoś- 
wynikających z 
faktu współżycia w jednej organi- 
zacji dotąd zaciekle zwalczają- 
cych się kierunków o odrębnych 
tradycjach i metodach organiza- 
cyjnych. 

W chwili zjednoczenie dawna 
syndykalistyczna C. G. T., działa- 
jaca pod przewodem tow. Jou- 
haux, była czterokrotnie mocniej- 
sza od swej rywalki C, G. T, U, 
pozostającej pod wpływami komu 
nistycznymi. Zjednoczenie miało 
charakter raczej powrotu roztamo 
wej C. G. T, U. do „starego do- 
nyu“ (à la Vieille Maison). Zjed- 
noczona organizacja przyjęła na- 
zwę dawnej Ç. G. T., uchwalono 
pozostanie w  Międzynarodówce 
„reformistycznej', oparto statut 
na podstawie dawnej konstytucji 
konfederalnej, uroczyście podkre- 
śtono niezależność ruchu syndyka! 
nego od jakiejkolwiek partji poli- 
tycznej, 

Rok 1936, olbrzymi ruch całej 
klasy robotniczej Francji przeciw- 
ko zamachowi faszystowskiemu 
na ustrój demokratyczny Republi- 
ki, ruch znany pod nazwą skupie- 
nia ludowego (rassemblement po- 
pulaire) wprowadził milionowe 
masy nowych członków w szeregi 
C. G. T. Oparta na potędze licze 
bnej Konfederacja weszła w skład 
„Frontu Ludowego*, inicjując i 
przeprowadzając szereg donio- 
słych reform społecznych, jak u- 
mowy zbiorowe, 40-to godzinny 
tydzień pracy, płatne urlopy robot 
nicze, rozszerzenie ubezpieczeń 
społecznych i t. p. 

Dzisiaj C. G. T. stoi w obliczu 


Józef Wechsberg 
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Pierwszy dzień obrad 


konieczności obrony zdobytych po 
zycyj przed wzmożonymi atakami. 
Front Ludowy nałeży faktycznie 
do przeszłości, z uwagi na wystą- 
pienie jednego z zasadniczych 
członów „Skupienia Ludowego" 
— stronnictwa radykałów, które 
zresztą winę rozbicia frontu przy- 
pisuje nielojalnej taktykce komu- 
nistów, głoszącej jedność a w pra 
ktyce podkopującej autorytet rzą- 
dów Frontu. ; 

W pierwszym dnki Kongresu 
tow. Jerzy Dumoulins — jeden z 
najwybitniejszych syndykalistów 
— z właściwą sobie otwartością I 
temperamentem — wypowiedział 
się przeciwko dalszemu udziałowi 
C. G. T. we „Froncie Ludowym”, 
w „szczątkach Frontu", oświad- 
czając się za koniecznością utrzy 
mania tradycyjnej tinii syndykali- 
zmu francuskiego — nietylko zu- 
pełnej niezależności ruchu zawo- 
dowego od politycznych organiza- 
cyj, ale całkowitej odrębności, zu 
pelmej swobody wypracowywania 
własnego programu i stosowania 
własnych metod. 

Czterech pierwszych mówców 
(ttow, Proideval, Serret, Bard i 
Dumoulins) podkreślało w sposób 
najbardziej stanowczy zgubny — 
ich zdaniem — wpływ partil ko- 
maumistycznej na rozwój i moc €. 
G. T. Stwierdzono, że wbrew u- 
roczyście uchwalonym zasadom je 
dności (La Charte d'Unité) partia 
komunistyczna za pośrednictwem 
swych jaczejek systematycznie dą 
ży do podporządkowania organi- 
zacji zawodowej partii komuni- 
stycznej, dąży do owładnięcia 
wszystkimi „dżwigami* organiza- 
cji. Stwierdzono również, że ta 
taktyka upolitycznienia syndyka- 
tów zawodowych, szerzenia nięui- 
ności do przywódców, narzucania 
haseł, pochodzących z poza ruchu, 
odbija się niekorzystnie na sta- 
nie liczebnym organizacji, któ. 
ra po wspaniałym wzroście w r. 
1936 i 1937 straciła teraz nieco 
członków. 


Mówcy pierwszego dnia obrad 
ustosunkowali się bardzo krytycz- 
nie do „ordynacji“ wyborczej na 
obecny Kongres, stwierdzając, że 
przyjęcie za podstawę ustalenia 
mandatów stanu liczebnego z r. 
1937 zniekształca oblicze ruchu, 
stwarza możliwość reprezentacji 
„martwych dusz”, które równie 
szybko odpłynęty od rucha, jak 
pod wpływem entuzjazmu chwilo- 
wego do organizacji przystąpiły. 
Tow. Dumoulins protestował prze 
ciw obecnemu systemowi repre- 
zentacji syndykatów, która związ- 
kowi liczącemu od 7 do 50 gio- 


kroki 


przełożyła z niemieckiego 
HALINA PILICHOWSKĄ. 


Pragmenę » książki podróżniczej, |i biali otrzymali ją na mocy ukła- 
która p. t: „Wielki Mur" uksže się |du z roku 1859. Właściwie Sza- 
nakładem het. Wyd. „Biblioteka | mien stanowi sztuczną wyspę, O- 


Polska”. 


toczoną ze wszech stron wodą, jeśli 


Czy macie państwo Paryż? |ie brudne, dżonkami pokryte ka- 
Przypuśómy, żeście tam już byli; |nały, których woda jest zupełnie 


proszę sobie tedy wyobrazić. że niewidoczna, 


zechce nazywać 


część sródmieścia w Paryżu nale- „wodą“. Przez te kanały przerm- 
ży do — Chińczyków. Że na przy- | ©0n0 drewniane mosty, a na skra- 
kład na Placu Zgody lub na Bou- |jach mostów znajdują się bramy, 
leyard des Italièns wolno miesz. |S7a-mien jest częściowo francuskie, 
kać tylko Chińczykom i że się tam |4 częściowo angielskie, żołnierza» 


paryżan nie wpuszcza. 

Absurd, orzekną państwó, to nie 
wierogodne. Niewiarogodne wyda- 
je się to, by śródmieście Wiednia 


mi zaś są przeważnie rosyjscy le- 
gioniści, będący na żołdzie fran- 
cuskiego Rządu. 


Wąskie drewniane mosty łączą 


mogło nie należeć do wiedeńczy- |różne światy. Po jednej stronie 
ków, a plac św. Wacława w Pra- |jest Sza mien, biało i bezeilne, 


dze do prażan. 


schludne i ciche, wytworne i euro- 


„A csyà nie jest abeurdem, czyż |pejskie z regulaminem domowym 
nie jest niewiarogodne, iż w sercu |i zakazem winy Po tamtej jest 


Kantonu, majwiększego miasta | Kanton, 


śliwy i zaałerowany, 


Chin Południowych, miasta mi- |tryskający mocą i żywotnością. 
lionowego, istnieje dzielnica, któ- | zdrowy i ludny z bru. nymi ulica- 


rą zamieszkwją wyłącznie biali, |mi i ponurymi barakami. 
dzielnica. u której bram stają żoł- mien i 


nierze i każdego żółtego, któryby 
się ważył przekraść, biją i brutal- 


nie przepędzają, że po dzielnicy | 


Sza- 
Kamton łączy most, ale 


| przenigdy nie będzie między ni- 


mi zrozumienia. Mieszka tam 
garść Europejczyków, którzy z ra- 


tej wolne chodzić tylko zaopatrzo- cji dawnych ustępstw czują się 


nej w najprawdziwszy 
chińskiej służbie białych. 
w 


Dzielnica nazywa się Sza-mien 


paszport | panami, panami w obcym kraju, 
i są tam miliony, miliony Chiń- 
czyków, którzy z nienawiścią przy 
glądają się białej plamie na żół. 


IX! Kongres Generalnej Konfederacji Pracy 


sów, przydziela ł głos, zaś syn- 
dykat grupujący od 2000 do 3000 
członków, rozporządza 8 głosami 
zaledwie, a następnie na każde 
2000 członków o jeden głos wię- 


cej. 

W chwili, kiedy opisuję pierw- 
sze wrażenia z obrad, przemawia 
tow. Nedelec z Marsylii, reprezen 
tując wręcz odmienne stanowi- 
sko od przedmówców. Walka o 
charakter wielkiej centrali francu- 
skiego ruchu zawodowego zapo- 
włada się ostro. 

Należy jednak stwierdzić, że na 
podstawie statutu C. G T. Kon- 
gres organizacji ustali linie wy- 
tyczne ruchu, nie ma jednak wpły 
wu na władze organizacji. Kon- 
gres C. C. T. nie wybiera wiadz. 

Zarząd Główny C. G. T. wybie 
rany jest przez Radę Krajową, któ- 
ra składa się z przedstawicieli (po 
jednym) Federacji Zawodowych 
(Centralnych Związków) i Unii De 
partamentainych, zrzeszających 
syndykaty różnych zawodów i 
działających w obrębie każdego 

departamentu. 

Rada Krajowa zbiera się przy 
sposobności każdego Kongresu i 
wybiera władze, jest jednak od 
zjazdu niezależna, stanowiąc re- 
prezentację w przekroju pionowym 
—Federację i poziomym — Związ- 
ki miejscowe, czyli Unie Departa- 
mentalne, 

Sprawa niezależności ruchu za- 
wodowego, jako też sprawa struk 
tury organizacyjnej, stanowią pod 
stawowe zagadnienia Kongresu. 

Niewątpliwie jednak ogólna sy- 
tuacja, wynikła ze stosowania de- 
krętów ministra finansów, Paul 
Reynaud, które zmierzają do usz- 
czupienia zdobyczy robotniczych, 
będzie również tematem obrad i 
decyzji Kongresu C. G. T. 

Mimo mocno zarysowane różni- 
ce, pamuje przeświadczenie, iż je- 
dność organizacji będzie utrzyma- 
na, zaś „kolonizacyjne* dążenia 
do owładnięcia organizacją przez 
jaczejki komunistyczne zostaną za 
hamowane przez zdecydowany 0- 
pór dawnych syndykalistów, sto- 
jących zdecydowanie na straży 
niezależności ruchu. 
tym terytorium. Jak się to skoń- 
czy? 

Dla nikogo nie jest tajemni- 
cą, jak się to skończy. Nie wiado- 
mo jeszcze tylko „kiedy“. 

+ 

2433 kroki liczy pięknie wybrw- 
kowana aleja między drzewami i 
ogrodami, która na kształt koła 
otacza Sza mien. 2433 kroki, 
wciąż w kółko — a może nawet 
więcej. Nie liczyłem ich. ale chy» 
ba mieszkający tam przyjaciele nie 
mijali się z prawdą. Przebywa- 
ją już w Sza - mien od kilku lat 
i wobec tego mieli dość czasu, aby 
policzyć kroki, W Sza - mien bo- 
wiem ma się nie wiele co więcej 
do roboty. Grać w tenisa i pić i 
spać i pracować i pić. 

Gra w tenisa nie sprawia przy: 
jemności. ponieważ klimat w Sza- 
mien cechuje podstępnie wilgot- 
ne gorąco, które się powoli i coraz 
głębiej wżera w mózg 

Gorqco, które zabija pamięć, 
radość z pracy, sen, apetyt. Pozo- 
staje tylko picie. Nie znają tu na- 


wet jazdy 


dów. Ulice są zbyt wąskie, po wą- 
skich drogach można jeździć tyl- 
ko rowerami, Drogi są martwe, wy 
marłe i przewadnie puste, pomię- 
dzy domami znajdują się place 
tenisowe, a tu i owdzie słychać z 
rzadka podrzucanie piłek, Innego 
zgiełku ulice Sza - mien nie znają. 

Niemiłe miasto, Tajemnicze. 
nawpół umasłe, smutne miasto, 
Mieszkańcy tego missta zbyt do- 
brze się wzajemnie znają i zbyt 


a 


Życie na chwiejnych deskach pokładu 


ŻEGŁUGA WIELKA, 


W naszej Marynarce Handlowej 
mamy pięć linii regularnych żeglu 
gi wielkiej. Linia Północno - Ame 
rykańska (m/s Piłsudski, m/s Ba* 
tory). Linia Południowo - Amery- 
kańska (s/s Kościuszko, s/s Puła- 
ski). Linia Palestyńska (s/s Polo” 
nja). Linia Lewantyńska (m/s Le- 
want, mjs Lechistan į Linia Fran- 
cuska (s/s Warszawa). Poza tym 
sis Wisła należąca do Żeglugi Pol 
skiej uprawia żeglugę wielką nie- 
regularną (tramp). 

Czas pracy w żegludze wielkiej 
na wszystkich liniach i statkach 
wynosi 8 godzin na dobę, tak w 
czasie podróży, jak również i w 
czasie postoju w portach. Obo- 
wiązująca ilość godzin pracy w 
stosunku miesięcznym poza nadgo 
dzinami, wynosi na jednego człon 
ka załogi od 233 do 248 godzin. 

Załoga na ląd wychodzi bar 
dzo rzadko, ponieważ podróże Są 
długo - trwałe (od czterech do 8 
tygodni), postoje zaś w portach 
bardzo krótkie. Poza tym w czasie 
postoju w porcie, zwłaszcza na 
statkach pasażerskich, marynarze 
mają bardzo dużo pracy w związ- 
ku z konserwacją i utrzyma- 
niem statku w czystości, Do spe- 
cjalnych szczęśliwców zalicza się 
tych marynarzy, którzy w Stosun- 
ku rocznym poza urlopami, które 
wynoszą od 8-młu do 15-tu dni— 
mogą być w domu od 7-miu do 
8-miu dni, a w ogóle na lądzie od 
14-tu do 20-tn dni. 


Podczas postoju w porcie of 
czystym są możliwości udzielenia 
załodze więcej czasu woinego, — 
niestety jak do tej pory pp. anma- 
torzy są- nieustępliwi. 


WARUNKI PRACY ZAŁOGI 
MASZYNOWEJ. 

Czas pracy załogi maszynowej 
na wszystkich statkach żeglugi 
małej i żeglugi wielkiej wynosi 8 
godzin na dobę, jedynie w dniach 
wejścia do portu i wyjścia z por- 
tu stosowany jest (nie zawsze) 
8-cio godzimy dzień pracy. Wy: 
nagrodzenie załogi maszynowej 
jest następujące: 

starszy palacz — 265 zł. plus 
wyżywienie, 


komór ogniowych, kanałów komi- 
| nowych i t p. 

Jak wynika z powyższego, wy- 
nagrodremie załogi maszynowej i 
ujęcie czasu pracy, jest lepsze a- 
niżeli załogi pokładowej, lecz na- 
leży wziąć pod uwagę, że praca 
załogi maszynowej jest o wiele 
cięższa i bardzo szybko rujnuje 
zdrowie, zwłaszcza na liniach po” 
łudniowych, palacze pracują bar- 
dzo ciężko i Słabsze organizmy 
padają ofiarę gruźlicy lub wady 
serca. 

Jeśli chodzi o wyjście na ląd— 
załoga maszynowa jest w takim 
samym położeniu jak | załoga po 
kładowa, a to z tego względu, że 
w czasie postoju w portach wszel 
kie remonty maszyn załoga musi 
wykonywać własnymi siłami. — 
Niejednokrotnie palacze czyszczą 
kotły kłedy temperatura ich wyno 
si 40 i więcej stopni powyżej ze- 
ra. 


WARUNKI PRACY ZAŁOGI 
HOTELOWEJ. 


Na specjałną uwagę zasługują 
warunki pracy i płacy załogi ho- 
telowej (stewardów) zatrudnionej 
na statkach pasażerskich. Czas 
pracy tych ludzi w ogóle jest nle 
uregulowany. 

Przeciętny czas pracy robotni- 
ka niewykwalifikowanego w Pol- 
sce wynosi 8 godzin na dobę, — 
przy czym zarobek według Rocz- 
nika Statystycznego wynosi do 89 
groszy za godzinę pracy. Jeśli ro” 
botnik pracuje ponad 8 godzin — 
otrzymuję dodatkowo procentowe 
wynagrodzenie. 

Stewardzi na statkach pasażer. 
skich pracują w następujących 
warunkach: 

Czas pracy na dobę wynosi mi- 
nimum 14 godzin, Nie należą do 
rządkości dnię, zwłaszcza w okre- 
się letnich wycieczek, kiedy ste 
wardzi muszą pracować od godzi 
ny G-tej do 3-ej lub 4-ej w nocy. 


pogodną twarzą i miłym uómie- 
chem. 

Wynagrodzenie stewarda wyno- 
sj 130 zł. miesięcznie piis wyży” 
wienie. Wynagrodzenie za nadgo 
dziny można nazwać „symbołica. 


smarownik — 250 zł. plus wy- | nym*. 


żywienie, 

palacz — 235 zł. plus wyżywie- 
nie, 

węglarz — 205 zł. plus wyży- 
wienie. 

Wyżywienie załogi maszynowej 
jest takie samo jak į załogi pokła 
dowej. Poza tym na statkach Li- 
nij Gdynią — Ameryka,  pałacze 
otrzymują 60 zł. miesięcznie jako 
rekompensatę za czyszczenie ko- 
łów, części ogniowych kotła, to 
znaczy rur płomiennych, tyłnych 


długo juź mieszkają pod słońcem 
Sza - mien, aby sobie do ena nie 
obrzydli. Wszyscy są bladzi, ko- 
biety cierpią na anemię, dzieci są 
błedziutkie. Z chińskimi niańkami 
R au AO o ATE 
rze. 


W Sza- mien jest również hotel. 
Znajdzie się tam dobrą usługę, 
kiepską angielsko - chińską kuch- 
nię i w przedsionku — jako ezcze- 
gólną atrakcję — ślady kul kara- 
binowych z czasów ostatniego o- 
blężenia Sza - mien. 

„Nie trapimy się“, powiadają 
ludzie z Sza - mien i wskazuj 


dżonkami stoi — 


ciwieństwo —— współczesną, „duża 


Tak, może są bezpieczni. Mają 
również pieniądze, wielkie domy i 


Wodę do picia trzeba w wiel. 
kich naczyniach kupować za dro- 
gie pieniądze, Malarię dostaje się 
darmo. Świeże mięso jest rzadko: 
ścią. Ba, gdyby byli w Homgkon- 
gu! Hongkong jest jest dużym mia 
stem. jest Europą. Hongkong to 
już zgoła inny Świat, tęsknią za 
Hongkongiem tak, jak w Hong- 
komgu tęsknią za Europą. W Sza- 


Wobec powyższego, blorąc pod 
uwagę przeciętny 14-to godzinny 
czas pracy, Steward zarabia za 
godzinę pracy aż 48 groszy. A 
równocześnie, steward musi być 
dobrym kelnerem. Władać języ- 
kiem angielskim. Być zawsze czy- 
sto i dobrze ubrany, Poza tym t- 
mieć malować i wykonywać wszel 
kie inne roboty, związane z kon- 
serwacją i odnawianiem pomiesz- 
czeń pasażerskich, Należy stwier- 
dzić lojalnie, żę stewardzi otrzy- 


za tym nie widzi się żadnych akle- 
pów. Wszystko się otrzymuje ea 
pośrednictwem poczty i gdy mał. 
żonek jedzie za interesami do 
Hongkongu, to przywozi stamtąd 
tyle konserw i cukierków. ile się 
ada wywieźć bez zbytnich utrud- 
nień ze strony chińskich urzędni- 


i |ków celnych, 


— Oddałbym miesięczną pensję 
gdybym mógł jeszcze kiedyś zjeść 
świeże praskie parówki, — oś 
wiadcza mi jeden z niech przy po- 
żegnantu. 

— Oddałhym kwartalną pensję, 
gdybym jeszcze kiedyś mógł spać 
pod kołdrą tam gdzie jest zimno, 
— powiada inny. 

ts 

Po drugiej stronie drewnianego 
mostu leży Kanton, skrzętne, wiel- 
kie, stare miasto Kanton, które 
przybiera coraz mowocześniejszy 
wygląd. Wielkie hotele, w których 
Chińczycy urządzają zgiefkliwe 
bankiety, wspaniałe reklamy świe- 
tlne, hałas, hałas, hałae, Chińczyk 
lubi hałas i każde radosno zdarze- 
nie zwykł ezcić hucznym puszcza- 
niem ogni sztucznych. A więc każ 
dego popołudnia na fasadach wy- 
sokich domów dostrzec można 
siedzącego w koszu mężczyznę; a 
na dole stoi drugi człowiek i przy 
trzymiuje linę, Mężczyzna w ko- 
szu nie zdaje sobie sprawy z nic 
bezpieczeństwa. Powoli, bez zde- 
nerwowania, przymocowuje do fa- 
szły węże rakiet, Dziś wieczorem 
odbędzie się wesele czcigodnego 
Hsinga - Chu - Hac. O północy, 


ale po |gdy w Sza - mien zgaśnie ostatnie 


A następnego dnia znowu od 6-ej = 
rano stają normalnie do pracy z z 


mują 12 zł. miesięcznie na umm- 
durowanie no i tak zw. „napiw- 
ki“. 

Odnośnie dodatku mtmdtrowe” 
go, przeprowadzona ankieta wy- 
kazała, iż jest on zbyt mały. Ste- 
ward ażeby zadowolić wymaga- 
nia finii okrętowej (w danym wy- 
padku G.A.L-u), musi w stosunku 
rocznym wydać na ten cel mini- 
mum 420 zł. otrzymuje zaś zale- 
dwie 144 zł, 


Jeśli chodzi © tak zw. „napiw” 
ki“, badanie tej sprawy wykazało, 
iż wynoszą one maximum 40 zł. 
miesięcznie i to jedynie na Linii 
Północno - Amerykańskiej. 


CHŁOPCY OKRĘTOWI. 

Najbardziej pokrzywdzonymi — 
zwłaszcza na statkach  pasażer- 
skich są chłopcy okrętowi, Chio- 
piec okrętowy staje do pracy © g. 
6-tej rano, a kończy ją o 9-tej 
wieczorem jeśli nie później. Śnia- 
danie, obiad, kolację zjada, w bie 
gu, pędzony od jednej pracy do 
drugiej. 

Ostatnimi łaty pp. armatorzy 
zlikwidowali dużą część stanowisk 
młodszych marynarzy i starszych 
maszynarzy, obsadzając je chłop 
cami. Taki chłopiec pokładowy 
wymaga zę od mego perroit 
wymaga się od 
mniej 3-letniego pływania. Wielu 
chłopców (35 proc.) jest jut po 
służbie wojskowej. Wydaje się 
nam, że nie jest to uczciwe pocią 
gnięcie w stosunku de marynarzy 
jak również | do tychże chłopców, 
którzy powinni być awansowani 
na młodszych marynarzy. 

MAREK PAWLIŃSKI 


TYSIĄCE LUDZI 


posiadają essza owtemoty „GROM” | e 
sermóczy 6 bù dowi. 


faaon belgijskL Masywnie i 
wo wykonany, rękojeść kryta 

bakelitową—repelujący się za pomo 
cą suwaka. Huk ogłuszający; zapew- 


masą 


nia bezpieczeństwo w dumu i podró- 
ży. Gwarancja fabr, 6 lat. Automat. 


11.50, 100 szt, naboi syst. „Elobert”* 
zł. 3.60. Bez pozwolenia, Wysyłamy 
na listowna zamówienie, Piaci się 
przy odbiorze, Adres: VWubryka pisto- 
letów, © Jakubiński, Warszawa, 
Lano 60. BE i 


światło, rakiety zaczną pękać z pio 


A więc czemu Europejczycy m 
Sza-mien nie idę dọ Kantonu aby 
się tam zabawić. rozerwać, smat- 
ne życie wygnańcze mozynić pray- 
jemmiejsrym? 

W Kantonie się, mój młodzień- 
eze, nie bywa, niechże pan to ła- 
skawie przyjmie do wiadomości! 


, |Chodzę tam tylko wtedy, gdy mam 


jaką sprawę w urzędzie, a żona 
moja od pół roku nie była w Kam 
tonie, W Kantonie nie ma enro- 
pejskiej policji, w Kantonie mó- 
wią gczmie narzeczem kantoń- 
skim. którego nie zrozumiemy, na 
wet nazw ulic nie podają tam w 
enropejskim Kamton jest 
niechłnjny i hałaśliwy, i głośny, 
a ten amród! Trzeba sobe nos za» 
tykać. Nie, drogi przyjncielu. Gdy 
pan pomi kilka tygodni w 
Sza - mien; to straci pan chęć o- 
glądamia Kantonn, pomimo wspa* 
uiałych sklepów, obfitości srebra 
i kości słoniowej, pomimo memo- 
riału dr, Suna, historycznych gro- 
bewców, parków i rozległych mlie.. 
Nie, nie. w Kantonie się nie bywa. 
Ale możehyśmy poszli na małą 
prechadzke wzdłuż rzeki Perło- 
wej... 

2433 kroki wciąż w kółko? Pię- 


knie dziękuje, idę do Kantonuł 


Wczoraj, dziś i jutro Warszawy W! 


Zainaugurowano wystawę pro. 
pagandowo . reklamową pod 
nazwą „Warszawa wczoraj, dziś, 
jutro", Propaganda komisaryczne* 
go zarządu miasta, jak każdą zre- 
sztą reklama, stara się uwypuklić 
pewne strony gospodarki, a zaciem 
nić i usunąć z widoku publicznego 
strony inne. 


Jeżeli w tym stylu |] charakterze 
można było zrobić przegląd propa- 
gandowy gospodarki Warszawy, 
to tylko dlatego, że gospodarka ta 
usurięta została z pod kontroli 
czynnika obywatelskiego, — Baj- 
ratu za taki czynnik uważać chy- 
ba nie można — że uniemożliwio- 
no opinii publicznej wgląd w finan. 
sową gospodarkę stolicy, i wresz- 
cie, że jedyny czynnik ustawowo 
powołany do kontroli — Komisja 
Rewizyjna Warszawy—w sprawo- 


zdaniach swoich, wbrew własnej; 


woli i chęci, została ograniczona; 
sprawozdania jej ukazały się zna- 
cznie spóźnione | w redakcji znacz 
nie odbiegającej od tekstu pierwo- 
tnego. 


Temu też przypisać należy, że 
szeroka opinia publiczna nie mo- 
gła uzyskać właściwego poglądu 
na tok i wyniki pracy komisarycz* 
nego zarządu miasta, Gospodarka 
komisarycznego zarządu miasta w 
swoich społecznych założeniach 
nie różni się w niczym od gospo: 
„darki poprzedniego endecko - „sa: 
nacyjnego* Magistratu, Obliczona 
jest na efekt zewnętrzny, pomija 
jednak istotne zagadnienia samo- 
rządowe, zlecone ustawowo mia- 
stu, jako obowiązek. 


I poprzedni Magistrat starał się 
uchylić i zredukować świadczenia 
społeczne z tytułu gospodarki sa- 
morządowej, W zapędach jednak 
swoich hamowany był przez istnie 
nie Rady Miejskiej, zwłaszcza zaś 
klubu radnych PPS, który tenden. 
cjom burżuazyjnym w miarę moż- 
ności stawiał przeszkody. Komisa- 
ryczny zarząd miasta czynnika kon 
troli publicznej nie miał, stąd też 
w zakresie społecznym jego gospo 
darka jest nie tylko kontynuowa. 
niem ujemnych stron gospodarki 
dawnego Magistratu, ale także te 
właśnie strony znakomicie zostały 
przezeń rozbudowane | wyjaskra* 
wione. 


W śródmieściu, w dzielnicach za- 
możnych, Warszawa została „wy- 
pucowana*, Robil zresztą to samo 
i p. Słomiński. jakże się jednak 
przedstawia 
zwłasźcza zdrowia publicznego i 
opieki społecznej? Sprawozdanie | 
Komisji Rewizyjnej pod tym wzglę 
dem żadnych nie pozostawia złu- 
dzeń, jeszcze w r. 1929/30 wydat* 
kj na zdrowie publiczne i opiekę 
społeczną wynosiły łącznie 36 mil. 
600 tyś zł. Od tego czasu zaczy- 
nają spadać. W ostatnim roku go- 
spodarli poprzedniego Magistratu 
dochodzą tylko do 29 mil, zł.; re- 
kord pobija komisaryczny zarząd 
fniasta, przy którym wydatki na 
opiekę społeczną i zdrowie publicz 
ne na ¢ 1937/38 spadają do 23 mil, 
złł | 


Taką gospodarka bardzo powa* 
žne musi wzbudzić refleksje, Uwa- 
gi Komisji Rewizyjnej są teź bar- 
dzo znamienne; „Zestawienie oplat 
za leczenie wykazuje nieuwzględ. 
nienie koniunktury i kierowanie się 
wyłącznie względami fiskalnymi, 
ia nie społecznymi... Zarząd miejski 
mie rozwinął szerszej akcji, która 
miałaby na celu przyjście ż pomo» 
cą tym, którzy nigdzie nie mogli 
ptrzymać pracy“. 


Pod powyższymi uwagami Ko- 
misji Rewizyjnej możemy się pod- 
pisać z całym spokojem. | 

Od szeregu miesięcy komisarycz 
ny zarząd miasta propaguje i re- 
klamuje hasło „Warszawa w kwia* 
tach". Najbardziej ukwiecona War 
szawa nie zmieni jednak faktu, że 
stolica bije rekord pod względem 
niebywałego przeludnienia miesz- 
kań robotniczych, że stolica nale- 


sprawa przedmieść, | 


ży do rzędu miast najbardziej opa 
nowanych tyfusem brzusznym, co 
jest następstwem i przeludnienia 
mieszkań ; całkowitego braku u- 
rządzeń bigieniczno = sanitarnych. 

Zdawało by Się, że na tym polu 
zarząd miasta rozwinie inicjatywę, 
a toe tym bardziej, że budownictwo 
małych tanich mieszkań należy do 
ustawowego obowiązku gmin. Tak 
jednakże nie jest. Komisaryczny 
zarząd miejski nię prowadzi żad- 
nej polityki mieszkaniowej. Co gor 
Sza, komisaryczny zarząd miasta 
w osobie prezydenta Starzyńskie- 
go na łamach „Gazety Polskiej” 
zrzekł się wyraźnie jakiejkolwiek 
inicjatywy w tym kierunku, prze- 
rzucając obowiązek budowy ma* 
łych mieszkań, obowiązek ustawo- 
wo na Magistrat nałożony, na oso- 
by trzecie, na t. zw. inicjatywę pry 
watną. 

Nawet dawny Magistrat, prawie 
pod wyraźnym naciskiem klubu 
radnych PPS., budował mieszka- 
nia we wlasnym zakresie, Wybu.- 
dowano od 1927 do 1933 — 207 
budynków mieszkalnych, liczących 
4 tys. 379 izb, Mieszkania były 
przeznaczone dla pracowników 
miejskich, dla osób niezamżonych, 
dla bezrobotnych. W zakresie bu. 
dowy małych mieszkań w działał. 
ności  komisarycznego zarządu 
miasta nie znajdujemy nic, co by 
wskazywało, że ta najbardziej pa- 
ląca kwestia znajduje na Ratuszu 
jakiekolwiek zrozumienie. A na 
przykładzie Wiednia za czasów su 
cjalistycznych w nim rządów wi. 
dzimy ile można zrobić w kierun- 
ku budownictwa mieszkań mbotni 
czych. 

Poprzedni Magistrat szedł drogą 
największego rozbudowania wpły 
wów z podatków pośrednich. Wy. 
ciągano olbrzymie sumy ża wódę, 
za gaz, z Rzeźni, z Tramwajów 
Miejskich 1 In, przedsiębiorstw. A 
przecież te dochody, jak ta zresztą 
stwierdza Komisja Rewizyjna, nie 
są niczym innym, jak podatkami 
pośrednimi. W okresie od 1930 do 
1934 poprzedni Magistrat wycią” 
A) 


PRZECIW 


GRYPIE. 
PRZEZIĘBIENIU 


STOSUJE SIĘ FARLETKI SNN 
E S 


COEOEESS ANTIA Y OCSE TSA AETI 
gnął z 4 tylko przedsiębiorstw: 


tramwajów, wodociągów, rzeźni, 
gazowni 59 mil. 700 tys, zł, Tę po 
litykę systematycznie zwalczał 
klub radnych PPS. Komisaryczny 
zarząd miasta i na tym polu pobil 
rekord, wyciągnął bowiem 84 mil. 
300 tys, zł, t. zn. blisko 26 mil. 
więcej. 

Poprzedni Magistrat na czele z 
b. prezydentem Słomińskim zdążał 
systematycznie do redukcji płac i 
świadczeń dla pracowników miej. 
skich. Warunki płacy pracowni. 
ków miejskich zostąłty doprowa- 
dzoen za czasów p. Słomińskiego 
do najniższego poziomu, — do gra 
nicy, poniżej której zejść, zdawało 
się, nie było można. P, Starzyński 
poszedł jednakże jeszcze dalej. 
Już w 1935 r. następują poważne 
obniżki płac w tramwajach į auto- 
busach, w gazowni miejskiej, w 
Zakładzie Oczyszczania Miasta, w 
Lombardzie j t. d. 

Jednocześnie zaś następuje po- 
| A 


LI 


wy A 


SP 
Chcesz BYĆ ZADOWOLONYM 
KUPUJ WYROBY 

. 


„Schweikena ” 


PRACOWNIA ZEGARMISTRZOSKO-JUBILERSKA 
ALEKSANDRA GĄSIEWSKIEGO 


WARSZAWA, ZŁOTA 36 


SKLEP FRONTOWY 


Uprzejmie poleca: 


Solidną naprawę zegarków oraz 


wykwintną przeróbkę biżuterii, 


Sprzedaż j kupno biżuterii okazyjnej. 


geny najniższe 


gorszeńie świadczeń i pomocy le- 
karskiej dla pracowników. Te ope 
racje, gdzie z jednej strony wycią- 
ga się przez podatki pośrednie ko- 
łosalne dochody, a jednocześnie 
redukuje płace. Zarówno p. Sio- 
miński, jak i Starzyński, nazy- 
wają zaprowadzeniem „oszczęd- 
ności”. 

Jak widzimy w tendencjach spo- 
iecznych p. Słomińskiego, czyli 
„Warszawa Wczoraj” nie różni się 
niczym od Warszawy p. Starzyń- 
skiego, czyli „Warszawa Dzisiaj", 
Poprawa i skierowanie polityki 
samorządu na tory spoleczne mo- 
że nastąpić tylko w „Warszawie 
Jutro”, której kierownictwo znaj- 
dzie się w rękach przedstawicieli 
ludności pracującej. 


STANISŁAW DUBOIS. 


MIERTELNY WYPADEK NA 
PRZEJEŹDZIE KOLEJOWYM, 


Pociąg, zdążający z Brzeżan do 
Lwowa, najechał koło stacji Miko- 
łajów na furmankę, na której znaj- 
dowało się 5 osób, Dwie z nich 
poniosły śmierć na miejscu, trzy 
pozostałe ofiary wypadku zostały 
w stanie ciężkim odwiezione do 
szpitala. Resztki rozbitej furmanki 
wiókł parowóz na przestrzeni oko- 
ło 100 mtr., zanim maszynista zdo- 
tał zatrzymać pociąg. 


POŻAR W MAGAZYNACH 
NAFTOWYCH. 


W magazynach naftowych firmy 
„Karpaty“ w Łodzi wybuchł pożar. 
Na miejsce pożaru przybyły trzy 
oddziały straży ogniowej, które 


ogień zlokalizowały, nie dopusz- 
czając do przerzucenia się na są- 


całej 
Polski 


siednie magazyny naftowe. Straty 
wynoszą kilka tysięcy złotych. 


ZLIKWIDOWANIE 
SZAJKI PRZEMYTNIKÓW, 


Organa śledcze policji państwo- 
wej we Lwowie zlikwidowały szaj- 
kę przemytników, którzy trudnil: 
się przemytem sa«haryny i kamien 
do. zapalniczek z Niemiec. Prze 
mycony towar bana roz$przeda- 
wała we Lwowie, Stanisławowie, 
Drohobyczu i Tarnopol, Policja 
ujęła 5-ciu członków szajj, którzy 
narazili Skarb Państwa na znacz. 
ne straty. 


BANDA PRZEMYTNIKÓW 
PRZED SĄDEM, 


Sąd Apelacyjny w Katowicach 
ogłosił wyrok w głośnym protesie 
bandy przemytniczej, Alfonsa Mi: 
kolasza. Banda ta na przestrzeń 


lat 1934 — 37 przemyciła z Nie: 
około 10.000 kg. 
do 
zapalniczek oraz znacznej ilości 


miec do Polski 
sacharyny, 1.000 kg. kamieni 


futer, W wyniku rozprawy sąd 


skazał Mikolaszą na 4 miesiące 
więziemia i 732.000 zł. grzywny z 


zamianą w razie nieściągalności 


na areszt, Poza tym Paula Frydler 
skazana została na 9 miesięcy wię 


zienia ; 224.000 zł. grzywny, Anie- 
la Kuchta na 5 miesięcy więzienia 
i 4.120 zł. grzywny oraz 
Czempiel na 3 miesiące więzienia 
i 2.280 zł. grzywny. 


ZAMIAST DO SZPITALA — 
noO ARESZTU, 


Patrol policyjny we Wronkach 
znałazł leżącego na chodniku i nie. 
przytomnego robotnika, Michała 
Herckę. W przypuszczeniu, że jest 
pijany do nieprzytomności, prze- 
wieziono go na posterunek | 
umieszczono w celi Nad ranem 
znaleziono Herckę bez życia. 
Śmierć nastąpiła — fak orzekł le- 
karz — wskutek wstrząsu mózgu, 
jakiego Hercka doznal przy upad- 
ku na chodnik. 


W hutach żelaznych i fabrykach 
przemysłu przetwórczo = metalo- 
wego w Zagłębiu Dąbrowskim da- 
je się zauważyć wśród robotników 
wielkie zdenerwowanie i coraz 
większe wzburzenie z powouu za- 
powiedzi przeprowadenia maso- 
wych redukcji — i to w okresie 
rozpoczynającej się zimy, a więc 
w tym czasie, kiedy nigdzie pracy 
znaleźć nie można. 

W firmie HULCZYŃSKI w ZA- 
WIERCIU, którą obecnie prowadzi 
Towarzystwo Huty Bankowej z 
Dąbrowy Górniczej, zatrzymano 
piec stalowy, a zatem jest tylko 
czynny jeden piec stalowy, zaś 
wielki piec może być lada dzień 
wygaszony. W dn. I.X. b. r. wy- 
mówiono pracę wszystkim pracow 
nikom umysłowym i zakład ten 
stanął wobec niepewności, co przy 
niesie jutro. Zagrożonych pozba- 
wieniem pracy jest 1.300 robotni- 

Fabryka BAURERTZA w MYSZ 
KOWIE już wydaliła 60 robotni- 
ków, a dalsze redukcje mają być 
przeprowadzone w niezbyt długim 
czasie, 

Firma HULCZYŃSKI w SOS- 
NOWCU przechodzi w oddziale 
walcowni blachy z dwuch na jedną 
zmianę, skutkiem czego kilkuna- 
stu robotników traci pracę. 

Huta MILOWICE w SOSNOW- 
CU zapowiedziała redukcję 300 
robotników, 

Fabryka naczyń emaliowanych 
„OLKUSZ* w OLKUSZU znula- 
zła się w bardzo wielkich kłopo- 
tach z powodu braku zamówień. 
Jeżeli pod względem zamówień nie 
nastąpi poprawa, to w- niezbyt 
długim czasie około 3,000 robotni- 
ków i robołnic może się znaleźć w 
bardzo ciężkiej sytuacji, bo będą 
zagrożeni zwalnianiem z pracy i 
puszczańiem na bezpłatne urlopy. 
Niepokojące wiadomości o m2- 


Wykonanie punktualne jących być przeprowadzanych ma- 


TELEWIS-RADI 


ratów | „zmacniaczy kinowych. 


Groźba masowych redukcii 
w Zagłebiu Dąbrowskim 


sowy.h sedukcjach i o skrucaniu 
dni pracy. nadchodzą prawie ze 
wszystkich ośrodków przemysło- 
wych. Ponieważ nikt nie jest w 
«dożności udzielić dokładnych in- 
formacyj czy załamanie się życia 
gospodarczego jest tylko chwilo- 
we — i cu jest jego przyczyną — 
przeto zainteresowane ministeria 
powinny niezwłocznie tę tak waż- 
ną sprawę wyjaśnić wobec społe- 
czeństwa. Nie jest to błahostka, 
gdyż te niepokojące wiadomości 
wywołują w społeczeństwie oba- 


CHRONIĄ 


ET 
OD PRZE 


Największy wybór w 


(ENY FABRYCZNE 


ŚNIEGOWCE KALOSZEK 
RYGA WA K“ S.A. 


CENTROGUM 


MARSZAŁKOWSKA 131 (w podw). TEL. 267-67 
Autoryzowana stac, 


ja obsługi aparatów wiedeńskich 


„KAPBCH”.: Precyzyjna NAPRAWA radicapa- 
Strojenie superheterodyn. 


Ceny niskie. 


wy, że zbliża się taka sytuacja. jak 
w latach 1929 — 1930. Tym bar- 
dziej więc nie można tej sprawy 
lekceważyć, ale /ak najszybciej 
należy łą wyjaśnić. 


Cierpiącym na nogi 
Obuwie na wszelkie dolegli« 
wości nóg i zboczeń ni 
ce zewnętrznej estetyki 
Wykonywa specjalista 
A BLIERNACHY 


W-a, Elektoralna 7, m. 46 


IEN DESZCZOWKI 


firmie 


PL ŻEL. BRAMY 11 
TEL. 534.29 


INZJAKMUS ANJ) 


Niewiele poiraw można spożywać codziennie... 


gdyż większość z nich rychłoby śię 
sprzykszyła. Chleb jednak można 
jeść zawsze, kawę można pić co- 
dziennie, a zdrową i pożywną Kawę 


ALTA 


e: POZWOŁ , ABY DAWANQG 


Venal 


męskie, jesienne zimowe 


KOSTIUMY NARCIARSKIE 
męskie i damskie 


pić 
ennie, bo dopiero wtedy służy 
ona tak wybitnie zdrowiu. 


Słodową Kneippa powinno się 
c 


INNG „ LECZ DVYLNKG 


3 


UX cm 


ame rT ryg 
GRY? JAKOŚCI 
piin CIS ŻADOWÓLNIA 


WARBIN" 
LEJ 


Graniczna 13 m. 2 
tel. 5.80-67, |-sze piętro, iront 


Firanki 


kapy, siatki poleca Hurtowy skład 
E., ARKIN, Gęsia 5 m. 7 
Telefon 11.5533, w bramie I piętro 

Egz, oć 1888 r. 


zeum Narodow 


Rudolf 
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Ma R 
Kraków - Warszaw 
w maia'staie i poezi 


Nakłajem Komitetu Budowy Mu. 
to w Krmkowir uke 
mętwy kalendarzowe 
noszące tytuó: „res 
nara I nowa stòr 
łokki w malesstwie 4 posajt". Jast 
topęty z rzędu kalendāra, u któr? 
So cały dochód przeznaczony joat 

dokwńchenie budowy nowego go 

chu. Wydawnictwo zawiera okoła 4 

otograwuruwych reprodukcyj dzie 
Stuki,  przeństiawiających widoki 
strych kosciolow, palnców, ulic 


zało się wyda: 
ię rok 1939 
ków-Warszuu 


j Plaów i zakłodów abu miast Sz 


reg «ielobarwnych offsetowych Bu- 
stratyj, "wprowadzonych „po raz 
pierwszy, do nulendarza  Komiiwtu, 
fodnośj w wysokim 
Wartość artysi vczną. 

Na całość vkładają mię Heme oora 
zy, objaśnienia, daty powstania re. 
produkowanego dzieła sztuki, lsnio= 
na | nazwiska Eutorów, ich daty a 
rodzenia i śmierci, zbiary 2 których 
obrazy pochodzą oraz witrazr Gmje 
wybitnitjszych poetów, opiewnjąca 
przedstawione widoki. 

Wydawniótwo to jest plerwmię pu 
biikacją, poświęconą  Zb.ieciu po” 
wstania Legionów, Dla upamiętnie= 
nia przypadającej w sierpniu 1029 r, 
25-łetniej rocznicy wymarszu a Ole 
andrów L Kompani Kadrowei © 
względniono prawić wszystkie boja 
Legionów przez zacytawanie wyjął 
ków z wierszy poctów - legionistów 

Kalendarz drukowany jest na pr, 
bym. kremowym, bezdrzewnym Wis 


stopniu jego 


kosztów tyle, © 
jak w latach ubiortych: zł 489 
opakowaniem | przesyłką. Zam 
wienia przyjmuje Komite Budou 
Muzeum Narodowego, Kraków P 
WW. św. 6. Pułac Larischa D 
Konto P., K. O. 400.100. 


Nr. 41 
„Czarno na Białem” 


Najświeższy sumer tygodnika dB 
mokratycznego „Czarno ua Białemi* 
poza żywo ujętym „Źruekrojem ty 
godnia* przynosi dokończenie ros- 
waźań W. Rzymowskiego na margi- 
nesie „Rozmów 3 Pibudsktm“ W, 
Baranowskiego. 

Wiktor Czernów daje anallzę oded 
nych stosunków w Belgii 

Korespondencje z Pary% | Prg! 
oświetlają sytuację we Francji :1 Czę 
chach. A. Linde dzieli sią Krytyce 
nymi uwagami o nowej ustawić ma 
morządowej stolicy. 

Dział Oczy 1 Uszy wiata przym 
si dokument z za kulb kęnferane gi 
monachijskiej, ustalający jaki ył 
rzeczywiście stosunek  daemokrsścj! 
Zachodu do Czech oraz raport frain- 
cuskiego gen. Tilho, udowądniający, 
że Niemcy domagają się ewrotu ko. 
ioni) francuskich jedynie w alu dy» 
wersji wojskowej. Numer zamyka 
„Pokłosie prasowe” Graz _Kolumkią 
Satyry”, zawierającz utwory Korze- 
cha, Leca I Weintrnuba oras ryvun= 
ki J. Krajewskiego, F. Parechiego L 
J. Zemanda 


A. koo) 
Palacze tytoniu I 
z " Możecie m uposólb 
łatwy | przyjeme 
ny dzwyczsńć 
się w ciągu 5 gö- 
dzin od palenim 
Zanmiówcw zaraz 
pan wieczny Da» 
pierom jai", & 
ochronich 


nikotyny, — Papieros „idèni“ daje 
możność zuciąguma się | odJdzialywą 
zbawiennie na bone Eluzowg nosa i 
gardła. „ldeał* wzmacnia | krzepń 
cryunizm, dając tadewujeue ducho- 
we i fizyczne. Mnóstwo hstów dzięx= 
czynnych! — Cens zł. 2.495. Płaci MĘ 
przy mibiorze. Nie zwiekajciu! Za- 
mówcie — póki nie jest zapółnał 
Straconego zurówia mia wdryskacie 
za żadną cenę! Aórcz: F-a „PFwine- 
tewatch” Dz. R, Warszawa 1, Me 


HURT. DETAL. |iwspa 111, 


p. AEA Oee 


światowego rekor 
odległość | 


|———.:. 
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|- lotu na 


z pobityń w tych 
lotników angielskich 
rekordem lotu na od- 
rzypomnieć wypada 3 
lnych etapach historii 
UP ordu w ciągu ostatnich 
„tu lat wielkiego rózwoju 
ctwa. t 
lat temu, w 1925 r. Frąrcu- 
sazmiaitre 1 Atrachart przele* 
4 dystans 3.166 km. W 1926 r. 
icia Arrachart — 4.305 km. W 
47 r. Lindbergh dzięki swemu 
ielotowi nad Atlantykiem, za je- 
ym zamachem podniósł światoa 
rekord odległości do 5.809 km. 
lat trzeba było czekać na nā- 
pny rekord, ale też i poprawa 
ła kolosalna, Znakomici Fran. 
2i Codos i Rossi przelecieli w r. 
33 przestrzeń 9.463 km, Znós 
1 minęły 4 lata ; w 1938 owu 
nicy sowieccy Gromow, Jupa- 


1.148 km. 


Obecny rekord Anglików Ke- 
tt - Gethinga 1 Galne /wynesl 
„530 km, w linii pros'ej a tras 
zebyta sięga właściwie nawet 
2.500 km. Przypomnieć nzlęży — 
lotnicy brytyjscy lecie ra jed- 
asilnikowych płatowcach bryty|- 
tiego lotnictwa wojskowego, ty; 
1 „Vickers Wellesley“ /z silnika- 
i „Bristol Pegasus". Załogę ka- 
dej maszyny stanowiło 2 p'lotów 
| radiooperator. Trzy śaniolott 
rytyjskie wystartowały w sobote, 
b. m. o godz 355 z Ismail'a /w 
gipcie į przez Arabię, zatokę Per 
ką, Indie zatote Bengalska. Ñin- 
apere, Indie Honieńderskie | Min- 
rzem Tirmana doiarty Av  pdniet 
iałek, 7 b. m. o godz! 4 rano do 
elkiegó miasta australijskiego 
tt - Darwin. Zaznaczyć należy. 
jeden z tych samolotów, piloło= 
tny przez por. Hogarta, wylądo- 
tł w obawie przed brakiem ben- 


iw i Danilin osiągnęli up 


zyńy w Koenańg za wyśpie Timor 
j przybył do Port-Darwin dopiero 
po kilku godzinach, osiągają 
nież kolosalna odległość 10.625 
km., a więc znaczme większą od 
rekordu lotników sowleckich. 


peee a BRE RÓD DE 1 


zzz zy pnw DY O A m 


r. 


W Nowym Jorku założono Aka- 
demię Wina. Członkowie jej, w 


c rów | liczbie czterdziestu, zbierać się bę 


dą raz na miesiąc „by rozprawiać 
o trunkach i klasyfikować je... po 
skosztowaniu. Na posiedzeniu 


inauguracyjnym, które odbyło się bordeaux i szampana. 


4" 


Sensacją w New Hawen w sta- 
nie Pensylwania stała się znana 
artystka miejscowej sceny, Beth 
Carol. Artystka, ożeniona z boga- 
tym fabrykantem, była od szeregu 
lat niepokojona przez - pewnego 
gangstera, który regularnie co 
6 miesięcy przychodził po okup 
za milczenie w pewnej dość deli- 


w luksusowym hotełu na Broad- 
way'u, jeden z akademików, nazy- 
wający się, jakby na urągowisko, 
„Freshwater“ (świeża wodo) wy- 
głosił plomienne przemówienie na 
cześć win francuskich: burgunda, 


fo zostało z traktatów pokojowych? 


| Z 1914 artykułów — z górą 1809 już tylko ną papierze 


| f} listopada 1918 r. nastąpił ro- | czego jednak nie płacą w gotów- 
zein: 28 czerwca 1919 r. o g. 3.45 | ce, jak to wówczas przewidziano. 


p. podpisano w Wersalu traktat 


W Wersalu Niemcy uznały į zo- 


4 Niemcami. Następne traktaty po | bowiązały się szanowąć Niepodle- 
kojowe podpisywano: 19 września | głość Austrii. 13 marca b, r. HI Rze 


w Saint . Germain — en Laye z|Sza zaanektowała Austrię. W Wer|ca 1935 r. marszałek Goering za- 
7 września w Neuilly - | salu Niemcy uznały Niepodległość 


Austrią, 


sur - Seine z Bulgarią, 4 czerwca | Czechosłowacji i wyraziły zgodę 
1920 r. w Trianon z Węgrami i 10| na jej granicę. Umowa monachij- 


Traktat lozański, następujacy po 


r. 


? 


wojnie grecko - tureckiej w 1923; przyłączonych 
a więc w 5 lat po zakończeniu | 3.595.000 mieszkańców. Przed woj 


właściwych działań wojennych po| tą Niemcy miały 540.000 km. kw. 


sierpnia 1920 r. w Sevres z Turcją. | Ska z 30 września b. r. ratyfikuje 


aneksję 29.000 km. kw, Sudetów 
do Niemiec z 


łożył ostateczny kres Wielkiej Woj | powierzchni I 64,9 miin. mieszkań- 


nie. 

Z 1914 artykułów traktatów po- 
kojowych. zgórą 1800 nie ma już 
dziś żadnego znaczenia... Spróbuj 
my punkt no punkcie zaznajamiać 
się z tymi przepisami, które dziś 
już nie obowiązują, spróbujmy 
przyjrzeć się, jak je zmieniano. 

A więc najpierw sprawy granic. 
Traktat wersalski przewidywał m 
in., że Francja otrzymuje mandat 
nad zagłębiem węglowym Saary. 
Po 15.letnin! zarządzie Ligi Naro- 
dów tym terytorium nastąpić miał 
plebiscyt. 13 stycznia 1935 r. ple- 
biscyt postanowił powrót Saary 
do Niemiec, co następuje | marca 
tegoż roku. Własność kopalń od- 
kupiły Niemcy za 150 miln. marek 


NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE 


DAJE CERZE WIECZNĄ MŁODOŚĆ 


IX-SIX 


Zniwa w grudniu | w styczniu! 


Kiedy odbywają się żniwa? Ka- 
dy odpowie bez namysłu: w lip- 
u i sierpniu. Tymczasem okazuje 
ię, że w niektórych krajach okres 
hiw wypada w styczniu czy jų- 
mm, W styczniu odbywają się żni 
ra w Australii Argentynie, Chile 
Nowej Zelandii. W matcu odby- 
ają się żniwa w Indiach Wscho. 
inich i w Górnym Egipcie. Xwie- 
eń ogląda żniwa w Dolnym E- 
ipcie, na Cyprze, w Syrii, Iranie, 
zli Mniejszej i na Kubie. Żniwa 
ypadają w maju w Algierii, A- 
i Środkowej, Japonii, Teksasie | 
Florydzie. 


W czerwcu: we Francji potud- 
niowej, Hiszpanii, Portugalii, Ita- 
lii, Grecji, Tureji, Kalifornii, Loui- 


ców. Po Wersalu — 472.000 km.| bę wojskową. 
kw. i 59,8 miln. mieszk. Dziś —| graniczono do 20.000 ludzi, bez łot 


583,000 km. kw- į 78,7 miln. mie- | Nictwa i t. p. W sierpniu b. r, w 


szkańców. 


Austria przedwojenna 
676.000 km. kw. i 


liczyła 
51,3  miln. 


mieszk. Po wojnie — 83.000 km. floty. Przepis ten zniostą konferen 
kw. i 6,4 miln. mieszk, W Wersa. | ©,4 Matei Ententv zaraz no trakta. 
gj cie w Salonikach. Wreszcie ogra- 
ć|niczenia w armii 


lu przewidziano, iż decyzje w spr 
wie niepodległości Austrii zapada 
mogą tylko za zgodą Ligi Naro- 


dów, Anschluss marcowy wyma-| PT7episv © demilitaryzacji Darda- 
zuje Austrię z mapy Europy jedno | 


stronną decyzją Niemiec. 


Bułgaria zrzekła się w Neuilly Š 


Tracji, obowiązując się uznać de- 
cyzję aliantów co do dalszych ið- 
sów tego terytorium. Tracja, przy 
znana początkowo Grecji, na pod- 


'| stawie traktatu z 1923 r. po wojnie 


= tureckiej (1921 r.) prze- 
chodzi pod panowanie tureckie. 


90.000 km. kw. i z 208 do 7,5 
miln. mieszk, Jednocześnie Węgry 
uznały całkowitą n 
Czechosłowacji, obejmującej auto. 
nomiczną Ruś Podkarpacką. Obe 
cnie Węgry rewindykowały dużą 
część Słowacji i Rusi Podkarpac- 
kiej, zyskując 12.000 km. kw. I 1 
milion mieszk. 

Sprawa Fiwme miała być zade- 
cydowana przez aliantów w termi- 


nie późniejszym. Tymczasem już | PZYIT 4. 


12 września 1919 r. d'Annemzio zaj 


mue zbrojnie w imieniu 
Italii. 


Płk Lawrence już w 1920 r. 


sianie, Mississipi, Alabamie, Geor przepowiadał, że nic nie zostanie 
gil, Virginii i kiiku innych stanach 7 tTaktatu pokojowego z Turcją, 


amerykańskich. W lipcu: we Fran 
cji, Anglii, Szwajcarii, Niemczech, 
Węgrzech, Rumunii, Serbii, Bułga 
rii, Kanadzie, Rosji Południowej. 
Nowym Jorku. W sierpniu: w Bel 
gii, Holandii, Polsce, Danii, Hud- 
son, Columbii. We wrześniu—paż 
dzierniku; w Szkocji, Szwecji, Nor 
weg, Rosji zachodniej. W listopa 
dzie w Peru i Afryce Środkowej, 
w grudniu w Birmie. 


k a ZATO ZR ZPO (RR TE CORE CZY TR, 


Z Dalekiego Wschodu 


tontrasty Szanghaju. Port rybacki i domki chińskie... na Ue dra- 
ów chmur, 


$ 


zawartego w Sevres. Nie bardzo 
się mylił. Pozostaty nie naruszone 
tylko przepisy o odstąpieniu tery- 
toriów Grecji (poza Tracją, która 
wróciła do Turcji), o niepodległo- 
ści Hedżasu, o odstąpieniu ' wysp 
morza Egejskiego i Palestyny. Kra 
je mandatowe — Transjordania i 
Irak przekształcone zostały na pań 
stwa niezależne, powiększając sfe- 
rę wpływów angielskich. Wiele 
zmian nastąpiło odnośnie Syrii. 
Traktat w Ankarze w 1926 r. zmie 
nia jej granice na korzyść Turcji. 
W 1936 r. Syria i Liban zostają u- 
znane za państwa niepodległe. San 
dżak Aleksandretty staje się repu- 
bliką, teoretycznie tylko kontrolo- 
waną przez Turcję. Wreszcie E- 
gipt uzyskuje też niezależność... 

Tyle o granicach, jeśli nie wspo 
mnieć o aktualnych obecnie pro- 
jektach dalszych zmian. 

A teraz — armie i zbrojenia. W 
Wersalu zabroniono Niemcom for 
tyfikowania i utrzymywania woj. 
ska w Nadrenii. 6 marea 1036 r. 
Niemcy wchodzą zbrojnie do Nad- 
renii, a ostatnio wybudowano tam 
fortyfikacje, które wed'ug słów 
Hitlera nie mają sobie równych w 
świecie. Armia niemiecka miała 
nie przekraczać 100.000 ludzi. 16 
maja 1935 r. Niemcy wprowadzi- 
ły powszechny obowiązek wojsko 
wy. Dziś Niemcy [na stopie poko- 
jowej) mają 1.200.000 wojska. 
Zbrojenia idą w. temnie amerykań 
skim. Flota niemiecka miała być 
ograniczona do 6 pancerników 
typu „D*, 6 lekkich krążowników, 
12 kontrtorpedowców i 12 torpe- 
dowców (żadnych łodzi podwod- 
nych). W czerwcu 1935 r. Ribben- 
trop podpisał w Londynie pakt 
morski, który pozwala Niemcom 
na posiadanie floty, stanowiącej 


— 


35 prac. brytyjskich sił morskich, 
a 45 proc. jeżeli chodzi o łodzie 
podwodne. Niemcom nie wolno 
było — wed'ug Wersalu — posia* 
dać lotnictwa wojskowego. 1 mar 


cenia długów 
Wskutek niewypłacalności 
powiedział powstanie niemieckie- 
go lotnictwa wojskowego. Fortyfi 
kacje na Helgolandzie miały być 
zniszczone. Odbudowano je i jesz 
cze wzmocniono. Z innych państw 
armia austriacka nie miała przekra 
czyć 30.00 ludzi. 1 kwietnia 1936 
r. Schuschnig rozszerzył siły zbroj 
ne i zorganizował narodową s'uż- 
Armię Bułgarii o- 


U. S.A. 
Traktaty z Aus'rią, Bułgarią 


nież na papierze. 


Salonikach zniesiono te przepisy. 
Węgry miały mieć tylko 35.000 
wojska, również bez lotnictwa i 


sunku do aliantów... 


tureckiej do 
50000 nigdy nie przestrzegano, a| Różne już bywały kluby I orga 
nizacje. 
neli. morza Marmara i Bosforu 
zniosła konferencja w Montreux. 
A długi i odszkodowania? Pierw 
zy plan odszkodowań niemiec- 
kich opracowano w Boulogne je- 
szcze w 1920 r. } opiewał on na 
268 miliardów marek w złocie. 

tnych w ciągu 42 fat. Plan lon- 
dyński z marca 1921 r. propono- 
wał już tylko 132 miliardy w 30 
lat. Wobec odrzucenia planu przez 
Niemcy nastąpiła okupacja Dissel 
dorfu i Duisburga, a następnie 
zagłębia Ruhry, W 1924 r. plan 
Dawesa przewiduje roczne raty 
od 1 — 21 pół miliardów przez 
nieustaloną ilość lat. Niemcy 
przyjmują — i alianci rezygnują z 
kunpacji Ruhry. Ale po 5 latach 
Niemcy żądają nowego płanu. „O- 
stateczny” plan Younga brzmi: 
Przez 59 lat przeciętnie po 2 mi- 
liardy marek w złocie. Niemcy 
Okupacja Nadrenii, 
która miała trwać do 1935 r. zo- 


Chodzi 


rzeczenie się zdobyczy cywiliza 


zanych. 


kres sprawie odszkodowań. Niem- 
cy mają zapłacić w ciągu 30 lat 
zaledwie 3 miliardy marek. Ale 
Rzesza odmawia tymczasem pła- 
zagranicznych. 
Nie- 
miec, Francja i Anglia zawieszają 
obsługę długów w stosunku do 


i 


Węgrami przewidywały udział 
tych państw w spłacie odszkodo- 
wań za spowodowanie wojny. 
Poza kilkoma minimalnymi wpła- 
tami — przepisy te pozostały rów- 
Po Anschlussie 
Niemcy nie chcą płacić długów, 
zaciągniętych przez Austrię w Sto 


Dotychczas nikt jednak 
nie słyszał o klubie Robinsonów. 
w tym wypadku o klub, 
który w początkach listopada po- 
wstał w San Francisco, Członko- 
wie tego klubu muszą przed przy- 
jęciem podpisać deklarację, która 
zaczyna się omal jak testament. a 
stanowi ni mniej ni więcej tylko 


cji i wszystkich praw z nią zwią- 


„Niniejszym oświadczamy w 


ZARZ ZO Z TY ZZOZ RZ Z DED 


do) W Ameryce powstała | Dlaczego tak późno? 


Akademia wina 


katnej sprawie. Gangster ów wie- 
dział, że w okresie swej lekkomyśl 
nej młodości Beth Carol, trawiona 
żądzą zdobycia pieniędzy, szukała 
ich na różnych drog”ch i kiedyś 
dla stosunkowo drobnej sumy sta- 
nęła w kolizji z ustawą . Sprawa 
była od lat przedawniona. 

Artystka jednak, bojąc się skan 
dalu, wpłaci?a swemu prześladow- 
cy umówioną sumę, uszczupla:ą€ 
w ten sposób majątek swój o có 
najmniej 50.000 dolarów. 

Wreszcie historia ta znudziła 
jej się i w tych dniach wytoczyła 
proces o szantąż przeciwko gan- 
sterowi. * 

Prasa brukowa ma nowy sensa- 
cyjny żer. Już dziś dzienniki ame- 
rykańskie piszą uszczypliwie „dla- 
czego tak późno miss Carof* i wy- 
liczają ile artystka mogłaby zaosz 
czędzić dolarów. Boć tylko © to w 
całej tej sprawie chodzi. 


MACKI 


STOSWJĄ UG: 
ARKO rka PE ŻOŁĄDEK, 
razy CieRPIEWIACR WĄTROBY, 
WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
e HEMOROIDY 


HERZAJĄC 
t PRZY SKŁONNOŚCIACH 


mówcie 0-0 Pauri NA NOL 


Klub Robinsonów 


byt na samotnej wyspie, która zò- 
stanie nam wskazaną przez z3- 
rząć towarzystwa...'*. 


Nie dość na tym, kandydaci na 
dobrowolnych wygnańców muszą 
jeszcze fożyć fundusze na zakup 
wyspy, która według postanowień 
statutu organizacji im. Robinsona 
Cruzoe leżeć musi zdala od wiel- 
kich szlaków komunikacyjnych.. 
aby nie dotarł na nią nawet naj- 
mniejszy powiew cywilizacji. 


Kraje naigeściej 
zaludnione 


Na 1 kilometr kwadratowy Ra 
świecie wypada 14 mieszkańców, 
ale gęstość zaludnienia jesi oczy* 
wiście różna, w zależności od kli- 
matu, państwa. Istnieją w pięciu 
zasadniczych częściach świata. 
Najgęściej zaludniona jest Europa 
(46 mieszkańców na kim. kw.j, = 


staje zakończona wcześniej. Tym- Informacje: najsłabiej zaś Oceania (11). W A 
czasem na wiosnę 1931 r. Hoover Warszawa, lererslimskie 34 fryce przypada 5 mieszkańców na 
udziela Niemcom moratorium na TeL 8581 , 20350 'kim. kw., w Ameryce — 6, w Azji 


rok, a konferencja w Lozannie kła 
dzie 8 lipca 1932 r. ostateczny 


50-lecie Instytutu Pasteura 


zaś 27. 


Koła naukowe, lekarskie i społeczne stolicy Francji przygotowują się do uroczystego obchodu 50-ie 
cła założenia w Paryżu słynnego Instytutu Pasteura, którego dobroczynne skutki dla ludzkości są po- 
wszechnie znane. Uroczyste otwarcie Instytutu Pasteura przez ówczesnego Prezydenta Francji Sadi » 
Carnot, odbyło się 26. 8 r. jubileusz został wyznaczony na 27 grudnia b. r. 

Zdjęcie przedstawia Instytut Pasteura w Paryżu, Rzut oka na laboratoria Instytutu Pasteura, Dział 
gruźliczo - badawczy. 


e ry = zę p Pea = = 
| 3 M ykwintny krój | 
SP LTA 6 wykończenie 3 p ALTA 


53i 
zadł 1.000 zł n- 
włu 51119 73 h 
Fo 500 z 5022 12287 26172 
714U1 91866 HIBYU 


4311:6 4636U h 
1086/4 105166 110806 1424/86 148180. 

Pa 250 zł n-ty: 3236 6201 23964 
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63uvy 6640U 64057 73220 74244 63546 
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PU 125 ZŁUTYCH, 
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Glz T0ż slås 204 35 328 39 490 3140 57 
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94 542 610 42 929 7250 254 569 654 149 
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237 10070 99 204) 352 11033 54 299 799 
932 12246 371 584 634 907 13149 202 
999 14127 218 66 461 701 829 15548 864 
16644 1.046 341 92 553 722 38 818 18058 
220 522 723 896 19070 427 526 61462 720 
93 906 20198 295 392 646 86 21075 408 
500 626 729 866 940 22079 410 52 523 
70 804 23001 15% 312 84 475 579 24032 
456 25371 508 626 821 26221 444 710 
27092 103 313 782 422 28170 69 281 506 
20 90 725 830 51 95% 29015 353 513 603 
32 91 785 95 30218 852 57 574 904 75 76 
31060 102 71 913 529 689 710 816 935 
32008 345 444 647 822 33342 581 696 760 
63 34378 536 896 35078 279 365 474 647 
86289 370 554. 

37111 38138 214 439 83 94 645 858 
39006 106 248 467 806 40042 208 491 


jlasy 43 Loterii Państwowej 


„4 781 76218 40 345 520 36 758 
1263 464 702 78018 163 205 332 42 
598 684 815 912 99084 134 508 92531 
910 81020 42 77 82348 456 83076 97 
254 60 73 77 311 27 523 767 84147 96 
384 474 524 905 85024 86241 973 650 


87717 88744 52 808 25 89099 158 239 
857 90175 218 899 549 696 781 827 
91471 736 62 864 977 92123 202 356 
76 86 728 93221 5838 674 703 J11 
94256 325 433 68 69 95164 271 856 
96217 496 97171 83 306 76 85 188 94 
843 919 98088 345 447 814 9005 65 
99042 100175 523 30 45 743 i 

100449 101065 „659 702 102281 90 


maen Gi, 0 TuS E yy a zw 


71183 358 821 72444 629 71 718 875 
73018 323 677 84438 69 75011 29 282 
891 93 76101 211 383 77896 944 
18817 79184 217 366 864 80014 47 61 
369 686 824 94 81118 658 716 890 99 
82070 96 641 83151 65 630 946 84235 
85195 491 865 933 86114 343 438 46 
709 826 87369 474 742 893 88107 650 
908 89046 636 748 90107 89 534 676 
91302 9 512 793 92297 823 62 93093 
143 699 94040 95111 388 599 96408 
691 765 860 97075 286 313 409 98711 
265 99092 197 253 604 739 84 

100470 578 101377 800 66 941 102050 
822 504 104075 139 480 92 761 105025 
253 60 825 106236 362 410 545 107015 
765 850 109007 37 272 588 612 110005 
204 341 839 0111331 112395 959 6 
115165 235 314 446 578 826 114848 
571 816 905 115262 404 593 976 
116510 117636 118750 975 119030 


DAMSKIE wg. ostatnich modell ceny przystępne 
SUKNIE, KOSTIUMY paryski ch Udzieany kredytu 


712. 20 53 839 47 103072 261 422 500 733 77 945 120162 219 73 462 
104487 686 105013 292 524 106229 Ag BENA an Pr ac 
Ee prac aa 4 ro 926 125784 959 77 126037 94 476 847 
550 110119 506 747 87 803 111062 | 127415 963 128116 99 219 643 49 753. 
979 112349 442 562 741 52 825 1182% 129106 389 405 692 130199 633 72 
693 895 917 114175 322 824 103 HBr ua a s oa SA - 
re ANR st > pe Ro 135159 459 978 136005 505 772 830 
71 148 318 569 629 768 803 góż| 137070 323 138237 513 831 139113 
119097 264 832 120157 66671 632, 218 343 449 140949 77 141040 142076 
121220 43 395 87 406 59 624 31 52 181 269 392 405 143436 144910 145133 
991 122005 222 351 63 98 128075 762 321 897 146792 147067 669 148440 
124042 99 103 579 125163 560 603 17 | 149131 63 499 888 908 73 150377 918 
913 77 126267 74 822 93 49 §29 151835 69 405 44 859 152028 140 454 


127221 380 85 720 128089 169 lż94g3 039 66 830 85 933 70 153110 66 


863 130339 411 738 ' 154392 441 567 155016 47 548 671 
OCE 386 456 686 hepe | 315 158217 392 555 988 157288 964 93 


1716 978 138273 430 733 942 1ła1gi 158016 450 851 954 159187 223 366 
202 679 788 135210 300 15 30 7% 34,517 972. 


897 136027 108 224 86 340 517 7:5 
Ill ciągn:enie 


137029 191 80 87 3417 936 138124 7% 


208 $38 400 139115 932 140195 424 
75 920 63 141043 228 38 14434 
143129 208 480 581 620 47 749 
144086 171 77 688 830 938 14 


146060 .255 68 77 93 393 571 fzo! 


PO 125 ZŁOTYCH, 


120 580 965 1919 4381 518 860 
6164 687 828 7767 13180 14059 715 
59 15092 313 988 16245 486 18097 


147003 51 167 374 407 729 951 55|570 19084 20890 21032 664 65 22380 
148261 443 33 633 45 929 149263 884 |23243 56 24625 921 82 25114 26991 
662 726 815 150103 16 259 391 478|27725 80 28472 764 872 981 29093 


578 664 708 801 14 151203 313 481 


621 858 817 68 41176 205 906 42250! 659 152076 108 329 831 153363 98 


488 774 847 43030 160 482 637 87 715 
810 55 44001 88 515 832 55 923 25 97 
45303 13 58 432 88 624 799 819 46057 
125 97 216 86 5Z1 641 57 833.47189 
221 366 708 12 875 904 91 48432 559 
82 677 955 49623 739 805 928 75 
50040 660 775 92 51287 361 536 666 
86780 92 909 47 52036 250 77 534 79 
619924 53591 646 753 817 54139 369 
4i 908 55007 82 100 204 483 625 
5 372 754 800 42 78 942 57626 
"730905 58042 339 452 583 840 59007 

| 367502 44 640 736 73 90 60040 128 
|] 230425 564 618 45 723 61258 385 524 
47 81 62142 226 68 946 63337 
432 %7 64184 92 243 469 607 79 828 

S 54 B44 66968 67476 618. -33 
6818£ 417 28 852 89 69116 19 30 359 
62490 70084 144 83 71312 701 834 
72125 360 502 62 745 50 67 948 73119 
65 829 461 67 64100 61 512 973 75266 


POWODU PRZEZIĘRIENIA 
TAa? FILE ISCHIASIE LTP 
CIA W APTEKACH - 
ALI! GŁÓWNA (PRZEDAZ: 


PIJA MIKOLASCHA 


LWÓW. KOPERNIKAA 


758 154270 660 733 87 814 95 986 96 
155047 239 519 659 99 2910 17 51 
156121 285 389 556 710 9268 157119 


556-649 875 911 21 158412 684 739 87 | 459 609 858 46648 47873 48572 954 


159865. 


PO 6250 ZŁOTYCH. 
79 1185 2235 324 831 3292 866 4541 
891 5001 253 350 564 677 934 6105 201 
585 792 901 7159 411 547 781 915 48 


8062 432 828 33 9018 10174 555 11168 343 | SM ZENĘSNYCZKOWANKNNNNNNNNNO 


824 922 54 12287 639 822 13758 14466 
528 15346 591 749 16178 282 449 939 
17269 477 551 936 18498 321 723 19069 
93 101 75 273 522 64 715 933 20104 373 
103-92'652 21569 668 821 89 22804 23001 
193 26R 779 814 24574 624 752 25017 
626-80* 97826221 388 799 846 27000 397 
688 73-- 972 28324 818 29410 97 704 30150 
24% 495 852 81107 412 570 715 878 32133 
691 924 33220 334 476 34064 165 884 35190 
290 604 741 956 36312 684. 

37068 235 360 597 713 38183 370 
733 39088 679 41116 258 405 42119 
522 43004 27 71 188 234 755 982 94 
44165 266 576 706 45004 450 681 888 


523 48,51296 408 677 810 52198 363 


30402 31051 52 656 876 32365 79 431 
119 33162 35144 726 36131 37020 367 
607 38259 424 559 39086 108 758 
40401 552 59 915 41250 420 692 894 
932 42612 958 43151 44606 45158 392 


61 40180 471 929. 

50816 85 538 827 907 51713 52882 
53060 527 54078 911 55070 451 978 
56002 44 52 493 759 57254 58102 743 
80397 817 96 61745 62208 439 647 


WYGRANE H KL. 45 LOT. 


„25.000 


Na Nr. 74404 


10.000 


4 Na Nr, 55667 


„10.000 


| Na Nr, 
46037 409 993 47008 426 48017 689i 
| 327 49226 499 571 824 910 50086 219 


71249 
Ora wiele innych padło 


| 


|81 55188 235 56047 223-394 625 30 46! 


u WOLANOWA 


Warszawa, Łócź, Pabianice, luck 


53202 71 54179 232 318 635 715 939, 


57043 484 974 58080 172 250 367 801 | 
60168 465 502 5 722 834 61387 533| 
6383 72 704 936-62774 850 63315 64154 63623 64747892 66506 771 67070 
82 284 575 684 955 65078 180 222 356 68005 69853 '0138 35 71440 73030 
540 56 938 66195 462 925 70 67027, 14156 510 73575319 76391 481 535 
296 823 69072 325 824 70378 781 851 888 47080 411 &5 78192 218 27 79260 


86264 762 8733. 400 16 88248 756 


au dolegliwości 
iamania w kościach, bóle głowy, 
podenerwoważie, wzdęcia, odbijanie, 


720 128591 129143 621 130812 625 881 
131611 854 132736 133195 134138 378 
667 717 135289 413 588 795 136166 137005 
96 138139 86 711 140632 812 141202 530 
660 142234 143441 572 145253 146167 
147128 148270 625 149225 435 150267 
976 151083 91 827 53 152027 557 876 
958 153893 154316 508 768 157437 158688 


872. 
PO 62.50 ZŁOTYCH. 


586 646 1045 852 2447 51 630 3823 
4027 69 5017 203 36 665 992 6325 
713 900 80 7072 539 8169 553 9418 62 
535 10191 568 830 11053 242 675 
12295 652 802 13289 794 14495 637 
15070 358 854 16065 421 592 17948 
18069 277 19532 714 810 92 911 20051 
90 791 832 958 21026 42 164 483 805 
968 22161 255 324 955 23003 278 559 
679 728 32 88 24043 827 25427 702 
42 26989 27057 263 405 28118 303 
899 984 20612 955 30024 227 321 487 
528 815 31110 455 555 941 32262 333 
723 871 38067 144 651 722 34455 612 
825 35790 36033 333 196 410 564 
37129 590 94 615 38149 39044 184 
40465 616 33 84 804 99 959 41416 932 
421156 506 716 43426 576 800 961 
44354 752 45150 202 685 784 928 
46031 508 5L 619 47127 559 879 990 

50065 193 373 21 425 51013 175 
617 56 52348 550'91 606 53063 177 
54546 658 761 85 55245 375 76 879 
56121 93 225 811 926 65 57125 90 
233 3885 676 58142 860 59070 60 485 
607 969 61163 525 64 962 63384 508 
25 646 755 61643 65278 99 388 66232 
422 67110 479 611 841 71 68312 23 
446 638 795 69082 417 610 710 47 
800 70112 540 898 71315 860 72020 
190 239 340 411 930 73051 281 393 
928 75491 76298 77229 554 698 792 
78388 79207 80841 81189 82072 119 
94 256 83009 40 195 501 656 98 84951 
86 -85031 597 618 86962 87701 8814az 
68 227 818 89159 YU214 356 475 746 
78 91435 879 932 56 02448 976 93355 
79 469 80 590 824 94378 456 95038 
242 411 96040 391 402 23 527 939 59 
97578 765 CO 98672 85 99118 447. 
48270 579 604 733 49079 101 945, ` 


100545 101431 591 102357 792 103201 
104199 578 105191 223 419 94.720" 63 
205092 14i 108109 638 109123 385 110412 
987 111442 886 112600 113141 89 263 797 
114097 152 551 115509 700 116138 72 
464 625 117538 118367 585 119542 120029 
642 121855 122014 B4 859 123045 572 
25004 716 822 125005 175 292 377 417 
310 127005 45 931 128291 591 129244 464 
611 92” 130846 940 131297 132417 876 


594 133218 354 134378 479 135321 450 


558 807 136776 137105 342 508 138205 
507 890 139069 293 609 846 140551 794 
141619 906 142375 143250 568 909 144263 
494 504 940 145038 354 458 726 146219 
90-532 649 147054 599 v118273 401 687 


26.149728 37 150279 506 631 151296 944: 


152788 873 153033 154587 850 155263 
597 150225 487.564 673, 792 883 157870 
158076 256 312 36 802 159150, 953. 


IV ciągnien'e 


GŁÓWNE WYGRANE. 
Po 56.000 z, Nr, 153893. 
Po 25.000 zł. Nr. 74404 141689, 
Po 20.000 zł. Nr. 8273, 
Po 15.000 zł. Nr. 135011 159420, 
Po 19.000 z% Nr. 55667, 


„iK. OLEJARCZYK 


Po 5.000 zł, Nr. 102612 117826. . 

Po 2.000 zł. Nr. 34580 280836 90654 
142574 158143. 

Po 1.000 zł. Nr. 45907 57649 66776 
59400 45085 119328 139003 141066 150965, 

Po 506 zł. Nr. 18316 19581 24362 29185 
45382 47156 60804 84031 103552 120950 
137758 147116 147971 157893 158013, 

Po 250-zł. Nr. 1921 4458 6557 7502 7879 
9961 11149 11144 14595 16596 19121 
20065 20552 28117 28755 31220 39957 
46132 46892 47392 53020 54560 95379 
56213 65538 67094 69652 70274 76986 
77558 78690 80558 83057 86619 85938 
89 021 94905 108047 109953 111893 112804 
116086 116953 125974 127917 127958 
134166 137421 140972 148343 151359 


157526 
PO 125 ZŁOTYCH. 


1874 2205 648 4515 21 5355 6201 
7201 8354 444 512 668 9879 10407 
11035 195 12035 12040 14380 574 
16257 354 699 840 918 17206 18371 
404 577 20637 21147 275 986 22059 
23427 78 24168 25112 26818 977 
28116 29049 31678 32175 737 33005 
533 34995 35729 863 37376 880 38651 
39098 190 40182 293 361 41265 436 
42546 906 43254 340 44243 545 86 
801 962 45659 812 994 46419 581 915 
47811 48612 49116 761 959. 

50483 640 51356 639 52484 721 58 53614 
54042 671 55123 492 517 56 56328 516 
57692 58686 724 59474 60240 633 61494 
552 62437 649 63151 352 417 64094 185 
493 577 65828 66245 67530 768 68169 
10778 836 71088 304 623 939 72921 73049 
47) 15026 341 76016 750 886 77281 571 
751 79244 417 525 900 80758 60 81353 
400 562 83286 84620 85124 472 86094 
643 80* 907 87069 518 910 88253 409 14 
89167 693 90935 91042 206 374 93017 
226 850 94096 326 608 711 95094 123 228 
91 768 96201 37228 564 65 990 98477 90 
651 99126 884 90090. 

100430 660 101029 699 693 102231 
103339 105709 108010 352 541 109034! 
110400 804 112325 584 612 113249 
305 114237 D12 115467 772 116135 75 
491 117138 118450 110233 499 903 
120047 G1 256 753 121158 557 122009 | 
125288 817 126283 128633 129505 
130254 363 908 131794 132792 133484 
134525 135282 263 602 126158 137176 
188271 366 449 71 76 140224 960 
141873 81 983 148153 220 144324 695 
1904-145349 146006 85 149366-934 
150829 151527 720 152078 663 154189 
796 155653 777 156283 625 860 157183 
357 158683 159168. 


PO 62.50 ZŁOTYCH, 


415 504 2001 254 85 370 404 899 
3259 62 651 4189 210 516 958 5160 
6395 7403-521 615 939 8460 843 9461 
682 11221 413 12749 13210 310 653 
14299 582 15236 448 750 16403 1714y 
878 18965 19164 774 20042 505 58 918 
59 21846 60 22037 141 735 25349 5% 
510 24169 259 305 667 25741 99 26017 
49 680 27984 25154 29163 356 30057 
81206 561 799 32009 162 410 19 904 
83136 254 419 630 702 28 34426 48 
642 17% 85199 362 654 36250 574 

1102 92 38287 372 592 624 900 39519 
912 838 40155 795 41099 308 98 42555 
45842 717 935 98 44080 119 376 680 
854 45138 889 46091 177 821 47286 
596 758 995 48268 424 82 49315. 

50885 52959 53404 54655 749 
56122 662 57396 692 807 57324 59515 


SAMOCZATRUCIE 


na tie wątroby 


Samozatrucie bywa p wie 


(bóle ` artretyczne, 


UHCKESŹZ SIE USAMODZIELNIC? Ucz się fachu! Zatwier. 

Min W. R. 10. P. Kursy zawodowe M. Gelostein- 
łussuwej, Warszawa, Ryuiaiska 16 m. 5. Teleton L<-uu*il. 
rzyjmują w dalszyni ciągu zapisy na działy normalne i 
"zyspieszane; Krawieczyznę, krój i morielowanie, Koniek= 
ję dziecięcą, Modniarstwo, Dział kapeluszy dziec, Zdobnic- 
"wo, 2 kwiaciarstweni, Uorseciąrstwo, Ręuawicznictwo, Kon 
tekcję skórzaną, Piżamy i szlafroki, Kotdziarstwo, Kami= 
zelczarstwo, Kanc. czynna cały dzień, > : 


A 


89176 779 81 9083 924 91032 393 575 
92661 913 94902 2 95034 765 96189 
260 442 74 90072. , 

100460 592 724 811947 101980 102615 
103438 105786 107763108429 109395 632 
739 907 111836 11264 113254 114421 
115052 557 970 11618: 445 117014 269 
118646 119056 121316 č 423 808 123582 


E 82470 8306 561 926 84260 523 


| 


véle w wątrabie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, 
Skłonność do obstrukcji, plamy i 
wyrzuty na skórze, skłonności jo 
tycia, mdłości, język obłożony). 


«rucizny wewnętrzne, wytwarzające 
się we własnym organizmie, zanie. 
czyszczają krew, niszczą organizm 
1036 124060 i29223 933 12529 719 825 126505 |i przyspieszają starość. Wątroba i 


nerki są crganami oczyszczającymi 
krew i soki ustroju, 20-letnie do- 
świadczenie wykazało, że zioła ľe- 
cznicze „Cholekinaza* H. Niemo- 
jewskiego jako żółciowo = moczopę. 
dne są naturalnym czynnikiem od- 
ciążającym suki ustroju od trucizn 
włashych. Bezplatne broszury otrzy 
mać można w laboratorium fizjolo- 
giczno - chemicznym _„Cholekina- 
23“ H, Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy.Świut 5, oraz w aptekach i 
składacn aptecznych. 


55074 | 


Wilcza 46 Praowus 
Te. 8-51-99 NA MII5CU 


60034 70055 88 61319 62657 821 997 63413 
64457 562 64568 65510 67447 686239 69387 
984 70275 71832 72175 73230 500 2 691 
75164 337 518 96423 541 78639 79877 
80179 6124€ 536 72208 487 607 969 83504 
64461 86609 87910 88096 385 90105 91584 
935 92099 408 996 94504 96505 70C 97990 
98561. 

1000010 227 412 74 101049 449 
102148 218 424 747 103006 408 625 
780 36 903 15213 87 345 428 689 997 
107158 403 828 108285 109342 698 
110236 111071 496 112000 152 755 
112452 115053 407 7474 96 11704 171 
118249 382 556 119104 69 473 524 
120044 572 €17 121006 70 267 122205 
123247 124453 5831 74 126419 127068 
124 841 128470 594 129289 418 130932 
131207 361 80 553 642 777 80 133770 

25027 408 157146 544 641 939 138038 
139248 140081 784 857 141135 330 
458 523 728 977 142664 144262 471 
145340 146116 79 612 147275 430 861 
148077 237 376 497 871 149103 753 
150546 96 456 582 702 151019 380 622 
1521354 595 158254 568 154368 619 
155408 777 874 156176 463 91 819 68 
921 157088 158376 53 404 627 39 
159228 964, 


ROZRYWKI 
UMYSŁOWE 


ZADANIE NR. 82 
i uł. Demar Bron, 


Z powyższego rysunku odczytać znanę 
przysłowie. = 8 
Nagroda książka. 
ZADANIE NR. 83 ' 


KONIKÓWKA 
uł. Stefan H., Warszawa 


Posuwając się szachem konika srs 
chowego od kratki oznaczonej odczytać 
aktualno roawigzanie, 

Nagruda książka. 

Rozwiązanie zadania Nr. 81: Zime za 
esem. Nagrodę wylosowała: 

1. Maria Kozłowska, Katowice, ul, Zs: 
teska 32. 

Nagrodę pocieszenia wylosował: . 

M.kołaj Jakowlew, Rembertów, Aleja 
Zwytięzców 12a m. 6. 

Roewiązanie zadeń z tego N-ra należy 
nadsyłać do dnia 24.XI na adres naszej 
warszawskiej Redakcji (Warecka 7). 


W zwierciadie tygodnia 


Wampir z Diisseldorfu. — Gen erat Franco. — Napad w zaułku.— 
Kontrybucja i konfiskata. — Nowa moralność, — Módl się i pracuj — 
Wspólne dobro i Krupp. — O twórcach  „przełlomu”, — Spowiedź 
biedaka. — Złotówka za szybę. — 1000 ziotych miesięcznie, — Jedna 


kobieta, — Dekret prasowy. — Reklama gorsetów, 


Gdy słynny morderca, „wamipir| i traktaje jak najuczciwszego czło: 


z Düsseldorfu“ stanął przed sądem, 
tjeden z sędziów rzekł z obrzydze- 
niem: 

— Jesteś potworem! 

A na to wampir odparł: 

— Nie wiem, diaczego mnie tak 
potępiacie? Cesarz Wilhelm jesi 
wianym śmierci milionów ludzi i 
wcale nie utraci] waszego szacun- 
ku... 

Odpowiedź cynicznego morder- 
cy wyprowadziia sędziów z równo 
wagi. 

A jednak, czyż w stowach krwa- 
rego mordercy nie tkwi spora do- 
a s'uszności?.. Czemu świat nie 
uotępia masowego mordowania 
iewinnych ludzi przez generała 
ranco? Przeciwnie, z tym hurto- 
nikiem mordu prowadzi się ukła 


Y, wysyła się doń przedstawicieli 


wieka... 

Bo taka już dzisiaj jest moral- 
ność, że przes.ępstwa detaliczne są 
zabronione, ale w hurcie i w majć- 
stacie prawa — 0, to calkiem in- 
na rzecz, i 

Weźmy inny przyklad: opryszek 
zatrzymuje w zaw ků spóźnionego 
przechodnia, Rewolwer przyk'ada 
mu do piersi, wyjmuje z kieszeni 
kilka ziotych, zabiera zioty zega- 
rek i zmyka. Jak mu się uda zwiać, 
to jego szczęście. jak go z:apią, 
to kilka latek więzienia wiepią mu 
bez gadania. 

Ale gdy rząd hitlerowski zabie- 
ra tysiącom obywateli caly mają- 
tek, zós.awiając ich nieraz dos!o- 
wnie tylko w bieliźnie, o, to. rzecz 
carkiem inna... To jest kontrybucja, 


konfiskata majątku, czy jak kto 


woli. 


A chociaż jest to wistocie zi- 
peinie to samo, nazywmy to zu- 
penie inaczej, bo czyni ię to htr- 
towo i w majestacie pra'a,.. 

Trudno jakoś zrozumić į pogo 
„dzić się z „moralnością“ nwej Eu 
ropy» 


+s 
+% 


Kiedyś kapitaliści, chcąc trzy- 
mać lud roboczy w pokorze, kia- 
dali bardzo ładne przystowia po 
wiedzenia, Np. „módl się i pracj]* 

Jeśli chodzi o hitleryzm, to trę- 
ba przyznać, że z. jednej części — 
go „programu“. dia  robotnikó: 


wać dla wspólnego dobra narodo- 
wego. 

Jakież to wzruszające, prawda? 
„Wspólne dobro narodowe...“ Ta 
znaczy ry rób, jak wół, po 12 — 14 
godzin na dobę i nie okazuj nieza- 
dowolenia z powodu niskich zarob 
ków“, A Krupp i jego przyjaciele 


będą zbijali miliony, 


Nic dziwnego, że i naszym ka- 


pitalistom tak bardzo hitleryzm się 
podoba. 


u w 7 
a 


Był za czasów pik. Koca. taki o- 


kres, gdy wciągano do Ozonu m!o 


zrezygnował Nie. każe się modlią dzież z „Falangi“ į różnych ONR. 
gdyż toczy ostrą walkę z chrześc Miodzież owa, czując już biiskie 


jaństwem. Ale za to każe praco-kotyto, narobi:a 


wać dwa razy tyle... 
Przemawiając do robotników 
zak:adów przemys:'owych Steyer w 
Wiedniu, komisarz hitlerowski Au- 
strii, Buerckel, oświadczył, że w 
państwie hitlerowskim kwestia 
p!ac robotniczych nie jest taką wa- 
¿ną sprawą, Os:rzegał robo ników 
przed okazywaniem niezadowole- 
nia z powodu niskich zarobków. 
Pan komisarz podkreślił, że robo- 
tnicy powinni uważać sobie za naj 
większy zaszczyt, iż mogą praco- 


wówczas wiele 
rzawy. Uk:ada!a nawe: już spisy 
wych przeciwników, którym mia- 
3 sprawić krwawą „noc Barto- 
i reja*, i 

zọżŻ to za miodzież „ideowa*, 
St'erdzić można by!o na proce- 
SIE napad bojówki ONR „ABC“ 
na d. Wasiuiyńskiego, jednego ż 
Przyódców „Falangi“, 

Jen ze świadków, Stanisiaw 
Pawivski, byly czlonek b. ONR 
ziożyłąst. zeznania: 

. SE biednym, ciemnym ezto 


wiekiem. Ta partia mnie unieszczę- 
śliwi:a. Miaiem uczciwą pracę i za 
rabia'em na życie dlą żony i dzie- 
ci. Gdy z namowy innych takich sa 
mych ciemnych, jak i ja, ludzi wstą 
piiem do-ONR, kazano mi bić ży- 
dów na ulicach i p:acono za ię ro- 
botę. Rzuciłem uczciwą pracę i bi 
lem Żydów, Za wybicie szyby w 
żydowskim sklepie dostawałem 1 
zioty. Ale wkrótcę zabrakio dla 
mnie „pracy“ i musia:em kraść, à- 
by zarobić na utrzymanie dla żony 
i dzieci. Siedziaiem w więzieniu za 
kradzież, ale to wszystko przez 
partię, która odciągnę'a mnie od 
pracy i uczciwego zarobku..." 

Ładnie by Polska wygląda!a, że- 
by typy z Falangi i ONR-ów dosta 
ly się do w:adzy. Miie są syiwe'ki 
twórców „prze.omu”, pupilków pa 
na pik. Koca... 

sz 

Zapewne już wkrótce zbierze się 
nowy sejm. Zjadą -się pos.owie, s'a 
ną do raporiu, oirzymaja instruk- 
cje, uchwalą.i rozjadą się do do- 
mów. 

Podobno ma wplynąć wniosek 
żeby diety, wypiacane każdego 
l-go, wysy!tano posiom przekazeni 
pocztowym do domu. | Ssiusznie. 
Poco mają się, biedaczkowie, tru- 


dzić, jeżdzić do Warszawy, pchać 
się przy kasie o te g'upie tysiac 
ziotych miesięcznie. Przecież i iak 
nie są na Wiejskiej zbyt po:rzebe 
ni. I tak nie liczą się z nimi iak 
bardzo... | 

Naogół wybrano ludzi niezra- 
nych, nieobeznanych z pracą w par 
lamencie, Sejm stanął „frontem do 
szarego cz:owieka*, W sejmie zna 
laz'a się jedna tylko kobieta. Dla- 
tego zapewne, że rząd nie życzy 
sobie, by w sejmie dużo mówiono, 

+s 
+ 

Wkrótce ma się ukazać nowy 
dekret prasowy, zaostrzający niee 
słychanie dotychczasowe  przepl- 
sy. Cenzorzy już zacierają ręce i 
ostrzą o:ówki, 

Redakcja będzie miała pewną 
względną swobodę jedynie w dzia- 
iach: kroniki towarzyskiej, mody, 
szachowym, wiadomości meteoro= 
logicznych i og:oszeniowym. 

Z og:oszeniami też trzeba ostro- 
żnie. Na przykad reklama stani- 
ków lub gorsetów, które „pozwa- 
lają. swobodnie oddychać” jest po- 
dejrzana. Redak:or dzialu og'osze 
nionego będzie musial być bardz 
O$irożny» 


+ 


JAN KAWAŁEK, | 


Str. lO uwiera ŁODZIANIN women Nr. 330 


Główny Komitet Wyborczy P.P.S. i Klasowych Związków Zawodowych -` 
zwołuje w dniu dzisiejszym, dnia 20 listopada 1938 r. o godz. 10 rano | 


Osiem Zgromadzeń Przedwyborczych 
na temat: 


18 grudnia (zerwona Łódź przen 


CZESI PO UTRACIE CZĘŚCI 
SPISZA 


Czesi z żałem rzekli, iż 
„Ja cię kocham, a ty Spisz“. 


WALKA O RUŚ ZAKARPACKĄ 


iska Wę om: „Brać i jual“ 
óż, gdy Niemcy: „Ani Rusl“ 
= (E. Brauer) 

ba - 


Redaktor pewnego pisma opo- 
życyjnego pisze na jubileusz ar- 
tykuł. Cenzor otrzymuje numer 
pisma. Po chwili łączy się z re- 
dakcją i mówi: 

_ — Proszę panów, musimy skon- 
fiskować. artykuł... a 

— Cały? 

— Nie.. Tytuł „Święto wolno- 
Sci“ może zostać. * 

"4 > 


Podobno - płk. "Sławek po- prze- 
granej wyborczej. powiedział: 

— Odegram się, gdy raz nare- 
szcie zmienią tę nieznośną ordy- 
nację wyborczą. = 

b | 


- R 


— Wiesz co, wybory to jak wek- 
sel zupełnie splajtowanego jego- 
mością... 

— Dlaczego? 

— Bo. nawet protest nie wagi 


ŻE 
(Wróble) 


W 


w sali Filharmonii przy ul. Narutowicza 20 


538 g m3 
s XYZ s 2 


GŁOWACKI, 
POTKAŃSKI, 


Kina Ars przy Bałuckim Rynku 5 


Dzielnicy Widzew PPS przy ul. Rokicińskiej 62 
Koziny PPS, przy ul. Letniej 3 — 5 


3 


Angielskiej przy ul. 1-go Maja 2 


Dzielnicy Czerwonej PPS, przy ul. Wólczańskiej 196 
Fabrycznej PPS, przy ul. Fabrycznej 7 + 
Niem. Socjal. Partii Pracy przy ul. Łomżyńskiej 14 * 
Przemawiać będą: Ttow. MALINOWSKI v 
STAWIŃSKI, JURCZAK, PIETRZAK, KRZYNOW EK, adw. KEMPNER, BRZEZIŃ SKI, 
GOLIŃSKI, KRUCZKOWSKI, inż. ZERBE, 


s 


dla Okręgu I, 


» 
» 


prof. dr. TOMASZEWIC. 
WITA SZEWSKI, ANDRZEJ 


KRAUZE, SUMEROWSKI, DOMERADZKI, KUKULSKI i MATULA 


18 grudnia Łódź Robótnicza głosuje na kandydźtów listy Nr. 2 


Miwny pośpiech tymtz. Zarządu Miejskiego 


Onegdaj odbyło się pod prze- 
wodnictwem tymcz. prez. Godlew 
skiego, posiedzenie kolegium ma- 
gistratu, na którym powzięto sze- 
reg uchwał gospodarczych. 

Postanowiono założyć w zachod 
niej części miasta targowisko i wy 
budować wielkie hale targowe. 
Wobec tego uchwalono nabyć od 
zakładów przemysiowych J. K. Po 
znańskiego tereny przy ul. Sre- 
brzyńskiej z projektowanym prze- 
dłużeniem ulic Łąkowej i Towa- 
rowej. Obszary te kosztować bę- 
dą 459.828 zł. 

Nie będziemy omawiać obecnie 


celowości tej tranzakcji, dziwnym 
się jednak wydać musi, że właśnie 
w chwili obecnej, kiika tygodni 
przed wyborami, tymczasowy Za 
rząd Miejski uważa za stosowne 
finansować kupno obiektu warto- 
ści pół miliona złotych. 

Czyż nie należaio tego zosta- 
wić Radzie Miejskiej z wyborów? 

Tymcz. Zarząd Miejski ma hoj- 
ną rękę, wiedząc, że-caly ciężar tej 
„Szerokiej“ gospodarki spadnie na 
społeczeństwo i przyszłe władze 
miejskie. Sprawą tą winny bez- 
względnie zainteresować się wła- 
dze nadzorcze. 


III, 


rówi ` 


iLi V 
IV į VH 


XII i XIII 
adw. HARTMAN, 


AK, WALCZ AK, 


Bolączki pracowników miejskich 


na konferencji w Okr. Insp. Pracy 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w Okręgowym Inspektoracie 
Pracy pod przewodnictwem insp. 
Wyrzykowskiego konferencja z 


| ali 


wzyciel. Szkół Żydowskich i in- dynie kwestii urlopów i czasu pra» 
rych. cy nastąpiła pewna poprawa, po» 
Przedstawiciele związków zgło- Zza tym we wszystkich innych dzie- 
Inspektorowi Pracy cały sze- dzinach warunki dla pracowników 


przedstawicielami związków zawo- jeg bolączek świata pracowników | umysłowych nadal są krzywdzące, 


dowych pracowników  umysło- 
wych. 

W konferencji udział wzięli 
przedstawiciele Związku „Unii“, 
Pracowników Handlowych i Biu- 
rowych (Al. Kościuszki 1), Maj- 
strów Fabrycznych, Administrato- 
rów, Użyteczności Publicznej, Na 


Bytomska urzedniczią 


ambasady 


sowieckie. 


Ponure i fantastyczne brednie „KurieraWarszawskiego” 


Tragiczna śmierć Bytomskiej da 
ła temat różnym brukowcom do 
niesamowitych wręcz i fantastycz- 
nych opowieści. Oczerniono przy 
tym i zohydzono pamięć zmarłej 
robotnicy. 

Do jakich granic doszło maja- 
czenie niektórych reporterów, 
świadczy wiadomość, zamieszczo- 
na w Skądinąd. poważnym piśmie, 
„Kurierze Warszawskim“, Otóż 
w numerze z dnia 15 listopada w 
dziaie „Rossica“ znajdujemy taką 
oto sensacyjną „historię; 


„SAMOBÓJSTWO URZĘD- 
NICZKI SOWIECKIEJ 


Na cmentarzu,w Sztokholmie 
popełniła samobójstwo, oblewa- 
jac się benzyną į podpalając na- 
stępnie, była urzędniczka so- 
wieckiej ambasady w Berlinie, 
Bytomska. Samobójstwo to zo- 
stało poprzedzone przez okolicz 
ności, które rzucają. jaskrawe 


Student okradł kolegę skrzypka 


28-letni Wolf Salim, student Kon 
serwatorium Muzycznego w War- 
szawie, zam. w Łodzi, zatrudniony 
w orkiestrze, skradł swemu kole” 
dze skrzypce, wartości 100 zł. Po- 
szkodowany Stanisław. . Berman 
zawiadomił policję i w wyniku do- 
chodzenia ustalono, że skrzypce 


zabrał Salim i sprzedał, 

Na rozprawie w Sądzie Grodz- 
kim Salim tłumaczył się, że skradł 
skrzypce, by za uzyskane pienią” 
dze kształcić się dalej. 

Sąd Grodzki skazał. 28-1. Wolfa 
Salima na 1 miesiąc aresztu, Za 
wieszając wykonanie kary. 


Przerwa w dostarczaniu prądu 
| elektrycznego | 


Przedwczoraj o godzinie 14-tej, przerwa w pracy. Również w ki- 


wskutek zakłócenia w 
formaiorach centrali elektrowni 
łódzkiej nastąpiła przerwa w do- 
starczaniu prądu. 


trans- | nach i innych przedsiębiorstwach 


posługujących się siłą napędową 
elektryczną nastąpiła przerwa od 


20 minut do 1 godziny. Tramwaje 
były wstrzymane na przeciąg 10 


Wsirzymane zostały motory w-| do 20 minut. 


mniejszych fabrykach i nastąpiła 


k 


światło na warunki życia i pra- 
cy sowieckich urzędników dy- 
plomatycznych. Bytomska zer- 
wała przed rokiem z sowietami 
i uzyskała od władz szwedzkich 
schronienie, jako emigrantka po 
lityczna; wraz z byłą sowiecką 
urzędniczką zamieszkała jej mat 
ka, natomiast 16-letni jej brat, 
słuchacz t, zw. robotniczego fa- 
kultetu, pozostawał w Moskwie. 
Przed miesiącem zmarła matka 
Bytomskiej. Chcąc zawiadomić 
brata o zgonie matki, Bytomska 
wystosowała doń list, który 0- 
trzymała z powrotem, z adno- 
tacją poczty moskiewskiej © 
tym, że „adresat został rozstrze* 
lany z wyroku sądu“, 


Wiadomość o Śmierci brata, 
mewątpliwie spowodowanej jej 
zerwaniem z Sowietami, gdyż 
ogłoszona przed kilku laty so- 
wiecka ustawa grozi zastosowa- 
niem kary śmierci do wszystkich 
krewnych, w wieku powyżej 
12-tu lat, tych sowieckich woj- 
skowych i urzędników, którzy 
„przejdą do obozu faszyzmu”, 
tak podziałała na Bytomską, że 
postanowiła popełnić samobój- 
stwo i zamiar ten urzeczywistni- 
ła na grobie matki, 


Przeczytaliśmy tę notatkę i prze 
cieramy oczy ze zdumienia. Czyż- 
by wiadomość o tragicznej śmier- 
ci robotnicy Bytomskiej tak po- 
działała na. współpracowników 
„Kur. W.“ że stracili zdrowy roz- 
sądek i wykombinowali fanta- 
styczną brechtę w stylu Breszko* 
Breszkowskiego? 


A może też czcigodny ten organ 
ma tak zdolnych korespondentów, 


że nie mogli dowiedzieć się o wyż? 


padku zaszłym tuż pod nosem, v2 
Łodzi, o którym przez kilka dni * 
prasie aż huczało. à 
Czyż nie szkoda pieniędzy! 
„własnych 


A więc: 

1) Bytomska nie byra utędnicz 
ką ambasady sowieckiej 7 Berli- 
nie, ale robotnicą, delegatą w fir- 
mie Hirszberg i Birnbava w Ło- 
dzi (ul. Wodna 23). 

2) Jej 16-0 letni branie bógł 
być rozstrzelony w Mokwie, gdyż 
zmaria nie miała w ople brata. 

3) Matka Bytomskii zmaria nie 
przed miesiącem, all.. dziewięć 
lat tema. 

4) Wypadek wydrzył się nie w! 
Szwecji, nie w Smokholmie, ale 
w Poisce, w Łoci i ani Bytom- 
ska, ani matka jj ani też 2 sio- 
stry nigdy pozą granicami kraju 
nie przebywały. 

Podziwiamy norobliwą wprost 
fantazję wspóyacowników „Kur. 
W.“, którzy nsile tragicznej śmier 
ci łódzkiej roltnicy taką oto wy- 
snuli bujdę, rzucając „jaskrawe 
światło na ¿runki życia i pracy | 


sowieckich tzędników dyploma- |zali, że często pracownicy są 


umysłowych. 

Między innymi poruszone zosta- 
ty następujące sprawy: 

Kwestię czasu pracy w przed- 
siębiorstwach, de Razz Tick 
pracowników umysłowych przez 
dopaskoGEniE kontroli sł komi- W TEATRZE POLSKIM -. 
sje kontrolujące wraz z asysten-| W Teatrze Polskim występuje 
tami honorowymi Inspekcji Pra- | mistrz Ludwik Solski, kreujący ty- 
cý- tułową rolę świetnej komedii Molie= 
Sprawę czasu pracy w soboty do | ra „Skąpiec”. „Śkąpiec* dany" bè- 
godziny 7 a nie do 9. dzie dziś w niedzielę o godz. 4-ej po- 

Kwestię przedłażenia czasu pra- | połoduniu, a we wtorek o g. 130 w. 
cy oraz nieudzielenia przez In| Dziś, w niedzielę o godz. 830 w. 
spekcię zezwolenia na przedłuże- | raz jeszcze jeden komedia satyrycz= 
nie godzin pracy. na B, Shawa „Major Barbara”, * 

Sprawę urlopów, oraz intensyw-| W poniedziaełk teatr nieczynny. 
nej kontroli nad. punktnalnym TEATRY: © 
wypłoceniem pom: | POPULARNY I W SALI GEYERA 

Skasowanie bezpłatnej prakty- 
ki, która przyczynia się do nie- | Dziś, w niedzielę dwukrotnie: ato 
uczciwego postępowania praco- | 9 godz. 4.80 popoł. i 8.15 wiecz. gra 
dawców. na będzie w Teatrze Popularnym — 

Sprawę ubezpieczeń. „Pan Jowialski", 

Kwestię rejestru umów, zawar-| Dla bywalców Teatru w sali Geye 
tych dla personelu poszczegó|- | Ta, dana będzie dziś o godz. 4.30 pp 
nych firm. | poł. i o godz. 8-ej wiecz. urocza ko- 

Sprawę higieny pracy, która od- | medio-opera J. N, Kamińskiego == 
bywa się często w fatalnych wa- | „Skalmierzanki". 


unkach, oraz 
lS Radio łódzkie 


Sprawę wypowiedzenia umów 
NIEDZIELA, dn. 20 Hstopada 


o najmie pracy na początek sezo- 
nu. by uchronić pracowników w 720 Muzyka po MATE: 
E P. W. 8.00 Dziennik poranny, — 


Z teatrów 


TEATR POLSKI - - 
WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO 


okresie kończącego się sezonu j 
przed hezrobociem. 8.15 Audycja dla wsi. 9.10 Odczyta= 
Wszyscy delegaci jednogłośnie | nie programu. 9.15 W 20.tą rocznicę 
YZ S obrony Lwowa. Transmisja. ze. Lwo- 
zwrócili się do Inspektora Pracy wa, 11.45 Audycje oświatowe wpro 
z prośbą o rozciągnięcie ochrony gramach radiowych — omówi prof. 
Henryk Mościcki. 11.57 Sygnał cza” 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Pora- 
nek muzyczny — twórczość Włady- 
sława Żeleńskiego. Wykonawcy: Kra 
kowska Orkiestra -Symfoniczna,: — 


prawnej nad poruszonymi kwestia 
mi. 


Przedstawiciele związków wyka- 


Żarządziły, 
kiosków muszą być zainstalowa- 
ne piecyki gazowe lub elek:rycz- 
ne. 


korespondentów“ „* | Walidów, 


tycznych“. przez pracodawców krzywdzeni i 
Jeśli ta} niby to poważny or- w obawie przed konsekwencjami, 

gan, jak , Urier Warszawski”, ta- a ściślej mówiąc w obawie przed 

kimi breclami karmi czytelników, utratą pracy nie zgłaszają swoich | 

to czyż 15żna się dziwić pomniej- | pretensji. 

szym piimkom brukowym?... Wreszcie zaznaczyli oni, że je- 


_Tiecyki g zowe w kioskach 


; muszą instalować inwa idzi 


urządzenie piecyków jest dla in- 
walidów wydatkiem olbrzymim, 
jeśli się zważy, że obracają nikły 
mi sumami i w wielu wypadkach 
stato by się równoznacznie z lik- 
widacją miejsca sprzedaży ulicz- 
nej sprawę odłożono. 

Obecnie znów sprawa ta staje 
się aktualną, gdyż władze admi- 
nistracyjne zmierzają do stopnio- 
|wego uporządkowania kiosków i 
przynajmniej w śródmieściu dą- 
żyć będą do wprowadzenia pie- 
Na skutek zabiegów związku in- cyków gazowych lub elektrycz- 
który wskazywał, że nych. 


zxhwiią nastania zimniejszej 
pożdy właściciele kiosków ulicz 
nyd — inwalidzi zmuszeni są 0- 
giewać je, paląc w piecykach. 
guż w ub. roku kwestia piecy- 
(w stała się powódem zatargów, 
/bowiem władze  starościńskie, 
ążąc do uporządkowania miasta, 
iż dla ogrzewania 


Sztokholmie, gdy takie brey/e AE TRWAŁ SCZYR TI OZOCTZ PE ZOZOOP EE SZORC ODZSTZZY 


może wykombinować byle nysz- | 
kaniec Tworek lub Kochanóv2. | 

Tak, czy owak trzeba wyiśnić | 
tę sprawę „Kurierowi”, i 


Czytajcie prasę 


socjalistyczną 


Odbito w drukarrsF iobotnik", Warszawa, Warecka 7, 


Krakowskiego. 13.00 Wyjątki z pism 
Józefa Piłsudskiego. 13.05 Rozmowa 
z dziećmi — przeprowadzi Ciocia 
Radiowa. 13.15 Muzyka obiadowa. 
14.40 Rezerwa muzyczna. 15.30 Au- 
dycja dla wsi. 1) „Zrękowiny u Dru 
zgały'* —- słuchowisko. 2) Dziesięć 
pieśni Feliksa Szopskiego w, instru. 
mentacji Mariana Rudnickiego, w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R. 3) 
Co słychać wśród rolników — gawę 
da red. Józefa Rączkowskiego. 16.30 
Strofy klasyczne — poemat muzy- 
czny Reynaldo Hahn'a, według tek- 
stu Lecontet de Lisle — na solo so- 
pran, alt, tenor, baryton i chór mie- 
szany z, tow, orkiestry (z Krako- 
wa). 17.00 Teatr Wyobraźni: „Słoń- 
ce nad morzem“, 17.30  Podwiecżo.. 
rek przy mikrofonie, W przerwie o0- 
koło godz, 18.25 Chwila Biura Stu- 
diów. 19.30 Utwory fortepianowe w 
wykonaniu Willy Lesiga. 20.00 — 
„Dzieci szkoły powszechnej słucha= 
ją muzyki* — felieton. 20.10 Wiado 
mości sportowe lokalne. 20.15 Audy 
cje informacyjne: Zbiorowe wiado- 
omści sportowe. Przegląd politycz- 
ny. Dziennik wieczorny. Tygodnik 
dźwiękowy. Nasz program na jutro. 
21.20 Lekka muzyka  fortepianowa 
w wyk. Jerzego Kropiwnickiego. — 

21.40 „Gdy wielki mąż kocha muzy 

kẹ“ — Wesoła ` Syrena Tadeusz" 
Szulca. 22.20 Muzyka taneczna. wi 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni- Wi, 
leńskiej. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. ` Komitmikąt 
meteorologiczny. $ > 4 


